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R O Z Ł A M W L I D Z E NARODÓW? 
Nierncy, Włochy i Japon ja 

Sensacyjne doniesień 
Paryż, 6 sierpnia. 

Angielski korespondent „Echo de Pa-
ris" donosi, iż krążą tam pogłoski, że J a 
ponia. Niemcy i Wiochy, wystąpią już 
wkrótce z Ligi Narodów. 

Japonia daje do zrozumienia, że iej 
decyzja w tym kierunku byłaby niewzru 
szona, gdyby relacje Leytona wypadły 
dla niej niekorzystnie. Co do Niemiec, 
to jej taktyka uchylenia się od spłacania 
długów handlowych, jak to czyni wzglę
dem reparacyj, wywołuje w londyńskich 

kotach finansowych wiele niezadowole-
nai. — Mimo to, Anglia gotowa jest za
proponować Francji poczynienie dal
szych ustępstw w kwestii rozbrojenia, w 
nadziei złagodzenia stanowiska rządu 
niemieckiego. 

W kweslji Włoch, panuje w Londy
nie niepewność ze względu na to, że 
rząd wioski nie ujawnił dotychczas 
swych zamiarów. 

Ó ile hitlerowcy obejmą władzę i zde
cydują się wystąpić z Ligi, to wedle pa-

mają zgłosić wystąpienie, 
ie prasy francuskiej, sabotufe 

nującej opinji, możliwe jest, że również 
Włochy, jako częściowo związane i 
Niemcami, przyłączyłyby się do lego 
kroku. 

Berlin, 6 sierpnia. 
Rząd niemiecki postanowił uwiado

mić sekretariat Ligi Narodów, że za
przestanie przekazywania do Genewy 
w dewizach sum, które plac! na utrzy
manie instytucji genewskiej. 

Roczna składka Niemiec wynosi 

dwa miliony marek. Przypadająca rata 
w wysokości 500.000 marek Wpłacona 
będzie na konto markowe w Deutsche 
Bank. Dysponować nią bcdzle mogło 
biuro Ligi Narodów w Berlinie lub 
członkowie sekretariatu, lecz tylko w 
obrębie Niemiec. 

Według doniesień z Genewy, krok 
Niemiec wywołał tam osłupienie. Sckre 
tarjat Ligi zaprotestować ma przeciw 
zarządzeniu rządu niemieckiego. 

mad ( R z e s z y nic cfice u l t r ó d Ł f e t o r u n a r o d o m u t h sotfa-
U s t ó n -Do tej pory nic wydano nadsrowcsafnucfi z a r z ą d z e ń . 

Zamachy i napady trwale dalei-
cjal - demokratów. W obydwu wypad
kach kule chybiły. 

Berlin, 6 sierpnia. Icniczo. W Olsztynie komenda wojsko 
Ubiegłej nocy zanotowano szereg waa wysłała na ulicę patrole Rcichs 

nnvvvHi MiinriMiw bnmhnwvcli w ca- woliry dla interweniowania w wypad-t̂ôŜaW&S o k o " - kaci, zajść pomiędzy człon, organlzacyj $ e S J a S e I Ï 1 U p r U S k l e 

i* i r i r t c r h * * nkiAw terom do politycznych a Rcichswchrq. Nadproku • 
K n y c h Ł . I ^ " t o r pruski w Królewcu wyda. polecę- g O o d r O C Z O n a . 
wydarzyła się mulej wlçcci o tej samej »'c do władz sadowych, aby ostrzej wy B c r , I l l f 6 s i c r p n i a . 
porze, miedzy I a 3 w nocy. | stępowały przeciw posiadaczom broni I N a w n i o s e k p r z e w o d n i c z ą c e g o frak-

W osadzie robotniczej Muehlhclm czlonkooin bojówek zamieszanych w c j i n a r o d o w o . soc ja l i s tycznej . Kubcgo. 
pod Frankfurtem n'Mcncm , walk uliczne. Rozporządzenie z a z n a - przewodniczący sejmu pruskiego, rów-
P O D I O J O N O B O M B F POD L O K A L " c z a > drobne kary pieniężne stanowią n t c t hitlerowiec, Karl. odwołał zapo. URZĘDU P O Ś R E D N I C T W A P R A C Y . ; k a r « niedostateczna 
Eksplozja wyrządziła znaczne szkody, 
ofiar w ludziach nic było. 

W Branśwlku na starem mieście w y 
Berlin, 6 sierpnia. 

Oprócz serji niewyjaśnionych do-
n i ima winu ILI M . iiL-m m i e s i i c w y : i . , , _ t , - . , _ _ „ i , , / , , , , i , -
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O T ) a n u zamachów prze-
SPUSTOSZENIA W MIESZKANIACH. 1 ^J"'6 n a s l c d z i b y narodowych socja-
Szyby w 300 oknach wybite. O wyko- 1 s l ? W -

T „ . . . . . 
nanie tego zamachu podejrzane są dwie ' W Zabrzu ^ p a komumstów odda-
osoby. które po wypadku znikły. ' , a s z c r e ł r s t r z a l ń w 1 obrzuciła katme-

W KHonll u wejścia do wielkiego do 
mu towarowego 

PODŁOŻONO B O M B Ę , 

nlami schronisko hitlerowców. Na wł 
dok mundurów policyjnych komun.ści 
zbiegli. Podobny zamach zorganizowa-

która zrujnowała wejście i wyrządziła nY,z?fta] n a ? : c d z i b c narodowych-so-
szkody w kilku okolicznych domach. ™Jimcy\onł i " S , c d ? b - e 

W Anncnburg,, zdemolowano witry l?yv,™cy V crowc,Aw- K"lc naDa*tnu 

ny Jednego ze składów.W Ortelsburgu f 6
r

w , TC1*ja,y " y b y ; wyrzadza-
poza zamachami na sklepy podłożono J a c , c d n a k z e P<>ważn>e|szyeh szkód, 
bombę pod urznd skarbowy, bomba nie ' I - ) o n o s z a o d w « c » zamachach w 
eksplodowała. Do mieszkania przy
wódcy niezależnych socjalistów we 
Wrłocłnwhi rzucono granat ręczny. 

Podobnpgo zamachu dokonano na 
mieszkanie przewodniczącego gminy 
katolickiej w Gochumm pod Kreiitzbur-
glcm. W wypadkach tych szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności ofiar w hidzlnch 
nie było. powstały Jednak pożary, które 
zdołano stłumić. 

Pozatem ze Schwerlngu donoszą o 
porownym wybiciu wszystkich nk'en I j 
wyłnma«mi drzwi do loknlu rcdakcłl s o - ' 
cialdemokratycznego d/lennika ,.Das [ 
Frcle Wort" . W KHonll zarządzono 
wzmocnienie pogotowia alarmowego po 

Gross—Neudorff, dokonanych na so-

W uzasadnieniu swego wniosku Ku
bę wskazał, iż za kilka dni odhedz-e 
się zjazd przedstawicieli frakcyj naro
dowo - socjalistycznych sejmu prus
kiego i Reichstagu. 

Wyznaczenie nowego terminu zwo
łania sesji nastąpić ma w końcu tygo
dnia. 

Umorzenie 
d o c h o d z e ń 

p r « e c i n > f t o n*ti**.ton>rtrwn, 
Bcrl>n, 6 sierpnia. 

Dochodzenie, prowadzone przeciw
ko narodowym socjalistom, na polece
nie b. rządu pruskiego, za zbrodnię 
zdrady kraju, zostało umorzone. Rów-

Hitler w Berlinie. 
Berlin, 6 sierpnia. 

Premjer niemiecki odbył wczoraj z 
narodowo - socjalistycznymi premierami 
Oldenburga, Brunświku i Meklemburg-
Szwerina konferencję, na której była 
omawiana sprawa organizowania przez 

(ttofioivania n> sprawie wstąpienia narodotvueft 
sociuiistón) d o r s q d u . 

BERLIN. 6 sierpnia. 
(Polska Accncla TeleenflcznaV 

H'tler przybył tutaj Incognito, celem odbycia narad i przywódcami ru
chu narodowo - socjal stycznego. 

Bawiący tutaj gen- Schleicher udaje się do jednej z miejscowości ką
pieliskowych nad Bałtykiem, gdzie spotka się z kpt. Gör'ngiem, mężem za
ufania HUiera« 

Rokowana oficjalne w sprawie rekonstrukcji gabinetu spodziewane są . 
na Przyszły tydzień, po powrocie do Berlina prezydenta Hindeuburga i kan- j wzywania w razie potrzeby oddziałów 

liejt, ściągając z okolic oddziały porno- j cłerza von Papena-

nież zaniechano dochodzeń przeciwko 
narodowym socjalistom, oskarżonym 

0 zdradę stanu i inne. 
W związku z tern narodowi socja

liści występują obecnie przeciwko b. 
ministrowi spraw wewnętrznych Prus, 
Sewer.ngowi > b. komendantowi p«.za 
licjl, Grzesińskemu, o odszkodowanie. 

SoCaliści domagają się 
rozwiązania szturmówek 

hitlerowskich 
Berlin, 6 sierpnia. 

Frakcja socjalislyczno-demokralyczna 
1 komunistyczna sejmu pruskiego zgłosi
ła wnioski, domagające się natychmia
stowego rozwiązania narodowo-socjali-
stycznych oddziałów szturmowych i 
zamknięcia koszar hitlerowskich. Zarzą
dy, jak podkreśla komunikat, rozważały 
sprawę organizowania przez ludność re
publikańską samoobrony, o ile władze 
państwowe okażą się zbyt słabe wobec 
naporu szturmówek narodowo-socjali-
stycznych. 

Berlin, 6 sierpnia. 
„Germania" donosi, że zarządzenia 

nadzwyczajne przeciwko terorowi poli
tycznemu ogłoszone zostaną najwcześ
niej w ciągu soboty. Odnośny dekret mu 
si jeszcze uzyskać aprobatę. 

Policja ochotnicza 

spr 
rząd republik związkowych policji ochot 
niczej. 

Według informacji „Deutsche Allge
meine Zeitung", rząd niemiecki uznał 
pełne prawo krajów związkowych do 

I wzywania w razie potrzeby oddzia 
I ochotniczych. 
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Marsz szlakiem Kadrówki. 
Wczoraj nastąpił start drużyn z Krakowa. 

ruszyły ze startu drużyny tradycyj
nym szlak em pierwszej Karowej. 

Marsz. Piłsudski 
JEe£i«tn6n>. 

Wilno, 6 sierpnia. 
(Polska Agencja Tolegwlkzna). 

W dniach 5 i 6 bm. 1 pułk piechoty ] otoczeń u generalnego 
Legionów obchodź l uroczyście swoie gen. Konarzewskiego, 
święto pułkowe, które zaszczycił swą 
obecnością p. • Marszalek Piłsudski, 
przyjmu ąc osobiście def ladę pułku. 

Uroczystości rozpoczęły się już w 
piątek 

W i e ś ć , . że p. Marszalek osobiście oddziały pułku, który wystąpił w peł 
• .1 r' ł i 1 i t * ' 1 1 J : .. _ — u . ! 1 • . H f ł n t t A » n 

Kraków, 6 s erpnia-
(Polska Agencia Ielcgriiiezna). 

Dziś wczesnym rankiem około godz. 
3-ej poczęły sic. gromadzić, na starcie 
marszu KadTÓwk* drużyny uczestni
ków tegorocznych zawodów oraz licz
na publiczność, która mimo wczesnej 
pory zgromadziła 6ię tłumnie na pla
cach i alejach przed h storycz::emi 
Oleand-ami-

Na miejsce siartu przybyli gen-
Kwaśniewski, k ">mer.dant marszu d-ca 
I-szej Kadrowej wiceminister gen- Kas
przycki, d-ca O K . V gen Narbi.it-I.ti-
czyński, pik- <Yir>nd, prezydent m a s t a 
BeHną - Prażrr wr&W v raz z w cenre-
zydentami. p r c . c s Zarządu Głównego 
Zw. Strzeleckicsro mec- P a $ . t u u V i . 
prezes Wojewódzkiego Z a r z ^ i Zw 
Str^. !crk 'ego p . i . Kaplicki, komendant 
główny Zw. Strzeleckiego pik. JypJ, 
Rus : n tudzież li^łne reprczenU je urzę 
dJ.w. związków i organizacyj. _ , 

P o dokonairu przeglądu zawodni- ' 
ków Przez gen- Kasprzyckiego zarząd 
Pcw- Zw. Strzeleckiego w otoczeiuu 
strzelców z e m i krakowskiej w strojach 
ludowych wręczył generałowi Kas
przyckiemu j a k o komendantowi p-erw-
szego oddziału który ruszył w bój o 
iiepodlegjość, adres hołdowniczy na 
pergaminie, a ponadto grupa górników 
z Wieliczki w galowych mundurach 
wręczyła generałowi pamiątkową sta
tuę z soli. Gen- Kasprzycki ze wzru
szeniem dziękował za dowód pamięci 
i uznania. 

O godz. 4-eJ po przemówieniu wice
prezydenta mjasta Korneckiego, po 
odczytaniu historycznego rozkazu 
przez komendanta Zarządu Głównego, 
płk- iSypl. Rusina i udzieleniu uczestnl- ( . 
kom marszu błogosławieństwa kole jno'głoszone zostały przemów en a a na-1 okręgu łódzk ego. 

O godz me 10 min. 30 nadechał sa
mochód Marszałka Piłsudskiego 

Dzieci rodzin oficerów z 1 pułku 
piechoty Legjonów wręczyły p. Mar
szalkowi wiązankę kwiatów, poczem 
usypały kwieciem drogę od samocho
du do trybuny. 

P. Marszalek wszedł na trybunę, w 
inspektora armji 
wojewody wi-

eńskego, Bcczkowicza. oraz innych 
dostojników. 

Defiladę poprowadzi? dowódca 1 p. 
p. Leg-, ppłk. dyplomowany Wenda 
Zygmunt. Pan Marszałek salutował 

przyjm c defiladę, lotem błyskawicy 
rozeszła się po mieście, wskutek czego 
olbrzym e tłumy ieły się gromadzić na 
Placu Łukiskim, u wylotu ul. Mickie
wicza. Napór tłumu na trybunę był tak 
s'lny. 'ż tylko z na ! wickszym trudem 

! zdołano utrzymać porządek. 

nym sktadzie, z oficerami i podchorą
żymi rezerwy. I^o przemarszu pułku 
iego dowódca, ppłk. dypl. Wenda. zło
żył p. Marszalkowi krótki raport: 

. .Obywatelu Komendancie! Meldu-
: ę posłusznie, że defilada jest skończo
na i " 

I f r o c s g s t o ś c i w £ o d z i . 
Z okazii osiemnastej rocznicy wy

marszu pierwszej kadrowej kompanji 
Legionów Folskich miasto udekorowa
ne zostało flagami o barwach narodo
wych. 

Z Placu D ą b r o w s k e g o przeszedł do 
Placu Wolności pochód, zorganizowa
ny przez Związek Legionistów. 

W pochodzie wz'ely udział delega
cie Federacji Polskich Związków Ob
rońców Ojczyzny, P-W. i W . F . 

Uczestnicy pochodu zgromadzili s ę 
pa Placu Wolności, ze sztandarami i 

I orkiestrami, około godziny 19-ej. 
O godzinie 19 min. 30. po wykona 

stępnle, po odegraniu hymnu narodowe 
go, pod pomnikiem Tadeusza Kościusz
ki złożony został olbrzymi wieniec z 
żywego kwiecia. — szarfami od wszy
stkich organ zacyi b. woskowych , 
wchodzących w skład Federacji . 

W uroczystości, która miała charak
ter niezwykle podniosły, wzięli udział 
przedstawiciele władz: woiskowych z 
dowódcą O. K.. gen- Małachowskim, 
cywilnych z wicewojewodą Potock m 
na czele, wyżsi urzędney policji państ
wowej I liczny tłum obywateli-

Na ręce p. wicewojewody Potockie
go złożone zostały adresy hołdowni 

niu szeregu utworów muzycznych w y - l c z e , zwiezione przez sztafety, z całego 

Incydent z delegatami sowieckimi, 
k t ó r z y przybyli do Katowic calem dokonania zamó

wień w przemyśle metalurgicznym. 
oni zbyt surowo pot rad) mml przez wMMw. 

ła przed kilku dniami delegacja wydzla 
Ju handlowego sowieckiego poselstwa 
w Berlinie celem zamówień a w prze
myśle metalurgicznym na Górnym 
Śląsku _k'lkudzjesięc :u cystern do amo 

ci 

W A R S Z A W A , 6 sierpn'a 
(B) W warszawskich kołach poli

tycznych rozeczły się wczoraj pogło
ski o jakimś zatargu w który popaść 
miała w Katowicach z miejscową po l l - , . 
cjq delegacja sowieckiego przedstawi- nlaku. Panowie cl podróżowali nie na 
c»eistwa handlowego, która przybyła podstawie paszportów dyplomatycz
na Górny ś ląsk z Berlina celem doko. ( pych, a i e n a podstaw e zwykłych pasz 
.iśinJa tam zamówień w Przemyśla me- portów sowieck ch z wizą polską, 
talurglcznym. | Urzędn'cy celni na gran cy polsko-

Początkowo do wiadomości tych niemieckiej i kilku niższych funkcjonar 
nie przywiązywano poważniejsze! wa
gi, w c'ągu dn'a dzisiejszego jednak 
okazało s ] ę , i e rzeczywrścje poselstwo 
sowieckie w Warszawie zwróciło się 
do ministerstwa spraw zagranicznych 
z notą w której skarży sję na postępo
wanie k ik u urzędników celnych 1 niż
szych funkcjouarjuszów policji w Kato
wicach. 

Okazuję s'ę, że do Katowic przyby 

dokonawszy zamówień poczem 
ZWRÓCILI S I E ZE SKARGA NA P O 
L I C J E POGRANICZNA I WŁADZE 
CELNE DO M I N I S T E R S T W A S P R A W 

, ZAGRANICZNYCH. 
D z ś w godzinach wieczornych mi

nisterstwo spraw zagranicznych udzie
liło Przedstawicielom prasy wyjaśnień. 
ŻE CALA S P R A W A BĘDZIE SZCZE

G Ó Ł O W O ZBADANA. 
, a o He zajdzie tego potrzeba winni nie-

luszów policji żywili pewne podejrzę- odpowiedniego zachowana sio wobec 
n>a w stosunku do osób podróżujących urzędników sow^ckich bodą ukarani, 
za paszportam sowieckicml bez wlzy j Z drugiej strony donoszą, żo przed-
dyplomatycznei i obeszli się z gośćmi s tawldele przemysłu górnośląskiego 

surowo, zabierając ich przymuso-[zdołali nawiązać przorwane przez 

Strejk pracowników 
miejskich 

r r e JEavomkc c l f f k i w r t f l o r r a n i j . 

Lwówi 6 sierpnia. 
(Pokka Agencia TelegN fierna).., 

Dzisiaj, o godz nie 14-ej, rozpoczęła 
się konferencja między prezydentem 
m a s t a , p. Drojanowsk ; m. a przedsta
wicielami komisj s t rakowei . 

P. prezydent Drojanowskj sprecy
zował stanowisko władz miejsk ch, 
podkreślając m. in.. iż zarząd miasta, 
ze wzgldów merytorycznych i formal
nych zmuszony jest obn ż y ć Płace pra 
cowników m eiskich o 10 proc-, nato
miast zarząd miasta jest skłonny udz''e 
ljć pracowp kom ulg w postaci rozsze
rzenia urlopów, przez wprowadzenie 
zasady, iż każdy pracownik, który pra 
cuje ponad 10 lat, otrzyma zamiast 15-
dniowego urlopu 21-dn'owy. 

Zarząd m a s t a , wcd|ug zapewnień 
inż. Drojanowskiego, nie pociągn e do 
odpowiedzialności za strajk żadnego 
z pracowników pod warunkiem, iż 
przystąpią oni do pracy najpóźniej do 
godz ny C-ej rano dn a 7 bm. 

Dalej zapewnił prezydent Droja-
nowski, iż magistrat wniesie na jedno 
z najbliższych posiedzeń rady mie'skiej 

, projekt p r a g m a t y k i dla pracowników 
j przedsięborstw m cjskich — do uchwa 

lenia. Pragmatyka wejdzie w życie w 
pierwszych nnes-iącach roku przyszłe
go. W związku z temi oświadczeniami 
prezydenta miasta kom sia s t r a k o w a 
zwołała ogólne zcbran : e pracowników 
miejskich, na którem przedstawiono 
propozycje zarządu miasta. 

Stra ku'ący postanowili propozycje 
te przyjąć ł podjąć pracę od godziny 
6-cj rano, dnia 7 bm-

Tak w ę c strajk pracowników gmi
ny Iwowsk ej został zakończony. 

Pobll towarzysza 
a następnie popełnił samobójstwo 

Biulen, 5 s*erpnta. _ 
(t) Onegdaj miaj miejsce w b a d e n e 

vypadek usiłowanego zabójstwa i sa-
uobóistwa na tle porachunków osobi-

" l y p r z c d tygodniem m ^ z y 44-ietnłm 
służącym domu zdroiowęgo Luknwłh-
kiern, a 30-letnim maszynistą Docdlcm 
wynikła ostra bÓ.ka. którą zlikwidowa 
ła pol cja- W wyniku tej awantury 
Lukaschek został zwolniony z zajmo
wanego stanowiska-

Gdy onegdaj Doedl o godz. 7-el ra
no otwierał okna w łazienkach, u rzal 
Lukaschka. który rzucił się na niego, 
zadając mu kilka ciosów laska- Doedl 
bron ł się i zdołał w y b i e c Gdy po 
chwil zaalarmowana policja przybyła 
do Jaz : enck, znalazła Lukaschka. leżą
cego w kałuży krwi, bez znaku życia, 
W obawie przed skutkami pobicia Doe 
dla, pozbawił się życia wystrzałem z 

ewo'weru-

wo do kornsarjatu policji, legltymuiąc 
ich kilkakrotnie i przeprowadzając wy 
jątkowo skrupulatną rewizję bagażu-

Goście sowieccy zdenerwowani tern 
postępowaniem opuścili Katowice nie 

przykry incydent rokowania o zamó 
w c n l a , tak żo Interesy gospodarczt 
przemysłu metalurgicznego na Górnym 
Śląsku nie doznały szwanku. 

Afera a la CiunRiewieżowa w Austrii. 
Wspaniałe klejnoty skradzione z pokoju hotelowego 

. . . , • • ł I ¿1 f Warszawa, 6 sierpnia, rata za 2 tys. dolarów, papierośnica gra 
Centrala służby śledczej przy głów- werowana złotem z zegarkiem na 

ne] komendzie policji otrzymała radjo 
telegram z Wiednia z opisem afery nie 
zwykle 

podobnej do afery CitmklewłczoweJ 
w Krakowie. 

Oto w jednym z hoteli w micJsco 
wości Fiisslan w Dolnej Austrji przeby
wała cudzoziemka, kobieta niezwyk-c 
elegancka i zamożna. 

Wczora j zgłosiła ona do policji tęJ 
miejscowości skargę, że z walizki, po-. 
zostawionej w pokoju hotelowym 

Zginęła Jej biźutcrja, 
a mianowicie brosza platynowa ze 199 
brylantami, wartości 6,000 dolarów, 
kolczyki brylantowe z 18 brylantami, 
wartości {5,000 dolarów, sznur pęręł 
wartośel 1.000 dolarów, pierścień z so-
literem 1 brylantami wagi półtora kn-

wierzchu, wartości 60 dolarów 
Poszkodowana nie umie wskazać 

sprawcy kradzieży. 
Jedynie domyśla się, że mógł to zro

bić pewien wytworny pan, w którego 
towarzystwie przebywała kilka ostat
nich dni. 

Ów wytworny Jegomość podał się 
Jej za Józefa Nórthmanna. Jakoby po
chodzi ze Lwowa. 

Od kilku dni zamieszkuje w Austrji 
1 Jest obywatelem austriackim. 

Podobno zlikwidował ostatnio sze
reg ntoresów handlowych w Wiedniu, 

Jest to mężczyzna średniego wzro- , 
Stu, golony, brunet, czesze się z prze- się na terytorium Polski, skoro z W'C-
dzia|cm. Idnfo m a możność wyjazdu do szeregu 

Centrala służby śledczej zawlado- krajów bez potrzeby paszportu zagni-
mlła o tej nęzwykłej kradzieży nlcznego. 

lwowskie władze tlodczo. 
które zarządza obserwację i ewentual
nie aresztują sprawcę. 

Zaznaczyć należy, Iż poszkodowana 
złożyła także zawiadomienie, że wszy
stkie klejnoty były ubezpieczone. 

Ten właśnie fakt, jak i to, że tak 
cenna biżuterię właścicielka pozosta
wiła w hotelu bez należytej opieki na
suwa właśnie podobieństwo z aferą kra 
kowskiego Grand Hotelu. 

1 tu i tam samotnie podróżująca ko
bieta i tu i tam klejnoty wielkiej war
tości i tu i tam pretensja zgłoszona do 
towarzystwa ubezpieczeń, 

Władzę policyjne polskie wątpią Jed 
nak. c z y ewintualny . p r z e s t ę p c a ukrył 

Dokuczliwe 
upały 

powoduję częstokroć 
mocna ból* głowy. 
Dobrym laklom oka« 
tujt tie wówcia* 

łablolki Ałplrm. 
Utn ie* tylko Jedna 

ASPIRINA! 
Do nabycia we wszystkich aplekach.N^, 

lir, m e d , 

S . l ¥ l a ł o w i s f 
Chor, uszu, rosa, fnrdtn I krtani 

P O W R Ó C I Ł 
G d a ń s k a 8 7 , t.i. ]IV<>3 

pr»v tru'» rĄ J2—2 I rd 3—4. J 0 - . Dr. m«4. 

Rachela L e w i 
Choroby dzieci 

ŻEROMSKIEGO 24 . Tel. 142-72 

POWRÓCIŁA. a o - t 
JDDDDDntX3DrJDfXOXl(Tni TTf ITLI.JLŁX',IJCIIO 

D r . J u s i m a n 
nawrócił 

Zielona 19 tel. 138-99 
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CS ¡HS O R A G I E W 
Honor niektórych ludzi 1 godność ich 

mają Jedną przykrą stronę: przeważnie 
dowiadujemy się o nich dopiero wtedy, 
kiedy właśnie niema się Już o czem do
wiadywać.. . Dwaj spokojni obywatele 
siedzący sobie przy stoliku w knajpie 
mówią i myślą o wszystklem z wyjąt
kiem bonom. Przypominają sobie dopie
ro o honorze wtedy, kiedy Już wypiją 
i wzajemnie dadzą sobie po buzi.. W t e 
dy jsst i honor 1 kodeks Bozłewicza I 
sekundanci i ... Jednostronno protokuiy.. 

T o samo, co z ludźmi dzieje się i z 
nlektóremi narodami. Wiadomo, że pcw 
nc narody zbyt wysoko cenią swój 
własny honor, a zbyt nisko honor in
nych narodów. Istnieje Jakgdyby tajno i 
niepisane porozumienie narodów w tej 
sprawie: obrażaj mnie, Jak chcesz, aby 
pocichu 1 nieoficjalnie. Jes teśmy np. pe
wni, że pan minister spraw zagranicz
nych Jugosławii, przemawiając do po
sła Italii w Belgradzie per „Ekscelen
c jo" , prywatnie- myśli sobie o nim „ty 
ohydny makaroniarzu"... Zaś Duce Mits-
Sóllnl, przyjmując u siebie posła królew 
sko • Jugosłowiańskiego, 1 uśmiechając 
się tez do „Ekscelencj i" ma na koiicu 
Języka słowa „ty obrzydliwy świnio
pasie".. . 

(Z całą ostrożnością bierzemy przy
kłady dalekie, aby nie dać powodu do 
zatargu dyplomatycznego z powodu 
obrazy któregokolwiek przedstawiciela 
obcego państwa w Warszawie, choć 
wiemy z całą pewnością, że 1 inne języ* 
ki, np. poi&ki i niemiecki są równie bo 
gate w pomysłowe określenia). 

Tak więc p. radca poselstwa pienia 

WBBR 

kiego w Warszawie w dniu Święta M o - ' mieri, padający w okna konsulatu pol 
rza pozwolił sobie na własnoręczne skiego w Niemczech, co się niejedno 
zdarcie chorągwi polskiej, powiewają- krotnie zdarzało. Pozatem pan poseł! sługują, 
ce j na parkanie ogrodu w tym domu, polski w Berlinie nie latał z kubełkiem | 
gdzie mieszka pan radca. Pan radca, farby, aby zamalować swastyki hitle-
podobnie, lak każdy człowiek nie robi rowskic, rysowane na murach poseł-
kwestjl dyplomatyczne] z tego, co o nim stwa naszego ani nie zrywał z tychże 
myślą, ale robi kwestię dyplomatyczną murów nalepionych niemieckich odezw 
z kilku centymetrów drzewca chorągwi wyborczych. 

polskiej, zawieszonej na domu i parka-1 j/o są kwestie taktu I wychowania, 
nie, należących do obywatela polskie- Chyba, że to prowokacja i chęć zadzie-
go, gdyż drzowce to przenika do ogród- r a n , a z a wszelką conę 1 pod każdym 
ka, wynajętego przez radcę na spacc- pretekstem. Niemcy od pewnego czasu 
ry... Wprawdzie mógł z tego powodu s t a l c stosują tę metodę do nas zarówno 
rzeczywiście „wielkiego i ważnego" j w Berlinie, Jak i Gdańsku. Teraz do te-
wnieść zażalenie do ministerstwa g 0 wykazu geograficznego przybyła 
spraw zagranicznych, które z kolei od- jeszcze Warszawa.. . Jeśli tak Jest, to 
działałoby na kamłenlcznlka, aby wy- p a n r a d c a Rintelen ma gotowy awans 
wiosił chorągiew o metr dalej, ale pan _ udało mu się. 
Rintelen wolał sam podjąć się miłego j T y , k o > ż e F o l s k a „ J e p o / w o U g J ę 

obowiązku zdejmowania sztandaru, osa s p r o w o k o w a c . Najgorsze awantury wy 
dzonego w tern miejscu przez dozorcę & a c h a J n z p o w o d u d r o b n y c i , r , e c z y tak 

między ludźmi, Jak i między narodami. 
Niemcy widocznie mają chrapkę na 
awanturę — to Już Jest Jasno. Chcą tyl
ko, aby zdenerwować Warszawę, aby 
pierwsza zareagowała mocno I wtedy 
będą mogli powiedzieć, że nie oni za
częli... 

Nie. z lego nic nie będzie. 
Kto chce zacząć, niech zacznie pier

wszy, ażeby widział to cały świat. 
Awanturnik prowokujący l udalacy póż 

który"przćc"ier"zna"7widzeniarspędzai n : ° i napadniętego, niewinną ofiarę - ta 
sen z powiek i przyprawił o rozstrój «alnlkczetn|ile|8«a postać - nic u nas 

?r\vowy — tego nie wiemy. W kaź- n ! o w - ! i 0 r a -
ym r^zte sztandar na sztachetach o-j Dziś w Polsce honor swól widzimy 

? J rffi/ia. i ^ ^ z y ^ m n ^ o j r . z y , aniżeli ka- w o':rmtfc spokoju i pokoju,., a nie y 

• reagowaniu odruchowem na zaczepki, 
! które będą odpalone tak, Jak na to za-

Czeslaw OłtaszewsKi. 

domu. 
Nastepila wymiana not dyplomaty

cznych. Warszawa twierdzi, że ogródek 
nie jest eksterytorialny, a Berlin uparł 
się przy tezie, że ogródek jest ekstery
torialny. Poważny ten problem w dzi
siejszych ciężkich czasach będą zapew
ne rozpatrywali prawnicy międzynaro-. 
dowl, a iozslrzygn'ęcle wejdzie w skład! 
podręczników prawa międzynarodowe
go, Jako „cause celebro". 

Dlaczego panu radcy nasz sztandar, 

suknia ? 
„Nie podebnogo, le |*»t przeciął me|e tlen'*, wsłfttana łutinlal" „Klomozllwel" .Wyprałam |q LUXEM I wyglqda, (ad nowa. W tan łpozob otici<]diom I jutem iowii, dobrze ubronol" 

DeÜkotno I obfita piana płatków LUX utuwo brud, nie nlescxqc tkaniny. 

LUX 
Rozpnłcle w goręcej wodzie... Proc I płókać w Utnie) 
Obecnie znacznie łaniej 

dęła p.ccka 
tylko zł. 1.10 

mala paczko 
tylko gr. 60 

UPŻ-Sf 

M i ę d z y n a r o d o w a 
konferencja 

Bern, 6 sierpnia. 
(PoNka Acencja letesraflczna) 

Wbrew niedawno opublikowanym w ; a 
domościom tniedzynar. konferencja ż y - 1 

dowska odbędzie się nic w Zurychu, lecz 
tak. jak byli. poprzednio zamierzono, \v 
Genewie. Program konferencji jest na
s tępu jący 1) raport o sytuacji spo'o-1 
czeńr/.wa żydowskiego w p o s z c e g ó l - ' 
nycłi krajach i dyskusja nad środkami, 
maja. .-c-mi zapewnić Ich prawa i stanowi 
sko, 2) sprawozdanie i dyskus'a nrul 
proponowaną przez prof. Tcdeschi mie
dzy n? rodową konwencją, mającą na 
celu potopienie antysemityzmu. A) ewen 
lualne z w o l n i ę 1 przygotowanie vn-
w s z e b n e o kongresu żydowskiego. Re 
ferent n. Stefan Wlse . Konferencja za
cznie się 14 b. ni. 

HmUou obielone 
piec* cace***'*>*•**> troiśSte* 

Londyn, 6 sierpnia. ' 
Według donlcslctl jaoońsklrh mia-

to Hankou. ważny węglowy punkt ko
munikacyjny, oblegane Jest w obecnej 
chwili prze? 40.000 żołnierzy komun'-
Stycznych. Wysłane przeciw tei armjl 
wojska rządowe częściowo przyłączyły 
sie do komunistów. 

Obecnie wyjechał do Hankou Czang-
Kai-Szek aby osnobiście objr>ć kierow
nictwo obrony miasta. Żołnierzom za
proponowano pewne kwoty pieniężnej 
a oficerom armjl komimisycznei przy
j ę t e do wojsk rządowych i awanse, j e 
żeli się poddadzą. 

B^rPn. f! sierpnia. 

fPilakn A*enfia Trlcirafi ;na) 
Policja wykryła sprawców 26 ta

jemniczych pożarów, inkie w ostntnkh 
!ni?eh w y b i r h ł y w różnych gmachach 

szkolnych w Berlinie. W i i n y m okazał 
sic bezrobotny szofer. 21-letni, nerwo
wo cnonr. W rm*eśzkfl"riłu jego znalezio
no 50 k t i r z v różnych gmachów 

' olnyćti w Berlinie. 

arsżawę 1 września 
elsce j ig3 zajmie dr. Sćhlieppe. 

W A R S Z A W A , 6 sierpn'a-
(R) Ze źródeł zbl żonych do posel

stwa qieinieck ego w Warszawie ko
munikują nam że wadomości pewne
go dz'enn.ka, jakoby baron von R-ntc-
icm m!ał pozostać w Warszaw e i iako-
by peprzedn'a nom'naca do Paryża no 
stanowisko radcy tamtejszej ambasady 

n eni;eck;ej miała być unieważniona — 
n-e odpowiadają prawdze . 

Dowiadujemy s ę , że von Rintelen 
opu.'ci Warszawę prawdopodobn-e oko 

1 ło 1 wrześna r b nie będzie iednak 
i -zeniesjony do Pary/a lecz obemie 
j erown'ctwo wydzfaiu spraw francu
skich w centrali m nisterstwa spraw 

zagranicznych w Berlinie. Na miejsce 
Rintelena mianowany jest radca posel
stwa niemieckiego w Warszawie d r 
Schl eppe, który zajmował analogiczne 
stanów sko w poselstwie niemieekkim 
w Moskwie- Sćhlieppe uchodzi za 
wybitnego znawcę spraw wschodnio
europejskich. 

ensacyjna dymisja premiera Szwecji 
i W ą l on od Kreugera SO lysiecy koron dla swe! partii. 
SZTOKHOLM. 6 sierpnia. < 

Dz>ś w południe odbyła się pod 
przcy.cdni^iwem króla Gustawa pos'e-
dzen>e rady koronnej. 

Wkrótce potem ogfo*zono oficjalny 
komunikat, że premier Ękinan poda} 
sie do dymis 1. Inn ministrowie nato
miast pozostają na swych stanowis
kach- W godzinę p ó ź n e j zamianowa
ny został nowy premier* 

Stanowisko to objął dotychczaso
wy nPnkter finansów Mar min, zatrzy
mując równocześnie tekę fnansów. 

Do nowego gabinetu wszedł po nad

to w charakterze ministra bez tek* szef 
departamentu w ministerstwie finan
sów Horston Pcttersen. 

SZTOKHOLM. 6 sierpnia. 

(Pclaka Agencja Telegraf.orna). 
Według urzędowego komunikatu, 

wydanego w związku «e zmianami w 
rządząc, b. premjer Ekman ustąp f z te
go względu. Iż w lutym r. b. przyjął od 
Kreugera 50 tysięcy koron dla Partj ' 
ludowej, której był przywódca. 

Pieniądze te zostafy zwrócone ad-
min !stracji masy upadłości koncernów 

Kreugera, jak również tej same] wyso
kości kwota, którą partja ludowa 
szwedzka otrzymała od Kreugera w 
lipCU T' ub. 

W o j n a w p o l . A m e r y c e . 
i09zMn>ja n i e f f t t e <nrbitroiu. 

Buenos Aires, 6 sierpnia. I Gran Chaco — zdanem rządu boliwłj-
Rząd f f a g w a j s k i przyl4l l)ez żad-lskiego - znajduje się na własnem tery-

nych zastrzeżeń propozycję unji pan-
amcrykańsklej , poddania arbitrażowi 
sporu paragwajsko - boliwijskiego. 

Boliwja natomiast odrzuciła podob 

Lcijum 

Londyn, 6 sierpnia. 
7. A^suncion donoszą, że wojsk-i bo> 

T a j e m n i c z y o d l o t 
Jliac Dumniała. 

Londyn, 6 sierpnia. 
P o dwudniowym pobycie Mac Do

nald opuścił dziś w tajemniczy sposób 
stolicę i o godz. 3 popoł. odleciał sa
molotem wraz z nvmstrem lotnictwa 
Londonderry w n ewiadomym kierun
ku. W kołach poinformowanych utrzy
mują, że premjer udał s ę wraz z mm. 
Londonderry do posiadłości tego ostat
niego do zamku w północnei Irlandii, 
dokąd ma przybyć również de Valera 
i gdzie odbyć się ma poufna konferen
cja angielsko - Irlandzka w celu uzys
kania porozum enia między Anglią a 
Irlandią. 

no propozycję, oświadczając jakoby, iż liw/iskic zaatakowiły iiont pon^wajski 
zdecydowana jest położyć kres konflik- prezydenta Ayala, ale zostały odparte z 
towi w sprawie Gran Chaco, zapewnia- wlolkłenii stratami. Wiadoniusć ta przy 
jąc sobie dostęp do tego terytorium , / , n i l a się do wznr.wicnidj, nastrojów 
przez rzekę Paragwaj . J wtfeńnych w Paragwaiu. 

Armja boliwijska, pozostająca w) 

Dr. med. W. Polakowski 
choroby kobiece, położnictwo 

P O W R Ó C I ! 
przyjmuje od 4—5 

P l o i r h o i i i h a 113 
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A L E K S Y G R A N O W S K P . 

D L A C Z E G O U P A D A T E A T 
Teatrologja jest skomplikowaną wiedzą, a tymcza

sem każdemu się zdaje, iż jest znawcą teatru. 
S vr''Hn yn * i ? y s e r i - W ^ t'f'^J ÀW- nut strącają Idi z tych wvżyn. Cóż zna Berlinie, L o n d y n c czy Moskwie, któ- na tein «na'q. Tell c ios . ryk przepofęż-fesy Ora.nowe.ki, zamieścił na lam:>c!> jed- , 

MGO z utfrooicuiycii r ism uMrainych wy. CZV W«jm N cli dobry kr/tyk I ZNAWCA 
8oce ciekawe i oryginalne uwagi na lemat TEATRU? I EŻ SZTLIKA Zliać S C NA teatrze . - , 
kryzysu lcatr.a.!ncgo w Europie zachodniej, ' luka j e s t 0?inja W S Z Y S T K cli A'iykul lem przytaczamy poniżej. 

Ked. 
(r) Pytano innie niejednokrotnie, 

czy zdaję sobie sprawę, że teatr zacho
dnio - europejski upada. Odpowiedzią 

rzy n : c mają najmirej-zcgo po jęca o 
muzyce, a m m o tego wystawia'a. sztu-

jki z . muzyka" i . «ra muzyczna" n e za-
Spróbujcie komukolwiek powiedzieć, sięga ąc przytem fachowych porad i in-

żc teatr jest wiedza 1 nauka tak samo formaeyi. W clu zresztą jest dyrcklo-
skompl kowana ;ak chemia — w y ś m i c - ' r ó w , którzy sami być może sa świetny-

ny. zabija opinię tych n cliczuycli kry
tyków i ludzi teatru, którzy mogliby 
coś jednak w tej sprawie powćdz cć . 

Przed n : cdawnym czasem byłem na 
przyjęciu u pewnego dyrektora P O D A 
NO ko lacę . Dyla dobra. S P O Ż Y W A N O ja w 

ja was s.cidcczfi'c- Zyskacie opn Ę czlo mi aktorami, nawet . gwiazdami", n e skupieniu, ze zrozum'cniim rzeczy. W 
lem że t ik Postaram sie w y p o w i e d z i nienormalnego, jesh będziecie mają natomiast najmniejszego poęcia o pewnem momenc c wn-esli nowe dan:e-
czcin 'sobie to t lomaczc: ' i W c r d z i ' U - ż c wystawianie sztuki jest prowadzeniu teatru i utrzymaniu go na Coś specjalnego, 

tak samo poważna praca iak nap sanie , wysok m artystycznym poz iome? | — Kotict ksici ! a de Rob : gnac — 
dzieła naukowego lub to. że teatr na !c - j O „biednych krewnych" w rodzaju objaśna z duma pani dvrcktorowa. 
ży tak samo studjować, jak, powiedz- rewii, wogóie n ; e należy mówić. W tc -| Wszyscy próbirą. T o jast rzeczy-
my. matematykę- Igo rodzą u teatrzykach panu a tak e sto wiście n e z w y k l e . doskonale. ba : ccznc. 

Daleko gorsze jest to, że zdanie, wy- sunki: kierują mcmi ana'fabcci w spra-| Ten ks : ażę de Ralvgnac musiał być 
powiadane przez wszystkich ludz — J w a c h teatru — tak, że dzi\v :ć się na'c- nlolada smakoszem- A może gospodyni 
widzów, stojących zdała cd teatru, po- ży tylko, że te sceny stirej:i jeszcze i będzie lak uprzejma i opowie jak przy
dzielone jest również przez tych, któ- [ nawet rozwija.ą się w pewny mstbp-.rza.dza się ten niezwykły spec ja ł . . 

P«»n R 7 V l i m ! r z y , c s y t C 2 l . n i 'rzyniajp w swych rc - n u . I zadowolona pani dyrcktorowa o po 
tego.autora (czv s n S t l i ś c V k cdvś k a c h * P a n o w c c i c l , C t l l i c i sklaniaą się | Nic innego wlaśire jak anal lnbc- 1 w*ada... Wszyscy słuchają z niczwy-
bałetro niedźwiedzia ńn WivieW^ i dla l u i t e , . m i c o niów ą . .znawcy" z tłumu, tyzm zabija teatr i degraduje sztukę kłem zainteresowaniem. 

Pan dyrektor spog'ada z podziwem 
i uznamem na swo : a żonę-

— Ka'cżaloby to notować — odzy
wa się ktoś. 

J a k a to skomplikowana w"cdza— 

AEZĘ: 
J e s t to istotnie bardzo zawikłana hi 

slorja-
Proszę ml odpowiedzieć, czy spot

kaliście już kiedykolwiek człowieka, 
który n'c posadałby gruntownie wyro
bionego zdania na temat zagada; cń te
atralnych? Czy spotkaliścio już k'cdyś 
człowiekai który przyznałby sie do te-

tego nie może wydać o niej opin.i? l^^M.^Mjf^ 
. Wygląda tak. iagdyby wszyscy k u - 1 P r a w d z wego zdarzona 

PIL p|tcnt na znawstwo teatralne 
Astronomia, gconrafja 

prawo, przygotowania jakiegoś spec al-
nego sosu do mięsa, kwestia, jaki kape
lusz należy nosić do jakiego ubrania— 
wszystk'e te rzeczy wymagają — a to 
przyznają zresztą wszyscy „cywilizo
wani" — zrozumień a, poznania, wie
dzy... 

Jeśli poszukacie pilme, znajdziecie 
też człowieka (według statystyki na 1 
ni ' lon przypada 10 takich egzempla
rzy), który przyzna się, żc nie urne 
grać w dziewiątkę. Jeśli macic wresz
cie wyjątkowe szczęście, spotkacie czjo 
wieka, kóry wam w zaufan u powie, żc 
ncj um'ç-'p sád wierszy.. . ' • 

A!EJ gdy tylko mowa o teatrze, ma
cic dookoła 6JVoie samych znawców. 
którzy»tatf rytawt,' "tltcydują "co'jest' do
bre a co z|c, co się nadaic a co nic — 
w ciągu líi'ldt minut stawiają sztukę ł 
aktora na piedestale i w c ą g u k'iku ml-

Pabjanice. 
Z K O M I T E T U K U D O W Y 

„POMNIKA N I E P O D L E G Ł O Ś C I " . 
Oucgdaj. pod przewodnictwem sta

rosty |). Wallasa. odbyto się posiedze
nie Komitetu Budowy Pomnika Niepo
dległości. 

Ponieważ prace nad obróbką kam'e-
nia przez firmę Urbanowskiego w Lo
dzi dobiegają końca, postanowiono ' 
PRZYSTĄPIĆ do zmontowania cokólu. na 1 

którym spocznie posiać że łnerza , odla
na z bronzu przez miejscową szkołę im. 
Kilińskiego w Pabianicach. 

W związku z temi pracami Kom'ct 
przystępuje do zorganizowania braku
jącej do wykończenia tego pięknego 
dz'ela kwoty czternastu tysięcy zło
tych. 

Do : tej pory wydano zgórą 27 tysię
cy złotych. 

N O W Y KIEROWNIK RZEŹNI M I E J 
S K I E J . 

Magistrat zwolnił dotychczasowego 
kierownika rzeźni i rozpisał konkurs na 
obsad'cnie tego stanowiska. Zgłosiło 
się kilkunastu kandydatów, z których 
najpoważniejszym ze względu na pos n-
danc kwalü'kacje był dr. Czesław Pro
kopowicz/b. starszy asystent Akademii 

Mcdyc. Wctcr, we Lwowie, bakter
iolog lekarz weterynarz. 

Kandydat len obok kwalifikacji po
siadał siedmioletnią praktykę, pocli'eb-
nc referencje najbardziej kompetent
nych cz y uników fachowych i żądał tyl
ko 400 z), miesięcznej pensji. 

Magistrat jednak wybrał innego kan
dydata, mianowicie weterynarza ze 
Zduńsklcj-Woli I wzynaczył mu pensji 
1000 zł. miesięcznic plus mieszkano, 
światko i opal. 

Fakt ten jest Jaskrawym dowodem, 
¿c nie decydowały tutaj kwalifikacje, 
a inne względy. . J 

z teatralną do poziomu przcdstaw : cń w 
j budzie jarmarczne:. Nieszcześccm te-

Nikt n'c może sobie wyobrazić w r e - atru europeJsk ego jest wlaśn'c takt. że 
a^ciricktura 1 ' U c J z ' s , ° n a C 7 e c t c a t r ó w w Paryżu, wszyscy, bez wyjątku uważają, żc się 

ÍI! 
Dnia R b. m. zmarł po k r o i l i . h lecz cic.tki . li cierpieniach nasz uko

chany mąż i ojciec 

DAWID PRA1S 
w wieku lat 63 . 

Wyprowadzeni drogich nam z*|y!< o d b ę l z i e się 7 b. m o godz. 1 
w polu in e z <'onm przy ul. PiłsudsKiego 25 o czeai zawiadamia w 
nieutul .mym żalu 
62-2 . Ż O N A I D Z I E C I . 

L'O CĘŻKICH CIERPIENIACH ZMARŁ, DN a 6 B. TU. 
D . P. 

E Ł i B l E T A W E L L E R O W & 
(SrAHniie'ü .-a 5) 

WYPROWADRENIE ZWŁOK z DOMU PRZEDPC ¿RZEBOWE£O NASTĄPI W NIEDZLE'Ç 7 «LERPNIA 
O TFODZINIE 1-EJ PO PELUDO.U. 
30-2 R O D Z I M A . 

wtrąca ktoś inny. 
1 przy napięte! uwadze wszystkich 

płynie opowiadane: 
— Za panowania Ludwika XVI-go 

była kuchnia. . 
I Chciałbym doczekać tych szczęś f -

wych cli\y'l. k'cdy do teatru odnosić się 
będą lirdz :e z takim samym szacunkiem 
Jpk*f do opowiadania o kotletach księ
cia D 5 Rabignac (skomplikowana w c-
dza) i kiedy sztukę teatralną s tnJ jować 
s : ę będzie tak p : ln ! c . jak przepisy ku-
Inarnc, oddaac głos tylko rray>'7|. 
wym znawcom. Może wówczas nic hę-

"dzic s c iuż mówiło o kryzysie teatral
nym. Może... 

i! A dz Ś t^afr kroczy w siedmiomilo
wych butach ku... przepaści-.. 

Aleksy Oranowsky. 

Kr-NSfM PRZY W I O Z F ^ S K ^ ł MANTTFAK. 
T U P Z E - NA4TAJf?ZI:M Z ^ Ń P Ł E M Z^KUPU. 

Więksłolf tf«»iv>dyń iv:»/e¿o masła ju>. n ! e
tednokroln'e MÍALA mozno<í przekonania » :v, te 
jedyny w micłcle nascem DOTI Towarowy KOJI. 
»rm przy W'dzcwfkei Mannłi.l,lurz. (Ro.V«'ń-
*ka Nr. 51, doiaid lramw.-»i.mi 10 i jo«l ber-
wzglpdn'« naitanszem #tód'»-m ej.Vnpii w Lodzi. 

Pz'cki duzciru obrotowi. doUonywł.nemu 
'r»nzoz Koturn, przy obliczeniu min'piu'Ti zysku, 
,¡««1 on w rroznofc doelarczcnk w*zelkVjo ro. 
dzaiu townrów, i ':: galanterie, wylworm bc 

jłocone mieszkanie letnika. 
Skradziono rzeczy i weksli na s u m ę 4 0 tys. zł.|««««i^^m^u \".ponów, KON^E, <*«, 

V |W.« IWVKLC T .PORTOWO ORAZ TOWARY KOLON-RLNC 
Noech Sapiro (Al. 1-go Maja Nr. 9) | lizną i t. p.. wartości ogólnej okoto 9 t y - . PO CENACH nityj K-.NKURCNCYINVRH. — ?.̂ rresi6'NN 

wyjechał w dniu 20 lipca r b. na letnisko sięcy złotych. OKAZIA DLA uo.NN.DYN ^ r..ZTKI WYROBÓW Wi. 
?<M zabezpieczywszy dokładnie| Dalej okazało się. Iż z ^amanychtó&&r#b7 SSL" OK•.IwW-S 
drzwi mieszkania przy pomocy kłódki i tszuflad złoczyncy skrauli gotówkę i wek¡dv. KONMIM PO NJE«POTYKANC N«KICH EERVA<H pr e c y z y j n y c 11 z a m K ó w. 

Sapiro wrócił dopiero onegdaj do 
mieszkania. Z zadowoleniem stwierdził, 
iż zarówno kłódka, jak i wszystkie zam-iglczre dochodzenie, 
ki są dokładnie zamknięte. ( Jak dotąd nie zdołano dokładnie 

Tern większą miał zato niespodzian- stwierdzić kiedy właściwie popełniono 
ke Sapiro, gdy po otwarciu drzwi stwler - ikradzież. Jest bardzo prawdopodobne. Iż 
dzil. iż wszystkie przedstawiające wiek- włamywacze wtargnęli c'o mieszkania 
szą wartość przedmioty zostały skra- Saplry zaraz po Jego wyjeździe. (p) 
dztonC| zniknęła również garderoba, bic-l 

Śmierć upartej desper 
po trzecim zamachu samobójczym. 

mocy esencji octowej. Tożsamość denat-

Sle na Slimę Ogólną 30 000 Zł. I Nie «LEÍA WIECNALMNITIWCI WALPLIWOICI, łe W.ZD 
Powiadomione O OLBRZYMIOTN tem Wła- W* «̂ «PV NOÍKO-RY»TNIE¡ U«VU!CCRN:Ć N-OTNA :E. 

manlu władze policyjne podjęły ENER- I G G - W K O M U R A I E pn? Wid««wikiei Mwutak-

S p r z t t t f a t I z a k u p 

W lesk r/gowskim. OBOK przystanku 
Modlica. znaleziono wczoraj zwłoki mło
dej kobk;tv. Obok znajdowała się flaszka 
z resztkami jakiegoś GRYZĄCEGO płynu. 

Zawezwany na miejsce lekarz pogo
towia skonstatował iż śmierć nastąpiła 
już przed kliku godzinami. Zwłoki prze
wieziono do prosektorium. 

Jak wykazało dochodzenie, miał tu jwiok pomoc okazała się spóźniona, 
miejsce wypadiek samobójstwa przy pn-l 

dewiz i walut 
H R A I O W Y C H P A A N R O W 

P R O C E N T O W Y C H 

J^bEDHIilBiin. 
P i o t r k o w s k a 6 9 , U l . 2 3 6 - 6 6 . 

ki ustalono: była to 34-letnla Józefa J c - K . » e « o e o « « « « « * « * e « o « o e « C 3 E E E « A C » 
drzejewska (Poznańska 5/7). 

Na uwagę ZASŁUGUJE fakt. Iż Jędrze
jewska ostatnio — w CIĄGU miesiąca po
pełniła dwukrotnie zamach samobójczy. I 
W obu wypadkach zdołano ją uratować, i 
W trzecim wreszcie wypadku jakakol- ' 

( P ) . 

K L N O - T e i . T R 

N a r u t o w i c z a 2 0 

N a e k r a n i e k i n a 

f i l m d ź w i ę k o w y p . t . 

ÍÉ 
9 9 Z E W Z BEIVI i 

Początek o g. 6>ej, w soboty i niedziele o g. 12-ej-
Ceoy miejsc 60 jr , . 1.04 jjt. i 1.35 ¿r, na wszy.:kie seanse. 2 5 — 2 1 * * 

POZNAJ 
SWOJ U ) S l\Cl\ 

ZanV ' c ' J i cnwint pińbna anall/c ho
roskop ujs\1h bc/.platmu. ìpid^uwa-
ny przez sI.\iiiick<< M ' I H B M wiu£ z 
p , T U C £ . i a v a bros/'ir'i i które kj/dy 
tatwu nauezv SIE jt'«./>tywać sob.e 
iul) zatntuest'*anvih ws/t-.kit RJR»I« 
klan.a życiowe kazdeuu człowieku I 
Ktr» prze^iiac/eiue 

N.,p,sać irWW}, rok I d.iic itiod/erna 
Na koszta przesyłki zi l una./.kann 
pov'/ti'Vl'l'lllll ^al¡u/\•ć Adres; Marja 
Bież, Warszawa, ul. Koszykowa 2«. 
III. 34. 

50— 1 

http://Ora.nowe.ki
http://mstbp-.rza.dza
http://cic.tki.li
http://uo.nn.dyn
http://Klno-Tei.tr


N Ś 2 I 7 : 7 .VII 1 9 3 2 ; S t r . 5 

Uzis Kaplan» W. 
lutro C y r j a k a . Larga l S 

v X ' s c i . f i c s ł o ń c a 4 0 6 

Z a c h ó d » l o n c a 

W . c h o i ' k i i c r v c t 1 0 5 8 

Z a c h ó d k » i « z \ e » 2 1 . 1 8 

D u f o i c > n i » 1 5 . 2 0 

L b y i O QD.k 

Niewłaściwa pomoc dla bezdomnych. 
Magistral daie pieniądzs, miast wystarać si? o schroniska. 

N a l e ż y wydzierżawić nieczynne fabryki ł ó d z k i e 

Cielęcina z d r o ż e j e ? 
Zadecydwe o tern komisja 

cennikowa. 
(i) Jak się dowiadujemy, w n a d c h o 

d z ą c y wtorek odbędzie się specjalne 
posiedzenie komisji cennikowej, która 
rozpatrzy postulaty rzeźiiików łódz
kich, domagających się podwyższenia 
cen mięsa cielęcego. 

Ponieważ w chwili obecnej wszy
stkie artykuły żywnościowe wykazują 
tendencję zniżkową, a przed kilku ty 
godniami staniał w dużym stopniu 
chleb, komisja cennikowa zamierza prze 

prowadzić dokładną kalkulację cen 
mięsa, by w ten sposób stwierdzić, czy 
żądania rzeźników są słuszne. 

Echa a f e r y 
terorystów baiuckich. 

W związku ze zdemaskowaniem afe
ry terorystycznej w rzeźni bałuckiej osa
dzono, jak wiadomo w więzieniu trzech 
braci FaJbiiisicwiczów Fajbusia. Icka i 
Dawida, Jako hersztów szajki terorystów. 

Wymienieni przebywają do chwili 
obecnej w wiezieniu ślodczcm-

W wyniku przeprowadzonych dotych
czas dochodzeń, stwierdzono, iż liczba ! 
poszkodowanych sięga 43 osób. 

Ostatnio osadzono w więzieniu ślcd-
c7om jeszcze trzech wspólników frijbu-
siewiczów. Nazwiska aresztowanych 

„'trzymane są chwilowo w tajemnicy. 
Jak słychać, w ciągu najbliższych dni 

? dochód zenie policyjne zostanie zakoń-
"czo-e i sprawa terorystów z rzeźni ba

łuckiej przekazana będzie sędziemu śled
czemu, (p) 

W o l n e posady. 
Państwowy urząd pośrednictwa pra

cy w Lodzi posiada do objęcia natych
miast następujące wolne miejsca pracy 
na wyjazd w krain: 

na 1 wykwalifikowanego majstra do 
wyrobów ceratowych I linoleum. olx?zna-
nego z gotowaniem pokostów | lakierów, 
zestawieniem farb, powielaniem i lakie
rowaniem. 

na I maszynistko rckawlcznrkę do 
wyrobu rękawiczek na zwykłych maszy
nach kolek towych. 

Wzrost liczby rad jo 
abonentów. 

Na dzień 1 lipca było w Łodzi zareje
strowanych 22 4S9 rodjoabonentów. — 
W miesiącu lipcu zg|r>siio się I 074 dal
szych radjoabonentów. Ubyło w tym sa
mym czasie 179 radjoabonentów. w re
zultacie wice liczba zarejestrowanych 
posiadaczy radjoaparatów wzrosła o 
895 osób. 

Na dizień 1 sierpnia r . b. było zareje
strowanych 23.334 radjoabonentów. (p) 

HM*iuri i aptfeK. 
Nocy dz!si*}aiel dyztiruin upiekł: J . Koprów-

slóego (Nowomiejska 15). S. Trawko-w.klej ( u l . 
Brzezińska 551 M R r u o n b ł u T n a (Śródmiejska 21) 
M. Bartoszewskiego (Plotrkowgics 951. J . Klupta 
(Kąlna 54). L. Czyńskiego ( R o J c i c f ń » k a 53) 

(i) W ostatnich dniach wyłoniła się 
w Lodzi bardzo poważna sprawa — j 
opieki nad bezdomnymi i cksiutiowa-
nymi. Dotychczasowe schroniska bo-1 
wiem już nie wystarczają na pomiesz
czenie wszystkich, którzy stracili dach 
i'.ad głowa, a codziennie niemal wyko
nywane są eksmisje osób. które nie są 
w możności, wskutek braku pracy, 

opłacać komornego. 
Doszło do tego. że na przcdnre.ś-

eiaeh, szczególnie w dzielnicy Dębic
kiej, na Chojnach i Widzewie, bez
domni budują na ulicach szałasy z de
sek i tam przebywają ze swęmi rodzi
cami. 

Dotychczas magistrat umieszczał 
wszys.kicli eksmitowany.h w sne 'al-
nym •łomu przy ul. Napiórkowskie-';) 
oraz ul. Wólczańskiej . Domy te jednak 

są już całkowicie zajęte, wobec czego 
wyłoniła się kwcslja przyjścia z Inną po 
mocą bczd"iniiym. 

Na ostatniem posiedzeniu magistratu, 
po dókładnem omówieuu tej sprawy, po 
stanowiono wypłacać bezdomnym jed
norazowe zasiłki na wynajem nowego 
mieszkania. Zasiłki te otrzymają uielyl-
ko nowo - eksmitowani, lecz również 
dotychczasowi lokatorzy domów przy 
ul. Napiórkowskiego i Wól .-zońskiej. 

W domach tych urządzone będą mie 
szkanin czynszowe. 

W s z y s c y bezdomni i eksmitowani, 
którzy ubiegać się będą o pomoc finan
sową, czy też o bezpłatne pomieszcze
nie w d o m a c h miejskich, będą musiały 

DO SZANOWNEGO ZARZĄDU 
KURSÓW MATURALNYCH 

„WIEDZA" 

przedłożyć dokumenty, 
niemożność wynajęcia 
własnych środków. 

stwierdzające 
mieszkania z 

W u p a l n e j p o r s e Hetnsei 
koniecznem jest lokkostrawne pożywie
nie, zawierające wysokowarlośclowe 
substancje odżywcze, które nie obcią/.a-
ą żołądka, Taktem pożywieniem jest 

Ovomnltyna na zimno: jest ona smako
witym, aromatycznym nabojem, który 
orzeźwia i wzmacnia znużony upałem 
organizm. Pijcie pożywną Ovomaltynę 

na zimno zamiast bezwartościowych 
chłodników! Podczas wielkich upałów 
nadaje się zimna Ovomaltyra ni:tylko 
jako napój na śniadanie. czv podwieczo
rek, lecz stanowi znakomity chłodnik na 
każdą porę ónia. — Ovomaltyne nabyć 
można we wszystkich aptekach 1 dro
geriach. 

GABINET TERAP.H FIZYKALNEJ 
D r . P O L A K A 
ZOSTAŁ PRZENIESIONY NA U L 

NAWROT Nr. 7 
Teł. 164-21. 

nrnd wysokiego napięcia | frekwencji, 
radium. lampa Helium. DIATERMIA 

âmpa kwarcowa, promienie pozaczer-
wone (cieplne) Kalwanlzacja, farady-

zacja. mnsaze i t. d. 

Ostrożnie z grzybami. 
Zwłus&cza należy U T i i f t . z c # . s w „ t e - u j r f i . " , Sttótc są 

n c f t e a « * 4 c e s s r i c dta %iiron>ta. 
Zbl'zn się okres. W którym ukazy- .«ka (tuber brumaic). 

wać się będą na rynkach naszych c o - ' Urzyb icn jett szkodliwy dla z d " 0 -
raz ćzęśpicj beldki. grzyby. W tym wia lud/kiego, niejednokrotnie zahój-
okrcs : c doić często zdarzając się zatru czy. Zjedzone dw-e cale takie . t ruf le" 
cia. niekiedy sm'erie'ne Dlatego też mogą spowodować śm erć- Lctn : e tru-
naieży wystrzegać się kupna grzybów fie (tuber aestirum) ronią w głębi zie-
0 których n'e ma całkowite, pewności- mi z w erzehu są ciemniejsze, w ś rod-

Na oslałnicm. piątkówem targowis- ku zaś .aspe- Purchawka ziemniaczana 
ku na Wodnym Rynku sprzedawano natomiast rosn'e na powierzchni ziem t 

za t. zw. „truflo" — jak to stwierdził est jsnobronzowa z wierzchu, w środ-
wydzial zdrowotności pubreznej magi- ku zaś czarna i posiada grubą skórkę, 
stratu m- Lodz — często spotykany w i Zaznaczyć należy, iż popularne w 
naszych lasach tęgoskór pospolity, Polsce i zalecane przez różne kuchar-
zwany również, ze względu na podo- s k e podręczniki próbowanie grzybów 
b'cnstwo do ziemn aka — ..purchawką srebrną łyżką lub cebulą. rzekomo 
ziemniaczaną" (ścleroderma vulgare), i czern ejącą. gdy grzyby są truiące. nic 

Purchawki ( te- jasnobronzowe z ma naukowego uzasadnienia i Jest 
wierzchu, są n ' c c o podobne d o trufli w p r o s t s z kodliwem przesądem. Próba 
białei ( c h o T o m y c c s mcandriform s) . w taka absolutn'e nie powinna zapcw-
środku są czarne, przypominając z n ó w njać o dobroci grzybów i przed mpźU-
tem truflę zimową potudnowo -europe j -• w o ś c i ą zatrucia n 'e zabezpiecza. 

Groźba strajku i „Grand-Hotelu 
wywołana zapowiedzią redukcji personelu. 

— w Krekowte, ul. Stu 'encka 14, I p, — 
Nin etzem skladnm 6ERDCCZOC podz ckowa-

nic za ck>b'e przygotowanie ronie w drodze ko
respondencji do cgz.MHNU z 7-miu kla« « k o ł y 
powizćchnól, klóry zlołył: m 10 maia 1932 raku 
w Sokole Powszechnej w DobromJlu. 

Maria Kun kówna w Podhajcacn, 
Urząd Katastralny. 

^ M j w y T e ^ s ^ t e m ^ p ^ 
wanym trudno nazwać szczęśliwym. 
Wśród bezdomnych bowiem zna:dują 
się bezdomni, którzy nie mają pieniędzy 
na opłacenie komornego. Po otrzyma
niu pieniędzy z magistratu, wynajmą so 
hic lokum na jeden miesiąc, a po tym 
czasie, z powodu niemożności płacenia 
czynszu, znów będą eksmitowani. 

Uważamy, że należałoby raczej zna
leźć inne wyjście. W chwili obecnej 
jest w L<>dz bardzo wiele unieruchomio
nych zakładów fabrycznych, które jesz
cze długie lata będą stały bezczynnie. 
Za pieniądze, przeznaczone na zasiłki 
mieszkaniowe, magistrat mógłby w y 
dzierżawić te gmachy fabryczne i tam 
ulokować wszystkich bezdomnych. 

Efekt pieniężny byłby ten sam. ale 
za to bezdomni mieliby zapewniony 
dach nad głową na ten okres czasu, do
póki nic znajdą zajęcia i nie będą mogli 
p ^ J a ^ ć konmrneg'-' w innych domach. 

(i) W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja zarządu ..Grand-Hotelu" w 
Lodzi składająca się z przedstawicieli 
związku związków zawodowych Z. Z. 
Z. Tematem konferencji była sprawa 
redukcji personelu hotelowego oraz re
dukcji poborów. 

Na konferencji przedstawiciele za
rządu zakomunikowali, że z pośród 60 
pracowników hotelowych zmuszeni są 
zredukować 24 ludzi, a niezależnie od 
tego wszystkie pensje będą obniżone od 
10 do 30 proc. Przyczyną tej redukcji 
jest, według oświadczenia przedstawi

c i e l i zarządu, kryzys obecny, który spo 
wodował poważne zmniejszenie się Irek 
wcncjl hotelowej. 

I Delegac Z. Z. Z. po wysłuchaniu w y 
wodów dyrekcji zakomunikowali, że nie 
zgadzają się na redukcję personelu i je
śli zarząd nic może zmienić swej de-

'cyzj i . wówczas proklamują oni strelk 
pracowników hotelowych, począwszy 
od poniedziałku. 

Przedstawiciele zarzi.du oświad
czyli, że ostateczną odpowiedź udzielą 
w pooniedziałek rano. 

Streik w przemyśle dzianym 
trwa w dalszym ciągu już szósly tydzień. 

Milion o b i a d ó w 
wvdano w kuchniach Łóazkiej 
Straży Ogniowej Ochotniczej. 

Sta jąc na apel wojewódzkiego komi
tetu do spraw bezrobocia, łódzka straż 
ogniowa ochotnicza otworzyła przy swo
ich o.!dz'iałach, przy uJ. 11-go Listopada 
Nr. 4, Napiórkowskiego Nr. 64 1 Zgier
skiej Nr. 47 kuchnie, wydające bezółąt-
ne obiady zakwalifikowanym i'p'rzez"'wib-
jewódzki komitet do spraw bezrobocia, 
bezrobotnym, nie pobierającym żadnych 
zasiłków. 

I Wyłoniony przez zarząd straży, spe
cjalny komitet do zarządzania wspom-
nianemi kuchniami z druhem wice-ko-
mendantem O. Kisenbraimeni na czele, 
postawił sobie jako główny cel i zada
nie, doprowadzić wartość obiadów pod 
każdym względem do najwyższej dobro
ci, co się też dzięki sumienności I ofiar-

I nei pracy personelu w zupełności udało. 
Nic też dziwnego, że frekwencja wzra

stała w zawrotnem tempie i ostatnie 
sprawozdanie wykazuje, iż w okresie od 
dnia 12 listopada 1931 roku do dnia 1-go 
sierpnia 1932 roku wydano jeden miljon 
trzydzieści tysięcy obiadów. 

Należy z uznaniem podkreślić wzoro
wy stan kuchen pod względem hygie-
" W n y m I organizacyjnym. 

Nieprzytomny mężczyzna 
w kałuży krwi. 

Przy ulicy Złotncj znaleziono wczoraj 
leżącego na chodniku w kałuży krwi. nie
jakiego Lucjana Nowickiego (Złotna 39) . 

U Nowickiego skonstatowano pokłu
cie nożem w lewy bok oraz rozbicie gło
wy. 

Poszwankowanego przewieziono do 
szpitala przy ul. Zagajnikowej. gdzie 
stwierdzono, lż Nowicki odniósł wstrząs 
mózgu. 

Wobec tego. Iż poszkodowany nie od
zyskuje przytomności, trudno ustalić w 
Jakich okolicznościach został on pokale
czony, (p) 

(i) Strc jk w przemyśle dzianym w 
(Łodzi, który rozpoczął się przed 5 ty-
jgodniami, trwa w dalszym ciągu. Kil-
! kakrotne konferencje przedstawicieli 
przemysłowców oraz robotników, nie 
dały dotąd żadnego rezultatu. 

| Onegdaj wieczorem odbyła się po
nowna konferencja pod przewodnic
twem inspektora pracy. Na konferencji 
tej przemysłowcy wysunęli jako osta-

i toczny postulat podwyżkę płac robot

niczych o 10 proc. Robotnicy nie zgo
dzili się jednak na te warunki, twier
dząc, żc cennik letni powinien b y ć o 25 
procen wyższy od zimowego. 

Mimo interwencji inspektora pracy, 
który chciał spowodować likwidację za 
targu, do porozumienia ponownie nie 
doszło. 

1 Strejk trwa więc w dalszym ciągu, 
i obejmując około 5 . 0 0 0 robotników. ii. 

D r . J A M P O I A K 
choroby wewnętrzne I allerglcsne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
PRZEPROWADZI!. SIE 

n a ul. NAWROT Nr. 7 
Tcl. 164-21. 

Oodziny przy.'<,ć 6 7 . 
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S k r z y p e k ł ó d z k i 

S e n s a c y j n y p r o c e s w Ł o d z i ? . . 
Potomkowie gen. Sowińskiego contra Zjednoczone 

Sasza Belin 
osiągnął niezwykłe sukcesy 

zagranicą. 
Pisaliśmy niedawno o artystach ło

dzianach, pracujących i zbierających 
laury zagranicą. Wspominaliśmy o rzeź
biarzach, malarzach, muzykach i kom
pozytorach, którzy wywodzą się z Ło
dzi, o których Łódź zapomina, lecz któ
rzy nie zapominają swego miasta ro
dzinnego, a swemi występami rozsła
wiają imię nietylko Polski, lecz je j mia
sta—kopciuszka—Łodzi. 

Śród muzyków znakomitych, wirtu
ozów, porywających tłumy, śród pleja
dy wielkich artystów z Arturem Rubin
steinem, Pawłem Kleckim i Aleksan
drem Tancmanem na czele nie w y n r e -
nillśmy dotychczas nigdy nazwiska S a -
szy Belina — również łodz anina. 

Nie wspominaliśmy o tym młodym 
skrzypku dlatego, że dopiero w ostat
nich miesiącach ugruntowała się jego 
sława wirtuoza. 

Młody artysta rozpoczął niedawno 
karjerę koncertową i jak wnosimy z 
Hcznych krytyk najpoważniejszych 
pism francuskich, szwajcarskich i wło
skich — pozyskał sobie wstępnym bo
jem nietylko prasę, lecz i publiczność. 

W „La Oazettc de Lausanne" czy
tamy: 

„P- Bc l ! na wykonał La Folia Co-
rellcgo i wspaniałe Andante z koncertu 
Bach z głębokiem skupieniem 1 pełnią 
wyrazu. 

„Rzadko słyszeliśmy ton równie bo
gaty j równie czysty ; wykonanie tych 
dwuch utworów zdradza w tym mło
dym człowieku artystę prawdziwego, 
który bezwątpienia ma przed sobą wiel
ką karjerę wiolinisty". 

Inni krytycy podnoszą bogactwo 
kantyleny młodego skrzypka, jego ,.u-
duchowiony ton" I nazywają jego kon
certy, niekiedy dane wraz z młodą nia-

•ftfrtk%irfra'nouską — JeaneS'.h-r ueetatnl 
artystycznem!.-

„Eksport" Łodzi w dziedzinie ducho-

dziś o jeszcze jedną pozycję: o młode
go skrzypka Belina-.. 

WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Areywesoł* ko-mcdja muzyczna aimerykiań-
PMCIJO pisarza Ch. Gotc«Ie)da cieczy aię olbrzy-
• liein powodzeniem Szozególnic trzeci akt uroz
maicony pieśniami 1 tańcami, jest żywo oklaski
wany przez publiczność, która świetnie bawi się 
; > r z e t z cały c z a s . Ceny popularne. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 
Z powodu wielkiego powodzenia, jukiem się 

.-izy w dalszym ci-- \:\ doskonalą pikantna t.-.r. 
?a ..Awantura w r*ju'', dyrekcja jeszcze na kilka 
dni poizostwla ją na afiszu Ulubieniec Łodzi 
Michał Znicz, kreując główną rolę w te| 6»tuee 
do płaczu rozśmiesza publiczność swą kapitalną 
grą i nowenti trlokarai. mm Początek codziennie 
o godz. 9 wieczorem. 

BENEFIS ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 
W IIELENOWIE. 

We wtorek, dn» 9-flo sierpnia o godzin!* 
8.el min. 30 odbędzie rlę w Helmowłe bcneflso-
wy koncert symfoniczny Ł. O. S. pod dyr Se
weryna Pietruszki t udziałem 6łyonego skrzypka 
Hhwy Poznan»klego, który odegra z tc-w. orkie
stry koncert Beelhovena. W programie „Sym-
lomja Patetyczna" Czajkowskiego oraz uwertura 
^ ^ r j ^ J ^ r ^ ^ e r ^ J j ^ a ^ H ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Słvnnv dyrygent 

E d m u n d Z y g m a n 
z Amtiyki, przvbvwa wkrótce i zadyrytfuie 

o r k i e s t r ą F i l h a r m o n l c z n ą 
w Ł o d z i . 20—t 

S T A N I S Ł A W GRUSZCZYŃSKI 
W „SPLENDIDZDE". 

Dziś w teatrze „Splendidzie" rewja 
p. t. „Weź ten kwitek". Udział biorą 
Sempoliński, Macherski, Pilarski, duet 
Ney, Carnero i inni na czele ze znako
mitym Stanisławem Gruszczyńskim, 
filarem „Morskiego O k a " 

Pizy zwapnieniu naczyń krwionośnych móz-
l!u I scica, używając codziennie małą ilość natu-
raJb i wody gorakief Frnncisarka . Józefo, osią
ga cię łatwo wypróżnienie. Zadać w aptekach 
i drogeriach 

Zakłady Scheiblera i Grohmana 
wirflî nk 8 i C d o , w i a d u i c p y l rodzina S i - rzekomo należał do roku 1863 do rodzi- slępnie jako dzierżawa przekaz 
o ó w S . w y ; v ° d z ^ a S J < * o d bohatera 'ny Sowińskich. S c h e l l e r o w i , który dokupił grunty od 
h\Zrr\tl \ "."opadowetfo, wszczynał Po powstaniu styczniowem w roku wieśniaków zarzewskich, zbudował na 

i w kierunku odzyskania '1863 majątek ten skonfiskowany został gruntach tych pałac dla swej rodziny. 
przez ówczesne władze rosyiskie, a na-1 założył staw, większą jednak polać 

Majątek ten, obszaru kilkudziesięciu spornych gruntów pozostawił niezabu-
włók, _polożony po wschodniej stronie ; dowaną, 

swej ojcowizny. 
Mianowicie rodzina Sowińskich wno

si pretensje do majątku Księży Młyn, 
który obecnie znajduje się w posiadaniu 
rodziny Scheiblerów. 

ulicy Przędzalniancj od Milionowej do 
Rokiciriskiej, aż do granic Zarzewa, 

i i Spotka Akcyjna 

1 
Oddział w Łodzi f f l I&U 1 WMMWUW 

u h Wi0tokQw*toa 89, fal. 163 52 fi 122-20 
Przystępując do rozs erzenia swei działalności w działach ubezp eczeń rzeczo

wych (ogniowv, kr-idzież wy i transportowy), p o s z u k u j e s i ą o s ó b u s t o s u n 
k o w a n y c h di-i celów akw zycyjnych. 

Z g ł o s z e n i a p r o s i m y k i e r o w a ć p o d p o w y ż s z y m a d r e s e m n a 
r a c e D Y R E K T O R ^ , p . S A L O O P A T O W S K I E G O . 5 3 - ^ 

ok[-drugie oblicze Londynu. 
Z wędrówek po gigantycznym porcie. 

Londyn, w sierpniu. , j ących się to tu to tam po wybrzeżu. 
Każdy z turystów wie. że Londyn; West - India Dock — kawał c g ; o t y -

jest olbrzymim partem morskim, a l e , k i i krajów tropikalnych. Tu się w-dzi 
nikt z nich nic wie, jak ten port wła- bronzowych h ndusów w zawojach na 
ściwie wygląda, gdyż każdy p r a w e z ' g ł o w i e , pracujących przy wyładunku, 
cudzoziemców, przybywających do sto 
licy państwa \vysp'arsk!ego ogląda za 
dnia i w nocy Londyn — miasto, Lon 

tu snują się żółci, kosoocy chińczycy, 
czekoladowi malajczycy, tu rażą oko 
barwą złocistą banany, pomarańcze, 

dyn życia ul.cznego i pracy. Londyn : cytryny, różne owoce południowe, zwa 
zabaw i uciech nocnych, teatrów i kin 
— ale rzadko komu przyjdzie na myśl 
zaouśc:ć się w labirynt doków londyń
skich, przyjrzeć s ę zbl ska temu rojo
wisku okrętów wielkich I małych, któ-
rć'sc1ka"mlśtóją'\y basenach portowych 

Ione górami całemi na wybrzeże 
W końcu VXIII wieku okolice West-

India Docks były tak puste 1 niebez
pieczne, iż dla ochrony — otoczono do
ki murem wysokim na siedem metrów. 
Mało tego — przed murem wykopano re 5Cliftami siujcj w u<tni;ijav.|i piiiuw.yi.ii UIMIU icgi 

Tamizy. Olbrzymiość Londynu, Jego jeszcze głęboki rów r.apcltfony wodą. 
? " i ! C , z , e " ^ jako symbolu panowania An- Taka to była idylla .w pnych czasach, 
glji ń k d ^ z a t t C t u . d o p l e r o uwydatnia . Rowu dzisiaj 1 1 # n 4 cma.zYsypanó g'8. 
s»ę jaskrawo 1 dobitne. Doki są dru- ale mur Jeszcze stoi, gdyż za mm znaj-
giem o b l c z e m Londynu, odwrotną stro- dują się składy j magazyny — spirytu-
ną medalu. aljów. Czego tutaj niema! — wszystko. 

Kto chce zwiedzić port nad Tamizą, 0 czem może zamarzyć dtisza i gardło 
mus: w s ą ś ć do metro londyńskego i DO - alkoholka. 22 nvljonv litrów rumu spo-
jechać ..tub'cm" w k erunku wschodnim, czywają w piwnicach jednego ze skła-
W c ą g u 20 m-nut dojedzie s-ę od stacji dów. jak mnie poinformował dozorca. 
Charmg Cross do stacji Red Riff — tu Tysiące galonów najprzedniejszych win 
się wysiada, tu już się zaczyna na dlu- z e wszystkich krajów świata, wódki, b-
gim cyplu, nad szeroką połacią wody klery, mocne gatunki niwa... P o piwnic 
jedne z najstarszych doków — Surreay , wstęp wzbroniony; trzeba otrzymać 
Lommcrcial Docks. gdzie przybijają specjalne pozwolenie, a I wtedy nastę-
wielkie parowce kanadyjska o pojem- p u j e rewizja osobista przy wejściu — 
ności 15.000 tonn z ładunkem futer. C z v kto czasem nie ma przy sobie za-
skór, pszenicy i drzewa. Posuwając się D a łek , zapalniczek, ba, nawet latarki e-
dalej w głąb, docieramy do Deptford lektrycznej 

Dowiadujemy się, że prawnukowie 
i wnukowie Sowińskich poczynili sta
rania w kierunku uzyskania dokumen
tów stwierdzających ich pretensje i rze
komo są już w posiadaniu dowodów 
stwierdzających prawo ich własności do 
wymienionej ziemi przed rokiem 1 S Ó 3 
oraz konfiskatą i wydzierżawienie ziemi 
Schelblerowi. 

Z chwilą zebrania dostatecznych do
wodów prawa własności do ziemi, So
wińscy zamierzają wystąpić na drogę 
sądową przeciw Scheiblerorn o zwrot 
użytkowanej ziemi. 

Proces ten, byłby w swoim rodzaju 
unikatem, albowiem toczy się o grunta 
położone wyłącznie na terenie Łodzi 
i przedstawiającej w obecnej dobie war
tość miljonową. 

• 
W sprawie tej informacji, którą na

desłała nam jedna z agencyj reporter
skich, zwróciliśmy się do p. Kokellego, 
dyrektora administracyjnego Zjednoczo
nych Zakładów. P. Kokelll oświadczył 
nam, że już przed sześciu laty jeden 
z robotników zakładów zwracał się do 

j członków rodziny Scheiblerów z listami, 
w których domagał się zwrotu majątku 
Księży Młyn jako należącego do spad-

' kobierców generała Sowińskiego. Rzecz 
ta nie miała i nie ma absolutnie pad-

' staw realnych. Listy owego robotnika 
! nie były ani przez chwilę traktowane 
przez firmę poważnie. 

— Dość przejrzeć roczniki łódzkie, 
dość zajrzeć do ksiąg hipotecznych, by 
ponad wszelką wątpliwość ustalić, iż i ą -

! dania te są wyssane i palca, — oświad-
| czyi nam na zakończenie rozmowy p. 
'dyr. KokeW. .u-.irttnn r>* 

I *9 

Crcak, skąd rozpościera się widok na 
cały nieskończony obszar portu, na las 
masztów i kominów, na rojowisko ludz
kie, na gęstwinę żórawl. wyciągających 
bele i ładunki z brzucha okrętów, na 
setki aut ciężarowych I wagonów, snu-

Niedalcko od West - Ind !a Dock 
znajduje się słynny arsenał morski w 
WOolwicb. Stąd prowaJiz tunel pod T a 
mizą na drutri brzeg rzeki do S lver-
town 1 do doków of King George V. 

9.30—11.55: Iransnifla z Komorowa J H ~ . » « , 
wiem Makowieckim Święta Szkoły Podcho
rążych w obecności p Prezydenta RzpUlei 

11.58—12 051 Svfin*l czwu z wirazawy, hejnał 
z wieży Mariackiej w Krskow e. 

12.05—12.10: Odczytanie progr. na dzień bielący. 
12 10—12 15: Komunikat meteorologiczny, 
12.|5—14.00: Poranek muzyczny z Heleaow* i 
14.00—15 25: Praerwa. 15.25—15/0: Koncert solWów. 
15.40—15 52: Radjotygodnkk' dla młodzieży ,,Co 

sic. dzejc na iwiecic' 1 w opracowaniu J , 
M:'!ew«k ^ o , 

15.53—16.05: Felieton dla dzlecf zterezyeb 1 mło
dzieży p. t, „W najAziwacrmieiłzeai kmie 
iwiritn" — wygi. dr FeTfks Burdecki, 

16 05—16.45: Płyty gramofonowe. 
16.45—17.00: .P łsudcrycy•' — wygłołl p. Wła-

dy«ław Mnllnoweki. 
17 00—18 00: Koncert popołudniowy. Wyfooaaw. 

cy: Orkiestra P. R pod dyr. K. WiłkomiT-
skiogo. Irena Gadejeka (sopran) i Ludwik 
Urstein (akomo). 

18.00—18.20: „Polski Casainova" fz cyklu .Wiel
cy au-nnturn •ey") — wygłosi prof. Adam 
Czairtkow»kL 

18 20—19.13: TrainscnUla c Ciechocinka. Koncert 
orkirst'y woiekowel, 

19.15— 1<ł.35: RozmvaHoścl. 
19,35—19.50: Sk"zvnke pocztowa techniczna, 

19.50—20.00: Komunifkat sportowy lAdzki, odezy. 

J e d e n rabuś ranny , 
trzeci — 

Onegdajszego ponoludnia. do składu 
Mazurowskiego w Zduńskiej Woli przy 
ulicy Kościelnej, przywieziono nowy za
pas wyrobów alkoholowych. 

Ody woźnica furgonu z napojami al-
koholoweml, Wardęga, wnosił skrzynię 
z wódką do sklepu, furgonu pilnował • 
ekspedient. Młynarczyk. W pewnej I 
chwili do Młynarczyka zbliżyli się t rze j ! 
młodzi osobnicy, którzy zażądali aby 
wydal im kilka flaszek z wódlką. 

Młynarczyk odmówił, a wtedy „pe
tenci" oświadczyli, iż trochę później za
biorą sobie wódkę z wozu sami. 

Pamiętając o tej groZble, Młynarczyk 
opuści wóz i eskortował go z tyłu, ba
cząc, aby nikt nie usiłował zabrać po- j 
wlerzonego jego pieczy towaru. i 

• Na ulicy Złotej do furgonu podbiegło • 
nagle dwu osobników z pośród trzech | 
proszących uprzednio Młynarczyka o 

drugi a resz towany, 
zbiegł. 

wódkę. Obaj usiłowali za>brać z wozu po 
kilka flaszek wódki. Ody Młynarczyk 
podbiegł do rabusiów i usiłował ode
pchnąć ich od wozu, cl wydobyli noży 1 
zaatakowali ekspedjenta, który w obro
nie własnej strzelił parokrotnie w górę, 
a gdy to nie poskutkowało — strzelił w 
stronę najbardziej agresywnego z na
pastników, raniąc go ciężko w pierś. 

Drugiego napastnika zatrzymano. 
Rannym, którego bezzwłocznie od

wieziono do szpitala w Pabianicach, oka
zał się Franciszek Nawrocki- Drugim 
sprawcą napadu był Władysław Opaliń
ski. Tożsamości trzeciego napastnika, 
który właśnie nie brał udziału w m u l 
dzie na furgon, nie zdołano ustal ć-

Zarówno Opaliński jak Nawrocki, już 
niejednokrotnie byli w kolizji z władza
mi sądowemu ( P ) 

tanie programu na dzień tiazlępny. 
K) 21.50: Koncert popularny, wykeniwwyi 

Orkx^tra Filhacm. W3,r*z pod dyr. K. Wił. 
. , • . . . , i., /... komi-rdrego. Mieczysław Solecki (t^norl l 
Lud\v3k Ursleiu (Skomp.). W przerwie kon. 
certu: kwadrans Herackl „Bitwa pod Koło. 
dziciami'' J . Kadrn-Bindrowak ego. Fragment 
z pow>'e{ci .P'łsudrzycy". 

21.50—22 00i Wiadrmoeci sportóws s prowincji. 
22.00—22.40: Muzyka taneczni. 
22.40—22 45: Kom. Gl WoJ»k St. Meteor, dla ko . 

munjkacji lotn'czei. 
22.45—22 50: W i?domoic: arc-rfowe * Wnrwawy. 

122.50—22 55: 7e ez^ku , Mrr>zom Kadrówki". 
Tratism. z Krakowa. 

22.55—23.30: Muzyka taneczna 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

11.15. Wiedeń. Koncert symfoniczny. 
14.40. Hilycrsum. Tr. koncertu z Kur-

hausu w Scheveningen. 
16.15. Daventry. Koncert utworów Mo

zarta. 
17.30. Oslo. Polska muzyka fortepiano

wa w wyk. prof. Władysława Bur-
katha. 

19.30. Ryga, Koncert wagnerowski. 
20.00. Monachium. „Uschi", operetka 

J a n a Gilberta. 

http://piiiuw.yi.ii
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K o m o r n i k o d c i ą ł 4 2 c a l e d o m 
Niesamowita egzekucja cząstki domu mieszkalneg 

odbyła się przy ulicy Marysińskiej. 
Desn został nadeitfy i jedno mieszkanie zdemolowane. 

. J l f u T 8 - ! ) r il"'1 ? Ti W t r a k c i e b u d o w y nadeszło do bra- 'pasek ziemi wartości .300 złotych da- Sąsiad Grzybowskiego z drugiej str 
Z p , e , , , a c l

ł
w a ' w , * t f«en«a *«9 ci wezwanie notarialne do zaprzestania| wali Kordela już 1.500 złotych. Pan woź ny - Abram Wajntraub proponowa 

po sąaach rozgrywała się od dłuższego budowy, gdyż bracia ..skradli" sąsiado- jny nie chciał się i na tę sumę zgodzić mu odstąpienie brakujących kilkadzic 
w naszem mieście. Wczora j n a - ( w i - woźnemu w sądzie pracy - Grzy żądał wreszcie 4 tysiące i ponieważ 

stąpił oa.atm akt tej s p r a w y jak ie -bowskicmu jeden łokieć I 
chyba mc pamiętają kroniki 

c z a s u " 7 j z ą a a ( wreszcie 
18 cali grun- ' przez ten czas proces się toczył — za

sadowej tu. Grzybowski tłumaczył się, że przezwał również 1500 złotych tytułem zwro 
świata ca łego : komornik przybył do ten brak nie może dostać pozwolenia na ' tu za koszta sądowe. Matka zaś Grzy-
spornego domu I na podstawie tytułu ( dalszą budowę na swoim gruncie i że bowskiego p. Marcinlakowa wolała żą-
wykonawczego kazał brygadzie robot-jsąsiedzi muszą koniecznie wycofać się dać aż 10 tysięcy złotych... Czemu nic? , 
ników, którą z sobą sprowadził „obcluć 1 ,z zajętego skrawka ziemi. W s z y s c y ! Sąd grodzki wezwał obie strony do 
dom o łokieć I osiemnaście cali rv»»».l 
wista, iż dla komornika i 

ków żadnej roli nie odgrywał fakt, żc cały szereg pertraktacyj . wymieniano miał innego wyjścia Jak nakazać zwrot 
domu nie można krajać jak sera : przez różne sumy — jednak woźny sądowy\ owego kawałka ziemi, 
obcięcie domu rozpoczęło się d c m o l o - j — pełniący swe funkcje z zamiłowania, 

Do Szanownej Dyrekcji 
.Kursów Maturalnych 

„WIEDZA" 
w K R A K O W I E 

«1. Studencka 14, I p. 
Pozwalam sobie donieść S i e w n e j Dyrttofr 

- to dni* 9 . B o czerwca 1932 r. » k t y l e » 
0 « y . ! « l « * . w . rodziny K o r d * pr6bowati 'posodze„ia s * . *\*™^&VSF& 

dla robotai- 1 rzecz załatwić polubownie: odbył s ie . lacyiny odbyt nawet wizie 'okalr Czuję się w obowiązku złożenia ta. dr 
Szanownej Dyrekcji oraa wszystkim Szan 
PrcIcłOTotn mego najserdeczniejszego podziw 

, wattia za wyczerpującą pomoc w mat«r'a,lc « <• 
PO tym Wyroku OrzybOWSkl — b l e - kowym, jak również za fachowe porady, udził I 

bea' wanto mieszkań: rozpoczęło się ono f pieniacz nad pieniacze, nie chciał się i\X\ty jak widać' w przepisach prawnych n e ** r n e l « ' y „ c ^ 8 rtu<J'6w, Wtatwww»J 
byłoby doprowadzone do końca, gdyby nic zgodzić: chciał koniecznie sprawy | dotąd zwlekał i dotąd czynił różne S m " 

Doszło wreszcie do tego. że za wąsk I bietnice. aż się wyrok uprawomocnił. 
tde interwencja ludzi o szczypcie zdro 
wego rozsądku. 

Hlstorja wymaga omówienia szcze
gółowego. Datuje się ona z przed 3-ch 
lat. 

Bracia Kordela odziedziczyli po ojcu 
skromny mająteczek. Pracowali przez 
całe życie pilnie, zdołali coś nic coś 
uciułać 1 złożywszy wszystkie oszczęd
ności rp.zcm postanowili za pieniądze 
uzyskane w spadku kupić plac przy ul. 
Marysińskiej 39. Za plac ten bracia Kor
dela zapłacili 3 tysiące złotych. Bracia 
Kordela (41-letni Szczepan jest robotni
kiem, Ignacy Uczy lat «35 i jest kotla
rzem) po nabyciu placu poczęli myśleć 
o buflowie małego domku. Dzięki po
mocy żon, które przez cały czas praco
wały również jako robotnice fabrycznej 
udało Im sle powoli pobudować się i 
przed niespełna dwoma laty domek 

Zamach, którego nie było. 
J l i e strzału ptzemytailkóm, tet* nieostrożne 

obenodzenie sit} z orania* 
Przed kilku dniami do lasu skomllń-l Parnego przewieziono do szpitala w 

skłego. w powiecie wieluńskwn, udała się• Wiebnhi . 
wycieczka, złożona z kilkudziesięciu Jak zeznał Kucha, po rozejściu się 

osób, w tern również oddział Związku uczestników zabawy, klecy zam.erzał 
Strzeleckiego wrócić do domu, spostrzegł nagle grupę 

W wycieczce brał udział strażnik'ludzi co do których przypuszczał, i e są 
graniczny. Michał Kucha, będący jedno- \ przemytnikami. Na odnośne zapytanie, 

j cześrfe Instruktorom oddziału strzelec 
' kiego. 
| Po zabawie w le«ie kiedy uczestnicy 
(•wycieczki rozeszli sle; w głębi lasu roz
legł się odgłos strzału, a następnie kilka 
Innych strzałów rewolwerowych. 

W kierunku, skąd dochodziły odgło
sy strzałów, pobiegło kilku uczestników 

obcy odpowiedzieli strzałami, poczerń 
zbiegli. Aby wezwać pomocy Kucha — 
jak zeznaje — strzelił również pięcio
krotnie w rowietrze. 

Dccht.tizefle zadało kłam zeznaniom 
Kuchy. Okazało -się mianowicie, iż Ku
cha, bawiąc sie /rewolwerem, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z bronią, 

przy ulicy MaryslńskieJ znalazł sle pod W J * & C * M » znajdujących się Jeszcze w I sam się postrzelił 
dachem. Plany wykonał jakiś domoro-l J r £ b % l a s r u N a t k

t
n < ? 1 9 °$ n 5 , e ż a - 0 e g o Wobec tego odkrycia, fantazjującemu 

sły b u d o w n i c z y . / | 5 * j 5 * *™ s t r a z m k a K u c h c z p r z € " ! E p i k o w i wytoczono dochodzenie dys 
Icyplinarne. (P) 

em w możności przygotować się do powyższego 
egzaminu drogą wyłącza i e korespondencyjną. 
Beniamin Simonowicz, Kraików, ul. Kole tek 15. 

siąt cali ze swej strony. Grzybowski/ 
wet s łyszeć nie chciał: twierdzi ł , ' 
właśnie zależy mu na tern, by zniszczy. 
Kordelów. 

Wreszcie wczoraj przybył komor
nik i nakazał robotnikom rozbiórkę do 
ma. Wyznaczono kredą dokładnie?' 
kieć i 18 cali i murarze rozpoczęli 
molować dom według owe] białe] lin 

Jedno z mieszkań na strychu zosla| 
już p o z b a w i o n e dachu 1 ś c i a n y szczyfi$ 
wej . Wygląda ono jak po wybuchu. 
Robotnicy byliby znieśli całą ścian 
boczną, g d y b y nie i n t e r w e n c j a inżyci*.' 
ra magistratu, k t ó r y uprosił komornika 
o w B t r z y m a n l e te] dalsze] nlesaniowlt 
egzekucji. 

J a k się sprawa ta skończy — iy 
wiadomo. Jak dalece pieniacz wosij 
sądowy potrafi zniszczyć\ swych sąsia
d ó w ? . . . ( g ) . 

Triumfy Jozefa Hechta, 
wszechstronnie uta lentowanego ar tys ty 
łódzkiego, w w elkìeh s t o l c a c h sw.ata. 

Prace Józefa Hechta oglądaliśmy 
przed kilku laty na wystawie w galerji 
mie sklej. „Arka Noego" cykl miedzio
rytów artysty znajduje s ; ę jako dar pry" 
watny w zborach mesk>ego muzeum 
sztuki. Kto nie pamięta tych rzeczy oso 
bliwych. niezwykłych w wykonaniu, 
specyficznych w ujęciu — przepojonych 
beztroską figlarnością i radośćą czło
wieka który jest wszędzie i zawsze o-
ptynestą — temu przypominamy wyją
tek z tekstu, iaki do Arki Noego napisał 
Andrze' Suarez - znakomity literat fran 
cuski. Ten tekst ilustruje najlepiej ilu
stracje Hechta. 

Sauerez tak pisze w przemowie do 
„ A r k " — dostosowuąc się w zupełno
ści tonem swej prozy do tonu rylca He
chta: 

„Noe nie zapomniał wziąć do Arki 
i grafika: na pokładzie musi być prze-
c e ż ze wszystkiego potrosze--. Noe 
zrobił dobry wybór Hecht żyje z by
dlątkami w jaknailepszei zgodzie har
monii: kocha je i zna je dobrze. Z uwa
gi na to że potop miesza zbyt wiele 
wody do akwareli i rozpuszcza wszyst
kie farby — portrecista z Arki n e ma
luje tylko ryje 

choć tygrys szykuje się do skoku na 
gazelę — gazela spogląda migdałami 
swych zamyślonych oczu w dal — jak
by ten z ł y tygrys był Je j przyjacielem 
serdecznym •. 

W pierwszych kartach „Arki" zw'e-
rzęta pomagają naszemu praszczurów 
w budowie statku t r a n s - potopowego. 
Sion e dźwigają w trąbach belki. S ą tej 
pracy tak bardzo rade, ż e zda e się, iż 
lada chwila wielka kłoda znveni się w 
fujarkę, na której s ł o n e zagrają pieśń 
o dalekiej dżungli. Wjtlbłądy nie wie
dzą co maią robić: stworzone są po to, 
by pić jaknajmn e j — a tu czeka ie 
deszcz, deszcz i deszcz... Przeć eż 
przez te długie mokre dni i noce mokre 
można zupełnie wyiść z wprawy.. . Del
finy i wieloryby powiększają potop. Ich 
własne fontanny wzmagają nawodnie-

1 n e - Delfiny n e tracą humoru: będą 
pływać obok arki... 

| W tej atmosferze wesołego spojrze
nia na całą , awanturę" Noego powstał 
ten piękny cykl Józefa Hechta - łodzia
nina. 

O tern, że Hacht jest łodzianinem 
Wiemy n 'e tylko dlatego, że go znamy 

i z dzieciństwa z tych czasów gdy mie-
Ta. j iest: Hecht odnosi s e do swych szkał na ul cy zwanej Pasażem Meye-

zwierząt z poufałością starego znajo^ 
moro. Jego lwy mają prawdziwe miny 
groźno, lecz w spojrzeniach ich dzikich 
oczu Jest iąkby pewne mrugnięcie w na 
szą stronę. Jakby chciały powiedz eć : 
„Dalibóg, że przy tym Hechcle. nawet 
lcwby się usmlcł..." 1 dlatego pewnie, 

ra.». Wiemy o tern równ eż z jego prac: 
oto mistrz He;ht prócz „Arki", stwo 
rzyl Jeszcze drugi cykl miedziorytów 
który nazwał , Atlasem.." N'e r a d ń m 
żadnemu m a t u r z y ś c i b y się z tego 
at1a«u uczył geografii- Nie radzimy luż 
choć ażby dla tego, że w calem naszem 

szkoln'ctwie iest bardzo mało miejsca 
na dobry humor i na wesołość. Kto je
dnak już ma za sobą maturę i wyższe 
studa. kto zatem zapomniał już całkiem 
rzete'u'e geografii krajów pozaeuropej
skich i geografii Europy — ten n ech 
przyjrzy się ..At-asow " : nauczy s»e na-
nowo geog.afh: geografJi uśmiechów do 
całego świata. W tym atlasie iest mapa 
Europy- Niema w n ej ani jednego mia
sta ani jednei wioski — tylko w iednem 
miejscu, w drodze m ędzy wschodem 
a zachodem nrędzy południem a pół
nocą, urn eścił Hecht dużą wieloramien* 
ną gwiazdę. To Łódź todz'anm Hecht 
stworzył własna mapę Europy: w niej 
Łódź iest naiważniejszem miastem pod 
słońcem. Innego niema... 

Czy n e powinniśmy być dumni z ta
kiego traktowania przez Hechta karto-
grafji?... 

Poza temi cyklami artysta w licz
nych mniejszych pracach oddaje zwie
rzęta: z maestrią właściwą najznakomi
tszym rytownikom japońskim ryje w 
miedzi król ki, jelenie, bawoły i ptaki 
— ptaki nadewszystko. 

Andrzej Suarez, którego przytoczyli
śmy na początku, tak mówi o samej te
chnice rytowniczei Hechta: — „Rylec 
Hechta jest lekki, dokładny i delikatny 
Jak mało który. Dłoń jego ry je tera* 
głęboko w metalu, a zdawałoby sle, i e 
go nie dotyka wcale. Wizje jego są lok-
k e, jak jego narzędzia. . " 

„Arkę Noego" nabyło Muzeum B r y 
tyjskie- Inne prace Hechta zdobią zb o-
ry muzeów w Hadze, w BrukselH, w 
"ztókhólmjt, Lipsku i innych miastach 

Hecht jest n-etylko rytownikiem 
. . c z również malarzem i rzeźb arzem< 
Ostatn o pracuie na polu rzeźby szcze-
ró!n :e intensywnie, tworząc w bronsle 
znów swe umiłowane zwierzęta. I obra-

r 
zy mają tę samą lekkość co rysunki w 
miedz'- 1 w nich jest ta dziecięca nai 
wność, która cechuje wszystko co wy 
chodzi z pod rylca, z pod pędzla lub 
pod dłuta tego wszechstronnego arty 
sty . 

Niedawno wpad nam w ręce zbiór 
reprodukcyi rysunków człowieka pra-, 
historycznego z jask ń epoki dyluwial-
nej. 

Ile lekkości, Ile pewności siebie mie
li ci dawni nienazwani artyści ! Jak 
świeże były ch wizje i jak btzpośrednje 
ich reprodukcje!..- Hecht może podświa 
domie zapożyczył wie'e z tych najstar
szych i największych mistrzów rysun
ku: i on ma w sobie wiele z prymityw-
ności tamtych artystów, i on jest w 
swych pracach — podobn e jak oni — 
zupetnei bezpośredni, szczery i jakby 
dziecięcy- . 

Nie oglądaliśmy prac Hechta już da
wno. Nie wystaw a w swem rodzinnem 
mieście, które tak wielką gwiazdą ucz-
c ł na< mapie swej Europy. Mieszka j 
pracuie w Paryżu. 

Z licznych pism francuskich dochoi 
dzą nas tylko wieści o Hechcie — wie-» 
śc» dla artysty nitzwykle pochlebne li 
zaszczytne. Jest to jeden z wielkich ar
tystów Zachodu wiernych synów Lo
dz . 

Nasz dodatek ilustrowany „Panora
m a " przynosi kilka reprodukcji prac' 
niecodziennego nawskroś oryginalnego 
talentu Józefa Hechta. Szkoda, że nie 
będziemy mieli możności oglądania li
tworów Hechta w oryginałach-.. B y ł a 
by to dla m lośników szuki i dla tych, 
korzy ze świecą w ręku szukają dziś 
prawdziwego uśnrechu i odróbmy o» 
Ptymlzmu, prawdziwa uczta.... 

G. 
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M'asioczko Rychwaf , w powiecie 
(lińskim, miało ostatnio dość osob l -

ą sensacię. 
M anow.oie. k :,cdy, przed kilku 

'ami zi;ma kościelny miejscowej pa-
j ó lyor/y j drzwi kościoła i wsicdl 
zakrysiii — cofnal się wystraszony 

wyb'cglszy na ulicę, zaczai krzy-
ęć, iż w kośc'elc znajduje sie dacii. 

Mimo wczesnej pory przed koscio-
ni zgromadził się znaczny tłum. który 

lękliwcm skupień u. szeptem, dopy-
, wać. 'ac/.U kościelnego, co się w|a*-
w e stało. 

Jfuuk-cji nnrjusz parafialny, oebło-
ąwszy.Hiż z pierwszego strachu. o?o-

:dzial, że gdy wszedł do zakrystii— 
,\strzegł w ciemnym kącje. na malej 
.'cezec. skuloną postać, ubraną w 

ójnżę i ornat- Na.prawdopodobn ej 
k to dueli któregoś z proboszczów; 
.liwalskicli. 
M ; mo. iż w tłum : c 
ów. wogóle w du 

T o m a s z ó w - W c z a v e c l u 
S Z T A F E T A K O L A R S K A Z\V. S T R Z E 

LECKIEGO. 
Wczoraj o g. 1 2 w południe z inicja

tywy tutejszego związku legionistów 
, wyruszyła szlatela kolarska związku 

ciiorcj tłomoku znadowalo się sporo | .vaia w tlomok. zaś rano. po otwarciu strzeleckiego z listem hołdowniczym do 
rożnego rodzaju uborów liturgicznych | Jrzwi kościelnych, c cliaczem Wymyka Lodzi dla Marszałka Pilsudskego 
lak kotnże, ornaty, stuły, alby itd- skra la się na zewnątrz i zu kala z łupem. 

B i a ł e w i d m o w z a k r y s t j i 
i l o u m y s ł ó w o - c ñ o fíe, ñtowa m i a ł a s z c z e g ó l n e u p o d a -

ñ a n i e d o s z a t I ś t f u r g f c s r i t r e f i . 

z okazji przypadającej rocznicy święta 
dzionyeh w różnych kościołach, głów 
u c na obszarze powiatu konińsk ego. 

Ustalono, iż nieszczęśliwa chora nra 

Gdyby me twardy sen który za- legnnowego. 
skoczył umyslowo-chorą złodziejkę tuż W uroczystości sporządzenia listu 

, przed otwarciem drzw kościelnych, hołdowniczego wzięły udział organizacje 
la szczególne upodobaniu do szat lltur- 1 prawdopodobnie i tym razem udałoby tomaszowskie oraz przedstawiciele 
g'cznych. w związku z czcin operowa- ' s ię jej ulotnić z łupem I wszystkich urzędów państwowych, pa
ła sprytnie w jeden i ten sam sposób: Skradzione szaty [iturgicznt zosta- ' / ^ T ' sądownictwa, organizacje gos jo-
ukrywala się w k t ó r e ś z ławek koś- ly odebrane, zaś chorą odesłano do za- darczc, społeczne, zawodowe i wojsko-

! ce lnych, przed zamknięciem d r z w . w kładu d'à umysłowochorych w W a r  we, które złożyły na liście swe podpisy 
'nocy kradła co się Jej podobało, pako- 'e ie- (p) 11 pieczecie. Krótkie przemówienie wy

głosił prezes związku legionistów Bo-
rowski, który wręczył adres staroście. 
Sztafeta, w liczbie trzech kolarzy, przy 
dźwiękach pierwszej brygady wyruszy
ła z Tomaszowa do Lodzi. 

Harold Lloyd o swym zawodzie. 
Harold Lloyd, bohater filmów ko-| „W każdym razie - - ciągnie Harold w 

imicznych, które pobudzają w Ameryce Lloyd — pewne spodziewane 

M E L D l flKK O ZNIEWOLENIU. 
Do policji tomaszowskiej zgłosiła się 

dniu wczorajszym Bronisława S. 
efekty mieszkanka jednej z okolicznych wio-

i w Europie widzów do łiomerycznego muszą nastąpić, gdy sytuacja leco w y - sek, zatrudniona obecnie u państwa S. 
było k ' k u scep- , 4 n i : c c | l l l ( p r z y z n a j e się w iuicrviewie maga. gdyż inaczej skutek^bA łby ehy- w Tomaszowie w charakterze służą-
icliy n c wterza- tdziennlkarsklm do ciężkiej pracy jaką błony. Jako orzyklad może służyć s c e - ' cc j . Zameldowała ona, że w nocy w 

h. nikt n : c kwapił się spcc'alnic, aby trzeba 
iężkiej pracy jaką błony, 

włożyć w opracowanie filmu i na w moim ostatnim film'e. w które] dniu 3 0 lipca r. b. została zniewolona 
ocznie sprawdź ć, czy duch jest JE- scen, aby wywołać śmiech publiczności- 1 pokazuję się w nowiutkim garniturze, przez syna swych chlebodawców. Bro
czę w zakrystji. CZYTEŻ — wzorem j „Sądzę — twierdzi król wesołków —-1 ale niedokładnie zeszytym pr/.cz kraw- nisława niedawno dopiero przybyła do 

iż niema cięższej na świecie pracy od ca. Tańczę z moją narzeczoną. Spada mi Tomaszowa, gdzie znalazła pracę, 
pracy 'rozśmieszania publiczności. P r a - 1 jeden rękaw, potem drugi, wreszcie tań-| Od pierwszego dnia pobytu w miesz-
:owalem dzień i noc nad wymyśleniem czę bez marynarki. Początkowo sądz :liś- kaniu państwa S. była napastowana 

szystkich duchów (dobrych i złych) 
ikuąt bez śladu. 

Powiadomiony o przygodzie kos
t n e g o proboszcz zaryzykował wejś-

do zakrystji, gdy tłum ciekawych 
. \I się w przyz-wo tej od niej odlcg-

,ci-
W chw*lę póżnlci sprawa wyjaśn-la 

nowych tricków i pomysłów komicz 
nycli. Nie mogłem nigdy dociec dokład 
nic przyczyny, dlaczego się ludzie śmie

my że należy spodnie zostawić w spo-! przez syna ich Jerzego. Młodzieniec, 
koju. Tymczasem! — śmiano się do roz- jn ie mogąc zdobyć Bronisławy, postano-
puku, gdy spadla ze nmie marynarka, ! wii użyć fortelu. Kazał się obudzić o 

ią. kiedy się' sm ' e ja i dlaczego się nie, ale gdy ra tein się skończyło i tańczy- , g. 4 . 30 rano. Bronisława nie przypusz 
śmieją. Jednym z głównych czynników' lem dalej — śmiech sic urwał. Każdy ¡ czając nic j i łogo, zastosowała się do po 

Oto na małej ławeczce w zakrystji 
ftywąla, w głębokim śn : e . mimo 
Isu, czynonego przez gromadzący 
rtlum jakaś starsza kob'cta, ubrana 

ts/aly I turglczne. 
W kobiecie owej poznano umyslo-
-chorą żebraczkę. 30-lctmą Wlady-

nvę. Czajkę, zamieszkałą we ws' 
'rabczyn. gminy Uleśtiica, powiatu 

IWńBkrCgOi t ••• • 
Jak • stwierdzono. Cza'ka zdołała 

ryć s'ę w przeddzień w kościele, a 
y drzw jegn zamknięto — otworzy-
szullady szaf w zakryst.i. wydobyła 

fi'cli szaty kośc ! eIne, część ich odło-
ta aby zabrać z sobą, część zaś wło-

..\ta na siebie. 
W znalezionym przy umysfowo_-{ || 

k r z y n k a do listów. 
Do 

Redakcji „II. Republiki" 
w miejscu. 

W związku z notatką p. t. ..Lekko-
myślność gońców Wydziału Podatko
wego naraża na straty obywateli mia

sta", zamieszczoną w Nr. 2lf» ..II. Rcpu-
liki" z dnia 6-go sierpnia 19J2 roku. 

Magistrat m. Lodzi wyjaśnia : 
W myśl obowiązującej instrukcji o do 

ręcznmu korespondencji — gońcy Ccn-
ralnej Ekspedycji Magistratu m. Lo-
zi doręczają listy i nakazy płatnicze w 
akim terminie, aby nic narazić obywn-
cli na koszty egzekucyjne. W wypad
li, kiedy goniec nic zastaje adresata 
ozostawia nakazy płatnicze wzclędnie 
sty osobom, klórc zasiał w domu, Rą-
'adom. względnie dozorcom lul) ndini-
istratorom domów, za pokwitowaniem. 

fiWiS G o v l c d n a k weszła do pokoju 

n y c . mają w sobie tyle vis comica n a ' t e r ^ ek . Dopiero ĝ dy l c n " u , c i » • n a «'"> 1 i w i -
granie - na scenie. Najlepszy trick po-|no w tvm sensŁ gdym ko ¡11' Jlf"" ?m°ch\ K«YP«W««ią«, 
ega na tern. aby skierować uwagę i W już ty lko 'w t r rkr tac - I m r W ™ ?• " r a ż o n a chorób , wenerycz-
oczekiwanie widzów na pewien określo- śmiechu przewal się przez s i e Do 1 do „„T— " Y n u 2 , o i y l , a , "meldowanie 
ny tor. . ro.cm poprowadzić akcję w'szedłem o S k ' j Ł i e 1 H n . t ó "'• ° b c C n , , e W , a ? z c P r ™adz ą 

f T n ( ' b ' " M c r i m K " kiwan5m. i o h ^ r w a c j i . 0 l\ ̂ ^ f ^ ^S^Z^^^ " niespodziewanym. Ale i tu należy sle obiecywać tego, czego się je j t>otein nie 
wystrzegać przesady która może wy- daje". Or. 
wołać efekt wręcz przeciwny". I 

NI 

S I E R P I E Ń w P A H ¥ i H ! 
B e z p a i z p o r i ó w z a i r a n k z n y t h i w i z . 

\Vvcieczka morska nirrętem .Kościuszko* 
do Londynu i Hawru (Paryża) i Anster łamu. 

C e n y o d Z ł . 4 0 0 -

Inf^rma ji udzielaą: L i n a Gdynia-Ameryka w Warszawo, ul, Marszał
kowska 116, . O i b i s ' , „Wagcns Lits-Cook", Francopol, Worms & Co. 

U W A G A : O s t a t e c z n y t o r m l n n a b y c i a b i l e t ó w u p ł y w a 
d n i a 11 s i e r p n i a . t6-2 

B î r e s a s c z é r o z o j ? P o d z i n ? Z a r c f e w v r á f 
wzbudzi wip.oi . ly film FOXA p. t. 

Zabójstwo w Mote 

S Y T U A C J A NA RYNKU DYSKON
T O W Y M . 

Na tuteiszym rynku dyskontowym 
* n daje się zauważyć w ostatnich dniach 

2 zupełny brak materiału wekslowego, 
= gdyż. tranzakcie zawierane są za go-
= i lówkę względnie za zaliczeniem. Przy 
§§ ' znikomej podaży pierwszorzędny malcr-
¡¡1 i jal wekslowy dyskontowano po 1.25 
g proc. miesięcznie, drugorzędny ma ter jal 
^ bardzo ostrożnie po 2 do 2 ,25 proc, a 
W j trzeciorzędny materiał nie znajdował 

nabywców. 
CHOROBY ZAKAŹNE. 

Wydział zdrowia publicznego przy 
magistracie zanotował w okresie od 2 4 
lipca do 6 b. m- I wypadek duru brzusz
nego. 1 ospy. 1 błonicy. 2 czerwonki, 4 
jaglicy, 14 krztusca i I odry. 

Ponadto we wsi Kaczka zanotrwa-
1 B ' 0 9 ^ wypadków duru brzusznego i po

wiadom ono o teni lekarza powiatowego 
w Rawie Mazowieckiej, prosząc go o 
wydanie zarządzeń celem zlikwidowa
nia choroby. 

5 0 - 2 

z W a r n e r a m O l a n d e m fl S a l E v E l B c r s 
w rclsch (liSwnvch, 

R c ź . H a m i l t o n M a c F a d d e n . 

Czynności, związane z rozsyłaniem 
prespondcncjl i nakazów płatniczych W I E L K A Z A R A W A iunow,\ w R U D Z I E Z A M K N I Ę C I E onozu L U D Z K I C H H U F C Ó W 

latwia Centralna Ekspedycja Mag!- PAN,|.\N|CKIEJ. S Z K O L N Y C H w K U U Z I E 

nlu in Pod/1 (I^lac Wolności Nrż 14 ^zK w njedzl.l*. na za.Uoncr.ni« uroczy- . . . , '. . , 
z , Z n , , \ I 4 WOinTOU IMRZ M. S w rejonowego w Lcdzi. rozpoc^ni* . , W «reh «>dbylo »-C iwnlini.cic oboni 

lefOlj: 129-1.^). tO tCŻ WSZClklC rckla- 6 i ę „ g ^ t , 2-cj r>o pol. w a4'*ii:t Slclan- "" 'ców •tkolnych z tc.cnu O K . IV. Na uroczy, 
aejc i zażalenia W wypadkach IliC- t U * J o w Kudzi. Pabtanrckiei. wi«Ut» zabawa st°*c U przybyli zastępca kicrouti.k. urzędu 

imktualnycli doręczeń — powinny być ludowa, . . , ł p w - , m!C-, , ^ M , e a . f l . T l ( > w a , , 'v-t-.»ie o f«« . 
t-im niP7wloL-yrih> kierowane ceb-m N a P r ° i f r 8 n i » » » » 1 t}o>7 w r e l * J«»pul*r- rów z urzędu w I-. i I', w., wtrej j oficerów z . 
tam niCZWłOLZmi. Kierowane , ŁUUIl r . K c r ni<.sp<,lyUiiycn a,lrał«cyi lV*y«ry. Skiern>wic i t d. 
przeprowadzenia dochodzenia i cw. uku w a c ^ wkic try . w.t.p na zabaw. \ t l . „ r ^ , „ ... „ ... . . , . . , . „ 
ranią winnych du workowych i k J t a l c c J . i , ododalcty j ^ g ^ J ^ t T Z ? 

Prezydent R. Złemlęckl. _ _ oo ^ y v iVh-K^ l c , < S2S! S^»**l °"\ V" 
'• • . . . . . l r i „ t ( M ł ' i re j wybiln>ej«zydi przed«taiwi^i.h .poicczcilłtwa 

SUKCES K1N,\ ..RAKIETA". 
W ch!odn« czy pęknc .'cfli-czai pojndy na-

Icry r/cczvwi*ci« cli od'.c do kina . R .ik.la'*. 
D<ije o«io widao^ui maksimum wygody w rnx« 
picpogńd nowocremy (much letniego kvno jesl 
*nbc4pk-CMMIV «d zinina, a pOtfeiM up.ilnycli dnł 
ocUlonięt. an k<vt»,ry i ki»dv mołtf oddythać 
MC/.rcm powi.lrzcm. Ru lynt-k ifłt dobrze n « . 
pL.FI.tw.tny a akustyka do*kt>n<»la Nic lei At. -w-
t.łilo. )e M Rj.k : el.i" cic.zy »ic r.ko'dtvwem po-
w,->dzi-nt«m. Trz«ba przyznai. ił nicliliwa rfy-
rtkcia dba o k'«Ofnanów Po *rcreju p'ctv'.7x>-
rzędnych lilmach na ckr»n :e .R^kit ty ' nbaral 
sie Upór Pary*.-'. Film tin rd«byl iur M̂ Z-jIO. 
kwiatowy i r J c w «t . do najbardz^e) ud.inych 
titforocznni p-.xl'ikcii 

M ę s k i e p u l o w e r y 
sportowe, wykonane ręcznie na dru
tach w najlepszym Ratunku, najnow

sze fasony. 

Dyrektor Zarządu Miejskiego 
Mieczysław Kalinowski. 

Irlywatkic. konkur. p:«;knoici puń. podobny kon-
'kur . panów poczle. ofin « t z t u c u . nad łiawem, 
.lup zręcznoici. loterię i t d. 

lódAte^o. 1 - 4 0 
M L I I I I K S Z M A N 

KiCrhklcco U, 2 piętro 
« • • • • • 0 « « « o « o o e e o * e o Q c « 

D Ż W I Ę K O W E 

R A N D - K I N O 
Dzl¿ I dni n a s t ę p n y c h ! 

wVROK MORZA W Z R U S Z A J Ą C Y D R A M A T Ż Y C I O W Y . 

Niebywała treść! Najwicksza sensacja! Tra 
gcdja miłosna ojca i syna do Icdnel kobiftyl 
Rozpętane zmysły! Hrutalnnść! Koncert ary 

I reżyserji! Wspaniała obsada! 
C E N Y M I E J S C Z N I Ż O N E . 

P O C Z A T Ł K O O O D Z . lS-*\ W P O L . 

file:///Vvcieczka
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V M J d I V H N a u k o w y 

Pruskie „Hcalceli 
P o l o w a n i e n a w ł a d i ę . 

S 9 9 

Czy to prawda, czy to bajka 
— Trudno dociec w mgnieniu oka, 
Dość, że miała złote jajka 
Nieść rządowa, pruska kwoka. 

Lecz niczego znieść nie może, 
Bo ją skubią wciąż i gonią: 
Strzelec z fuzją, rzeźnik z nożem 
Wyciągają ręce po nią. 

Rzeźnik wabi ziarnem czystem, 
Więc nieufność kury znika, 
A zaś strzelec na pieczyste 
Chciałby kurę i... rzeźnika. 

W. Drozdowski. 
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D O D A T E K L I T E R A C K O - N A U K O W Y . 

EINSTEIN ZREWOLUCJONIZOWAŁ NAUKO 
aększość spókzesnych odkryć i wynalazków jest 

nawet dla ludzi wykształconych. 
nauka przekręcona „do góry 

niezrozumiała 

nogami". 
ostatnich lat nim l a c y z d o ł a * zrozumieć te w s z y ' n y świata. Dalsze badania wykaza ły , 'gó le żadnego eteru w wŁzechś^ec łe . 

eh były tak rewelacyjne i tak dale- stkie teorje, które całą nauki? fizyki, że elektrony - są to fale. Elementarna Znów ludzkość zgub ja Sie w w » ą o s e 
mieniły nasze pojęcia i poglądy na przewróciły „do góry nogami". (fizyka uczy n a s , że mamy fale w wo- tych odkryć naukowych, które ostatnio 

Cała 
Odkrycia uczonych w 

t, że autorzy dzieł naukowych i le
ży, znaleźli się obecnie w bardzo 
nej sytuacji. 
łuż przed wojną jeszcze uczeni 

erdzili, że n a s z e dotychczasowe po-
a o materji, o energii, o budowie św a 
— to wszystko, czego uczą się łu-

w szkołach średnich i na uniwer
kach, wymagają gruntownej rewi-

J u ż wówczas bowiem powstawały 
e teorje, które przedstaw ały nam 
wszystkie sprawy w zupełnie od-

nnem świetle. Odkrycia dokonane 
wojnie ieszcez bardziej zrewolucjo-
wały całą naukę. 

ja względności genialnego uczo 

a v imu u Ł . t , w ^uw u 1 Ł u w eterze. Fale wo- dokonano-
• Jest to dne może każdy ujrzeć na własne oczy, I Ze teorja Eistdna jest prawdziwa— 
:ko!wiek fale pow etrzne przenoszą dźwięk i na . to już n e ulega wątpliwości. Że elek

tem właśnie polega genialny w y n a l a - ' t r o n y istnieą również nie ulega wątpił" 
zek iad:a. Fale w eterze natonrast d a j ą . w o ś c j . A tymczasem połą,zen e tych 
nam wszystkie z.awiska światła i ele-1 dwuch teorii, tak aby były zrozumiałe, 
ktryczności. ! jest zupełnie niemożliwe. I n-ema obec-

Zrodzło s ę więc pytame, Jakie w l a n e człowieka na świecie (z wyjątkiem 
ś c i w e . f a l e two.zą elektron. Pytanie t ó ! garstki uczonych), która rozum a jaby 
było niezmiernie ważne, gdyż odpo- to wszystko, z czego składa się świat 
wiedź na nie, .wyjaśniłaby do j a k i e j , fizyczny. 

Dla przykładu zastanówmy s ę nad dzie, w powietrzu 
zagadnieniem o budow-e atomu 
sprawa wyjątkowe) wagi, aczk 
laicy nie interesu.ą się nią przypuszcza
ją błędnie zupełnie, że ch to n e powin
no obchodzić, jest bowiem zagadnienie 
nie praktyczne, lecz abstrakcyjne. Ta 
ki pogląd jest .ednak błędny. Każdy po
stęp teoretyczny ma swoje następstwa 
w życiu praktycznem. 

Na początku X X wieku panowało 
przekonanie, że materia składa się z a-
tomów, czyli n epodzielnych cząste
czek. Po kilku latach nadeszły rewela-
c y n e wieści, że atom udało się rozło
żyć na elektrony i że budowa atomu do . 

o współczesnego, prof. Einsteina 'j złudzenia przypomina system słonecz- oHa E W e l n a twierdzi, że n ema wo 
wodowała, iż wszystko, co wiedz e-
y dotąd o nauce fizyki, okazało się 

.żywe. Później przybyły nowe re -
lucyjne teorie, o atomowej budowie 
rgji, oraz teorie kosmogon : czne. o-

na na'bardzie^ dokładnych do-
iadczeniach —• które n ezbide wyka 
y ca łą wadliwość dotychczasowej 

ci. I aczkolwiek teorie te przeczy-1 ^z\[ poważne zainteresowanie w świe-1 wnocześnie drganie błony aparatu w 
pozornie zdrowemu rozsądkowi, — i c i e n a u k o w v m . W artykule tym twier - ; ten sposób zaczynał rozumieć posz-
' i 1 . 1 ' iować s ę d o [ t ] Z i o n mianowice , że człowiek może]czegóine słowa. 

dziedziny codzennego życia, można za 
stosować wynalazek rozbicia atomu- I 
cóż się wówczas o k a z a ł o 9 Woda l po
wietrze nie mogły tu wchodzić w ra
chubę. na'wyżej eter. A tymczasem te-

Głuchota z u p e ł n i e uleczalna. 
(r) W tych dniach, dyrektor lipskie- ] wej rączce aparatu i uważać na swe 

było wreszcie zastosować s : ę do 
7ch odkryć i poddać rewizji teore-

zną wiedzę ludzkość 1 . 
W rezultacie jednak tych wszyst-

odkryć, otaczaiący nas świat fizy-
y, który dawniej r ó w n e ż byt nie-
ełnie dla nas zrozumiały, obecnie o 

Obecnie prof. Lindner ogłasza, że 
udało mu się zastosować lampę o trzech 
elektrodach. Jeśl głuchoniemy położy 
rękę na metalowym pręcie przy apara-

słyszeć przy pomocy rąk, a tern samem 
gluchonimi przes taą być kalekami, i 

Prof- Lindner rozpoczął sw-.: do-
świad:z?nia jeszcze w roku 190S- Zbu
dował on wówczas aparat, który skła- d e , będzie doskonale słvszal wszystko 
dal s ; ę ze skórzanej błony bębna, na- co się dokoła niego mówi. 

ał s ę_ zupełme niepojęty. Wszystk ie ! cngmęie j na obręcz i poiączonoj i mc- Bezpośrednio po ukazaniu się tego 
ręczniki trzeba obecnie opracować ta: iwa rączką. Ody /ozmawało >uc, stc artykułu we wszystkich niemal szko-
nowo ,_ale przy tej okazii, p r o L E i n - j j ą c p r e z d tym aparatem, biona porusza- łach i nstytucjach głuchonemych na 

1 oświadczył, że jest rzeczą niemal ła się silniej lub slab ei, w zależności od świecie, poczęto czymć próby wynalaz-
ożliwą, ułożen'o takich podręcz n >-! siły danego głosu. Gdy s'? przytem kła ku prof- Lindnera. O ile próby te dadzą 

, które z a w e r a ł y b y wszystkie p o - ; d ł o rękę na metalową rą&zke! można pozytywne rezultaty, fakt.' ż ^ u d z l e W 
y wiedzy, a równocześnie — były .było rozróżnić jej drganie przy wyma- dą mogli s łyszeć przy pomocy rąk. me 
umiałe dla najszerszego ogółu. To wlaniu keżdego słowa. I będzie podlegał już żadnym watpHwo-
iem, co zostało odkryte we wszech Wobec tego prof. Lindner uczył sły- śdom, a tern samem głuchota nie bę-
: c e , dostępne jest tylko dla maje j szeć głuchonieme dz eci w ten sposób, dz e uznawana za tak ciężkie kalectwo. 
tk 1 uczonych. Upłynie jeszcze wiele • że kazał im trzymać rękę na metalo- jak obecnie. 

A więc należy pozostać przy sta
rych podręcznikach, zrozum alych dla 
ludzj? I to Jest niemożliwe gdyż stare 
teorie przestały istnieć- Czyż można 
w ęc s o b e wyobrazić w Jakiej sytuacji 
zna du ;ą się obecnie ci, którzy chcieli
by w popularny sposób wyaśmć ludz
kości, na czem polegają nowe odkry
cia naukowe? 

Drugi przykład. Do dnia dzisiejsze
go nemal wszystk e zjawiska przyro-

wszystko porusza się na św ecie nJe 
pod działaniem s*lyt lecz pod działa
niem krzywizny przestrzeni. Ale co to 
jest krzywizna przestrzeni? Matematy
cy umieją odpowiedzeć na to pytań e, 
przez wypisywanie całego szeregu 
wzorów i formułek. ' Ale przeciętny 
człowiek, nawet znający dobrze, mate
matykę — nie zrozumie tego nigdy w 
życiu. 

I oto w konkluzii dochodźmy do 
wnosku, że dotychczasowe nasze poję" 
d a o świecie są błędne, a nowych po
jęć zrozumieć n'e jesteśmy w stanie- — 
•Data nauka przekrędła się . do góry no
gami" i kto wie czy nastąp kiedyś ta
ki moment, gdy uczeń, czy student bę
dzie w możności uczyć się według no
wych pojęć i zasad, jak jest zbudowany 
świat. Inż. K. Grey. 

L F COBINO. 

OFIARA, 
Darnel spoglądał uważnie ha swego ' 

zyjaciela Johna Barkinga. 
— Widziałem już w ele w swem ży-

u — odezwał się wreszcie — ale nie 
zypuszczalem, by czlowjak mógł tak 
rdzo się mienić- Nie poznaję cię zu

pnie. I to wszystko masz do zawdz z-
enia Lucy P a r k e r ? 

T a k przyjacielu — odparł B a r -
ng. — Ona jest dla mnie wszystkiem. 
pod Jej wpływem zm eniło siz cale me 
otychczasowe życie. 

Darnel zamyśl ł się. Przypominał so 
e teraz cały bieg życia Barkinga- — 
odzice jego wcześnie umarli, pozosta-
'iaiąc mu wielki majątek. Barking był 
byt młody, by mógł zastanowić się 
ad tern co czyn'. I rzucił się na zfama-
ie karku w wir ż y d a . J ego najwjęk-

ą przyjemnością stało się picie wód-
i gra w karty. Doszło do tego, że n'e 

yło wieczora, by nie był on p iany. — 
nagle człowiek ten znremł się zupeł-

te. Zmienił się tak dalece, że nie po-
nawali go nawet przyjaciele. 

— T w o ; e zaręczyny by ły dla m n e 
iespodzianką — rzekł po kilku minu 
ch nrlczenja Darnel. — Gdy wyjeż 

żalem interesowało d ę jeszcze zgoła 
0 innego. 

— Karty i wódka! — dodał z uśmie 
hem B a r k n g . — Istotnie, do czasu pó 
1 poznałem Lucy, byłem już blizki koń 

Zatrułem się alkoholem- Pewnego 
i, było to po przedstawieniu w tea-

ze. ujrzałem ją po raz pierwszy. W 
asie antraktów p łem bardzo dużo i 
lem podniecony. Lucy czekała przed 

ątrem na samochód. Nic unresz so-
wyobrazić, jak bardzo podziałały 

mnie jej oczy! Tego wieczora już 
e poszedłem do klubu ani do baru. — 

Udałem się do domu, gdzie marzyłem 
przez k łka godzin. Nie rozum alem zu
pełnie swego stanu, nier ozumiajem u-
czucia, które nagle się we mnie obu
dziło. 

Od tego dnia. już nie mogłem wię
cej p'ć- Ilekroć podnosiłem do ust kie-
1 szek, stawała mi przed oczyma Lucy. 
Wódka zaczęła budzić we mnie wstręt. 
Lucy mnie uzdrowiła. W tym czasie sta 
ry Parker znalazł się w fatalnej sytu
acji materialnej. Postanowiłem mu po
móc przez wzgląd na Lucy. I pomogłem 
istotnie. Później zacząłem u n : ch by
wać. I ostatecznie ośw adczylem się i 
zostałem przyjęty. 

— Kiedy jest wasz ślub? 
— W przyszłym miesiącu. 
-<- A więc życzę ci wiele, w'ele 

szczęścia, przyjacielu !_ 
Darnel pożegnał się i wyszedł. — 

Przez chwilę s edzial Barking nierucho 
mo w fotelu uśmiechają cs ę pod wą
sem. Nagle zapukał ktoś do drzwi. — 
Otworzvł je. 

— Lucy. to ty? 
— .Musiałam przyjść do ciebie — 

•nówija. zadyszana — musiałam z to
bą pomówić bez świedków. John, bła
gam cię,, postaraj się mn e zrozumieć, 
l a - ja n : e mogę zostać twoją żoną... 

Barking zbladł. Spojrzał na nią uwa
żnie. 

— John, jeśli mnie doprawdy ko
chasz, zwrócisz nu wolność — mówi
ła dalej Lucy drżącym głosem. 

Barkingowi zdawało s ę, że śni. 
— Lucy, czy naraziłem s ę czem-

kolwiek? 
— Nie. nigdy! 
— Czy nie kochasz mnie? 
-r- Widzisz, ja cię w ł a ś c i w e nigdy 

doprawdy nie kochałam- Zgodz'łam się 
zostać twą żoną przez wdzięczność.... 
T y ś nas ocalił przed ruiną... 

— Nie spodziewałem się, że o j c e c 
ci o tern powie — odparł Barking su
rowo. — B y ł a to sprawa handlowa, ob-
chpdząca tylko mnie i j e g o -

— Ale m'mo wszystko powiedział 
mi. I dlatego chciałam zostać twą żo
ną. M ałam dużo szacunku dla ciebie. | 
Ale teraz zrozumiałam, że kobietą, któ
ra tylko szanuie swego męża, nie bę-| 
dzie nrzy jego boku szczęśliwa. Bądź 
wyrozumiały John- Spotkałam człowie 
ka, którego doprawdy kocham. Nazy
wa się Robert Grant. Znal : śmv się nie
gdyś w dzieciństw e i obecnie, gdy 
przyjechał on z Kanady, miłość nasza 
odżyła. Czy ty to rozumiesz John? 

Barking usiadł w fotelu, by nie u-
paść. B y ł blady jak trup- Ale wreszcie 
przemógł się-

— Jes teś wolna. 
— Ale John, jak pow ; em o tern me

mu oicu? 
— J a to już załatwię proszę pan'. 

Glos Barkinga stał s ę nagle ostry i 
szorstki- J a to załatwię w ten spo
sób, że ojciec pani nie będzie wcale na
legał. 

Lucy spoglądaa na niego wzruszo
na. Wreszcie wyb : egla z mieszkan'a. 

Barking szybko zaczął s ę ubierać-
Miał plan. Isotnje zbyt ją kochał, by 
mia stawać na drodze jej szczęścia. — 
Wszystko mu już iedno, co się z nim 
stanie- — Lucy będzie wolna! Spojrzał 
na zegarek. Za godzinę m ało się roz
począć przyjadę u Parkerów. Zapro
szonych było około 15 osób- Tak. to bę-
dz e najlepsze rozwiązanie- Je j ojciec 
nie będizie już nalegał... 

Barkimg szybko poszedł do baru. 
vVychylał jedną szklankę whisky za 
Irugą spoglądając co chwilę na z««a-
rct<. Wreszcie podniósł się. B y ł kom

pletnie pijany, gdy wyszedł na ulicę. 
Wśród gości Parkerów znajdował się 

również Darnel. W kilka dni później pi
sał on do jednego ze znajomych: 

— Stary Parker opowiadał rni właś
nie o ślubie swej córki, gdy Barking 
wsizedł na salę. Wszyscy spojrzeli na 
niego- Był kompletnie pijany. Zataczał 
się. 

Twarz Lttcy bielszą się stała od kre
dy. Parker spogląda! z odrazą na Bar 
kinga. Z niemniejszą odrazą spogląda! 
na niego miody farmer kanadyjski Ro
bert Grant. Barking chciał coś powie
dzieć, ale w tym momencie zachwiał sję 
i runął jak długi na ziemię. 

Parker, czerwony ze wstydu, zadzwo
nił na służbę. 

— Wyprowadzić tego pana! — roz
kazał. 

Ora^t zbliżył sie. by pomóc służbie. 
Ale w tej chwili stało się coś nieoczeki
wanego. Lucy Parker rzuciła się jak 
lwica. 

— Nie dotykać go! Ten człowiek jest 
Ibohaterem! Zostanę Jego żoną! Proszę 
[przemieść go do mego pokoju! 
I Wyszliśmy wszyscy w zakłopotaniu, 
i Nastęrnego dnia spotkałem starego Par -
kera w klubie. 

— Ten biedny Barking zaczai znów 
pić-.. — zauważyłem. 

— Nonsens — zawołał Parker, -r-
Czy pan słyszał, że moia córka nazwa-

jła go bohaterem? — Opowiedziała ml 
wszystko. Człowiek ten zdobył się na 
największą ofiarę dla niel Stałem wów-

Jczas koło Lucy i gdy Barking pijany 
i wszedł do salonu słyszałem, jak szep
nęła do Granta: 

— Pan nie byłby zdolny do takiego 
poświecenia. 

— W ! e nam, że Lucy kocha teraz 
Barkinga, jak nigdy dotychczas? 

Tłum. les. 



D O D A T E K L I T E R A C K O . N A U K O W I . 

Chłopiec czy dziewczynKa? 
Rodzice mogą decydować o płci swego dziecka. 

Sensacyjne odkrycie uczonego wiedeńskiego 
(r) Niezwykłą sensacje w świecie le- czynek. wypado urodzonych chłopców: ców. Przewaga 'est zbyt mała. Według 

karskim oraz w całem społeczeństwie w Wiedniu — 1034, w Berlinie — 1071. obbezeń można byłoby usunąć późnie,-. 
europe.skiem wywołała wiadomość o w Hamburgu 1065, w Paryżu 1070. w szą nierówność liczebną między p l c a -
wynaiazku prof. dr. Unterbergera z Wie Brukseli 1090. w Londynie 1051, w mi. gdyby na 10 dziewczynek rodziło 
dnia, który odkrył sposób pozwalają- Warszawie 1023, w Rzymie 1062 i w s ę 15—16 chłopców. I prof- Unterber-
cy zgóry wpłynąć na pleć mającego s ę Moskwie 1054- ger twierdzi że za pomocą jego odkry-
narodz'c dziecka. | W .ák» sposób tedy dz e:e się że w c;a da się bardzo łatwo przeprowadzić. 

Prof. dr. Unterberger iest s ławą w późniejszym wieku jest w-ęcei kobiet. Wystarczy, jak już zaznaczyliśmy ma-
ś w i e c ą e lekarskim, to też oficjalne o- niż m ę ż c z y z n ' Nauka medycyny wy- ły zab eg lekarski, by matka urodziła, 
głoszenie przez niego jego odkrycia, jaśnla to w ten sposób, że silna połowa według swego życzenia: chłopca czy 
stawia tę sprawę na płaszczyźnie nau- rodu ludzk ego pos ada — aczkoikol- dziewczynkę. A ponieważ większość 
kowej i nakazuje odnieść s ę do n'ej z wiek brzmi brzmi to paradoksaln e — małżeństw wol synów, aniżeli córki, 

na.większą powagą i zaufaniem- Ń c mniejszą siłę odporności przeciwko cho nie ulega wątpliwości, że właściwy sto 
dziwnego więc, że wieść ta mus ała robom, aniżeli płeć słaba. Już w pierw- sunek byłby zachowany-
wzbudzić największe za nteresowanie- |Szym roku po urodzeniu, śmiertelność; z punktu widzeń a nauki jest to ko-

Odkryde to jest istotnie rewelacyj- wśród chłopców iest w ę k s z a an żeli losalny krok naprzód Jest to rewolu-
ne- Trudno w ramach artykułu wymię- wśród dz ; ewcząt i od tego czasu stale c ; a w dziedzinie medycyny. Ale jeśli za 
nić wszystkie kolosalna możl wości. ja- obserwue się zjawisko, że daleko wię- stanowimy się nad tern w ekopomnem 
kle powstaią w związku z tą sprawą- ' c e j mężczyzn umiera niż kobiet. ! odkryciem z punktu widzenia realnego 
Wiadomo, że kob'ct na świecie jest zna Im starsi stają się ludzie, tern więk- życia do'dz'emy do wn osku, że zasto-
cznie więcej an'zell mężczyzn. sza sta!e s ę przewaga I c^ebna kobiet- sowanie tego odkrycia może przynieść 

Okol czność ta, która iest powo- Zamężnych n'ewiast umiera znacznie ludzkości i nepotrzebne straty. Może 
dem wielkich, niekiedy, tragedii spo- mnie; aniżeli żonatych mężczyzn- Sta- nawet doprowadzić do zagłady ludzko-
łecznych, obecnie może być zmodyf- tystyka stwierdza wyraźnie, że wdów $ci- Gdzież jest bowiem pewność, że 
kowana — nierówności Pczbowe po- Jest znreznie wjęcei niż wdowców. — regulacja narodzin odbywać s ę będzie 
między płciami mogą być wyrównane. Przeważnie żony żyją dłużej, n ż mę- według teorjj prof. Unterbergera. w sto 

Prof. Unterberger twierdzi, że moż- żowje. isunku 10:15? Jeśli zważymy, iż olbrzy-
na według życzenia rodzić dziewczyn-1 Myliłby się ten, kto przypuszczałby mia w ększość rodziców marzy o mes-
k lub chłopców. Wystarczy poddać s ę że kob'ety są zadowolone z tej swo.'ei kim potomku, może łatwo wytworzyć 
tylko małemu zabiegowi. A ieśli metoda liczebnej przewagi. Co innego powie- się stosunek 10:50, a w tym wpadku, 
ta się przyjmie, wówczas w ciągu 2-ch działyby te olbrzymie kadry starych nawet przy większej śmiertelności płci 
dziesiątków lat naprawiona zostanie ta panien, które rek rccznie zw ększają s : ę s i n e j wytworzą się stosunki karykatu-
njesprawiedl wość, jaką wyrządzała W e wszystkich państwach. Co innego ralne, które zniweczą cały porządek 
światu przyrodą- powiedziałyby też kî,dry wdów, któ- naszego życia społecznego. 

W e wszystkich bez wyjątku krajach rym trudno znaleźć po raz wtóry m ę - ! Wynalazek prof- Unterbcrcera za-
mężczyzn Jest mniej, aniżeli kobiet. Nie z o w i które skazane są z tego, powodu sługuje na na;w ększą uwagę i podziw, 
tylko w tych kra ach, które btaly u- n a osamotnienie do końca swego życia- ale jeśli okaże się doprawdy skutecz-
dzlaf w wojnie światowej w których Do czego więc zmierza o d k r y c e nym, niewątpliwie społeczeństwa bę-
w c ą g u 4 i pół roku zglnęlowiele mil- \ prof- Unterbergera? Otóż dane naukc- ldą musiały wydać zakaz zbyt dowolne-
jonów mężczyzn, ale również i w tych we wykazują, że o b e c n e na 10 dziew-1 go jego stosowania-

rV. ESCUL. 

Miłość. 

państwach, które udziału w wolnie n e 
brały- Świadczą o tern dane ludności 
miast europejskich, zebrane ostatnio w 
roku 1930. W roku tym na 1000 męż
czyzn wypadało: w Wiedniu — 1169 
k o b e t , w Paryżu — 1108, w Lodynie-r 
1096, w Sztokholmie — 1194. w Madry-
c e — 1184, w Warszawie — 1132, a w 
Zurychu — 1200 Jest to taki sam sto
sunek, iaki by przed wojną, w roku — 
1910. 

Z powyższego wynika, że n'e wojna 
ppwodu.e 1'czebną przewagę kobiet. Te 
sprawy regulowane są przez przyrodę 

czynek rcdzl się przeciętnie 12 chłop- ' Dr. I. R. 

(r) Tomasz Mann, jeden z na jwyb' t - ! zjawiska przemijające, nie mogące u-
niejszych pisarzy współczesnych, w , trzymać się na dłuższą metę. Mann 
tych dniach przyjął dziennikarzy fran- { w e r z y , że ostatecznie zwycięży, za-
cuskich. którym udzielił obszernego , równo w Niemczech jak i w Rosji praw-
wywiadu na różne aktualne tematy, dziwa demokracja. 

W pierwszym rzędzie M a n n ! Omawiając sprawy literackie. T o -
twierdzi, iż blędnem jest mniemanie, masz Mann nie zawahał się twlerdz'ć, 

i dotąd żadna stta ludzka nie była w sta Jakoby na świecie panował obecnie że Maksym Qork j j zmarł dla literatury, 
nie zn^enlć tego porządku rzeczy. wyjątkowy kryzys duchowy I moralny, i — Uważam, że Gorkij był zawsze 

Należy wziąć pod uwagę, że stosu- Gdyby nie ten kryzys, kultura nasza przeceniany — ale nie można mu było 
nek ten n e iest zachowany od samych nie posunęłaby się ani o krok naprzód, odmówić przodującego stanowiska, na 
narodzin dzieci Przeciwnie, stwierdzo-| Tomasz Mann, mówiąc następn'e o co zasłużył sobie chociażby przez swój 
no, że dziewczynek rodzi się da'eko sprawach politycznych, oświadczy?, że utwór . .Matka". Jednakże od czasu, gdy 
mn ! ej n'ż chłopców i fto we wszystkich nie wierzy w ostateczne zwycięstwo zboczył on z drogi prawdziwej sztuki 
krajach- Na'lep ej świadczą o tern cy- Hitlera w Niemczech, tak samo, Jak n'e 'terackiej i zdolności swe sprzedał agi-
fry, zebrane również w roku 1930- W wierzy w ostrteczne zwycięstwo boi- acji partyjnej, jako pisarz, dla literatu-
roku tym, na 1000 urodzonych dziew- szęwlzmu w Ros j ' . S ą to jego zdaniem ry światowej, umarł bezpowrotnie. 

Henryk przylgnął do muru, oddzielającego 
len ogród od sąsiednie] willi. Codziennie od 
wielo dni czatował na tern miejscu, by ją u|rz*ć. 
Ją , którą kochał, jak kochać może tylko 18-lctni 
chłopiec, nie znając Jej zupełnie. Była dopraw, 
dy piękna. Każdego ranka wychodziła na spacer 
no ogrodzie, w przezroczyste] pyjamic, uwydat
niające] piękno |e] ciała. 

Zawsze sama, z książką w ręku, siadała na 
leżaka 1 tak spądza'a dwie godziny, czytając lub 
spoglądając rozmarzonym wzrokiem w doi, 

Henryk zakochał slą od piewszego spojrzę, 
nla. Od te] chwili nic już dlań nie istniało. Zre
zygnował z. codzienne] kąpieli w rzece. Zrezy
gnował z codzienne] partji tenisa. Godzinami ca. 
lem! nadział, przycupnięty do mura, by ją uj
rzeć. 

Gdy slą ma 18 lat, miłość jest nieśmiała. 
Jest wielka i gorąca, ale nieśmiała, I Henryk za 
nic w świecie nie zdradziłby swej obecności 1 
swego uwielbienia. 

Codziennie nieznajoma znajdowała na swym 
leżaka róże lub świeże owoce. Henryk posiadał 
wprawną rąką I umiał tak rzucać, że zawsze 
padały na właściwe miejsce. Początkowo nie. 
znajoma dziwiła trą — widział to dokładnie ze 
swego n kry cła. Rozglądała sią wokoło, pytała 
ogrodnika. Później uśmiechała slą tylko nie-
znaczni*. A Henryk czat, że radość iozpicra mu 
piersi. 

— Napewno slą domyśla... 
' Następnego dnia nabrał już śm<nłoścł. — 
W" ogrodzie dojrzały pierwsze motele. Postano, 
wił je rzucić, Jak zwykle. Ale gdy zabiera! slą 
do wykonania zamiaru, afrzał, ie u leżaku, po 
tamtej stronie już ktoś siedzi. To była z pew
nością ona, tylko, że dziś wyjątkowo leżak był 
odwrócony. Nie widział nic, tylko cień siedzą
ce ! w leżaku osoby. 

| — Teraz, albo nigdy — pomyślał sobie Hen 
tyk — ons już wie, hit sią domyśla. Może na. 
wet go już kocha... 

Uwiązał torebką z owocami do obroży swe
go wielkiego psa. Wskazał ma milcząco ręką 
leżak po tamte] stronie, I mądre zwierzą zrozu
miało. Jednym skokiem znalazło slą po tamtej 
stroni*. Henryk zeskoczył w dół. Czuł, Jak mu 
serce mocno biło w piersi. Jak też przyjmie ten 
oficjalny dar? 

Henrykowi zdawało slą, że oszaleje z ra
dości. Szybko wdrapał slą z powrotem na mur. 
Al* cóż toT Od strony wejścia szła jego uko. 
chana. Nieznajoma, Wląc któł siedział na Ie . 
żaku?._ 

— Już Jesteś, kochanie? — zapytał maski 
głos. 

— Jestem, najdroższy — odparła nieznajoma, 
— Wyobraź sobie, że cudownym sposobem 

dostałem morele. Przyniósł ml je pies, zdaje slą 
stamtąd—mężczyzna wskazał na mur. — I oczy. 
wiście musiałem slą zrewanżować. Posłałem pa. 
pierosa, który został przyjąty. 

— Ach, mówił mi ogrodnik. To ten mały 
głuptas z sąsiedztwa... Już od dłuższego czasu 
przysyła ml... 

Henryk nie słyszą! więcej. Nie zeszedł z mu
ru. Spadł formalnie. I natychmiast wyleczy! slą 
s* sw*) miłością 

Tłum br. 

K> MUENZER. 

Morderstwo. 
Mam na sum?en'u morderstwo, jed

nakże z całą pewnością mogę swier-
dzić, że nikt tak niewinnie nie popełnił 
tego grzechu jak Ja... 

Byłem wówczas w drodze do Inter-
lacken- Miejscowość ta posiadała dla 
mnie w ele uroku. Szczególnie w porze 
przedwtosennei. Hotele by ły Jeszcze 

zamknięte, chciałem więc zainstalować 
s'ę prywatnie jako jedyny gość I za
chwycać się samotnie rozkwitaiącemi 
łąkam i P'eknem ośnieżonych gór-

Po drodze zatrzymałem się w ma-
łem miasteczku. Znalem te okolice, 
gdyż jako student urządzałem często 
wycieczki z.He delbergu. Wszystko by
ło iak dawniej, ale dzienn k miejscowy 
nawalony był ogłoszeniami o przymo-
sowych Tcytaciach za podatki i długi. 

Przed połudmem wybraem się na 
spacer za miasto. Orazu natknąłem się 
an tłum Iudz : 

— L i c y t a c j a ! -
Przed chałupa stały meble, koń i 

dw'e krowy, dwa wozy drabiniaste 
oraz płujr.. Chłopi okoliczni przybyli na 
licytację z zonami które próbowały już 
czy kanara jest dość miękka czy szu
flady w komodzie ma.ą kluczyki... 

i Nagle wzrok mój pad? na młodą ko
bitę w żałobie, która siedziała zdała na 
przewróconej skrzyni , i zasmucony 

I wzrok utkwiła w ziemie. 
I Gdy podniosła głowę, ujrzałem w 

jej oczach tyle smutku a zarazem tyle 
tępej rezygnaci , źe musiałem opuścić 

' oczy . by na nią nie patrzeć. 
Podszedłem do niej-
— Czy to pani domek?.-. — zapy

tałem- — Pani rzeczy?. . . 
N e odpowiedziała odrazu- Zrozu

miała jednak że nietylko płocha cieka
wość skłoniła mnie do zadana tych 
pytań. 

— Tak-.- — odparła po chwili. — 
Nie wiem co teraz będz ie - Zabera ją 
mi kona , krowy. pole. meble... Zosta
nie tylko pusta cha łupa-

Usiadłem przy niej na skrzyń 1-
— Po kim nosi pani żałobę?.. . P o 

mężu?... 
— Nie. Mąż mói uciekł, nie mógł się 

przyglądać tej s c e n i e - Jes t ogromn :e 
n e r w o w y - O, on nie dopuściłby do te
go!..- Rzuć łby się na wszystkich i roz
szarpał na drobne częśc i . . Żałobę no
szę po dzieciach - D w o e zmarło mi w 

' t y m roku... Byłam w He :delbergu u le

karza zapisał lekarstwa, ale nie pomo
gły. Potem wybuchł pożar, spaliła się 
stodoła.- Potem jedna krowa zdechła-. 

— Nic nie było ubezpieczone... Cho
roba dziec wiele kosztowała- Od roku 
nie płaciliśmy .podatków, mamy długi -
Co teraz będz ; e, co teraz będzie?... 

Nagle jakiś błogi przypływ ogarną? 
|me serce. Miałem w kieszeni 1,550 ma
rek, przeznaczonych na urlopowe wę
drówki po kraju- N e zastanawiałem się 
ani chwi l i - Chciałem uczynć coś do
brego-.. 

Schwyciłem komornika za ram-e.— 
Zapytałem ile należy się za podatki-

— 1 ISO marek —• rzek?-
Zapłaciłem mu całą należność. 
W r ó ć łem do kobiety w żalob :e-

Siedziała ciągle jeszcze na skrzyni. — 
Spojrzałem na jej piękną twarz, niepo
dobną wcale do twarzy chłopek i rze
kłem: 

— Może pani już w r ó c ć do swego 
jdomu i wstawić z powrotem wszystkie 

meble. Konia może pani też zabrać i 
krowy, i wozy. I pług... Niech się pani 
już n f e smucj... Nie ma pani już długu-
Do widzenia! 

O * 

Następnego dma udałem się w dal
szą w?óczęgę- Podczas śniadania zwró
ciłem uwagę na grupki ludz, żywo dy

skutujących na ul :cy- Stary kelner wy
jaśnił m» co zaszło: 

— Morders two- — szepnął mi na 
cho. — Niedaleko stąd, dwie godziny 
drogi, na wsi... 

Chłop zabił żonę-. Znalem g o -
Silny był i strasznie narwany.- . Sie
dź a? już raz w wiązieniu- Ciągle po
dejrzewał żonę. że go zdradza - W c z o 
raj miała się odbyć u niego licytacja za 
dokonane d ł u g i - Uciekł z domu, nie 
móg przyglądać s ę tei scenie.- Lecz 
niech pan sobie wyobrazi, że zgłosił s ę 
.ákiś jegomość, < który uregulował 
wszystkie długi b : ednej kob : eciny*. Li
cytację przerwano. - Po południu wra
ca iej mąż, dow aduj s ę o wszystkicm 
i powjada: 

— Wiem!..- T o twój kochanek da? 
ci pieniądze!.-. Nikt tak bezinteresow
nie nie dalby ci 1180 marek I -

I zanim nadb egl sąsiedzi, zatłukł 
Ją s i ek ierą - W nocy aresztowano g o -

Zeznawałem później Jako świadek 
w sądzie. Powiedziałem wszystko jak 
by?o-. 

P o rozprawie sądowej chciałem się 
rozmówić z oskarżonym, ale było już 
zapóźno-. 

Dręczony wyrzutam" sunrema, po-
w>es>l się w celi więziennej... 

Tl urn- Lcs. 
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Pani domu, układając „menu", zazwv-
zaj kieruje się przedewszystkiem kwestją 
maku potraw, dba o uwzględnienie spe-
jalnych upodobań członków rodziny, pa-
ięła o wymogach elegancji i mody obo-

viązującej w danej chwili, — ale zanied-
uje równocześnie te względy, które powin 
a postawić na naczelnem miejscu. 

Chodzi o to mianowicie, że 
*anizm ludzki ma swoje własne, zupełnie 

określone, potrzeby i wymagania 
im to przedewszystkiem należy czynić 

adość, do nich należy jadłospisy stosować. 
"|}e człowiek musi zjadać, aby zachow.il 
\ye siły, a w wypadku młodego organi-
rfiu, mógł się rozwijać? 

Sprawa codziennej racji pokarmowej, 
iezbędnej dla człowieka, badana była 
ąukowo, zapomocą licznych doświadczeń, 

itfzez. wielu wysokiej miary uczonych. 
To pewne, że najpożądańszyin jest po-

arm mieszany, zawierający zarówno cia-
'a białkowate, jak węglowodany i tłuszcze. 

Skonstatowano, że dobrze zbudowany 
robotnik, zatrudniony pracą, potrzebuje w 
.iągu dnia: 
18 gr. białka, 84 gr. tłuszczu i 392,3 gr. 
węglowodanów, to zn. krochmalu, lub 

cukru. 
Dla młodego lekarza natomiast, (pracow-

ik umysłowy) znaleziono doświadczalnie 
astępujące normy liczbowe: 

gr. białka, 89 gr. tłuszczu i 362 gr. 
węglowodanów. 

Przeciętna zaś racja, wystarczająca do 
dżywienia zdrowego organizmu ludzkiego 
ynosi: 

1 8gr. białka, 84 gr. tłuszczu i 392,3 gr. 
węglowodanów. 

Taka potrzebna ilość białka (118 gr.) 
r.ajduje się w różnych ilościach, różnych 
pkarinów. A więc: 
W: 272 graniach sera 

538 mięsa chudego 
796 » mąki pszennej 
905 jaj 

,1430 chleba razowego 
1868 ryżu 
2650 » śmietany 
2905 n mleka 
4575 n ziemniaków (aż tyle!) 
4796 » słoniny i t. d. 

17000 piwa (!) 
Co zaś do potrzebnej ilości węgla, to 

człowiek jest piecem, 
który spala dziennie aż 328 gr., czyli je
dną trzecią kg. węglał Takiej ilości mogą 
dostarczyć: 

450 gramów słoniny 
„ mąki pszennej 
,, ryżu 
„ grochu 
„ sera 

824 
896 
919 

1160 
2231 
4652 mleka i t. d. 

Dziwnem się może wydać fakt, iż orga 
nizm ludzki aż tak wiele potrzebuje węgla 
do swego ogrzania! Jednakże zastanówmy 
się, że przecież przeciętna waga ludzkiego 
ciała wynosi 7 0 kg., a temperatmu ijego1 

3 7 « C. 
Ze względu na to, że potrzeby cieplne 

i sprawność pracy ciała można mierzyć za
pomocą jednostek ciepła, zwanych kalorja-
mi, można równie dobrze odrazu, w po
staci kaloryj podawać ilość pokarmów po
trzebnych do uzyskania tej ilości ciepła. 

Substancje bowiem odżywcze, spalając się, 
wywiązują ciepło 

i to : 
,1 gr. białka dostarcza 4,1 kaloryj 
II gr. tłuszczu dostarcza 9,3 kaloryj 
1 gr- węglowodanów dostarcza 4,1 ka

loryj i t. d. 
Obliczono w ten sposób, że 

człowiek w ciągu dnia potrzebuje 
przeciętnie 3000 kaloryj, 

co właśnie odpowiada przytoczonej ilości 
codziennego pożywienia. 

Nie umiejąc liczyć według kaloryj, lu
dzie już oddawna wiedzieli, że niektóre 
pokarmy więcej organizmowi przynosz.) 
korzyści, inne mniej. 

Przysłowiowym był od wieków groch ze 
słoniną i istotnie, już nieduża stosunkowo 
ilość tych pokarmów razem wziętych, za
dowala organizm. Natomiast dużo się za
wsze mówiło o poźywności piwa, ale to 
okazuje się blędnem. Dopiero 17 litrów 
wystarczyłoby do zaspokojenia potrzvb 
dziennych człowieka. 

Ze wszystkich, najczęściej używanych 
produktów odżywczych najlepiej zaspaka
ja potrzeby pokarmowe człowieka 

chleb żytni. 
Już 

kg. tego chleba wystarcza 
do zaspokojenia codziennej racji pokarmo
wej. 

1 to właśnie tlómaczy nam, dlaczego 
element robotniczy mimo pozornie gorsze
go odżywiania się utrzymuje w peini swo
je siły. 

Naogół jadamy znacznie więcej niż tego 
wymagają cyfry wyżej cytowane. Organizm 
zabiera sobie z tego tyle, ile mu potrzeb-), 
resztę zaś odrzuca. Jednakże, jeżeli pani 
domu potrudzi się chociaż w części na 
kompilowanie potraw w zależności od ich 
wartości kalorycznych — oszczędzi nad
miernej pracy przeciążonym żołądkom 
członków rodziny. 

Penelopa. 

RYBY NASZEGO MORZA 
II. 

Makrele 
należą do najdelikatniejszych ryb naszego 
morza. Tluściejsze i większe od innych, 
zawierają mało ości, przez co można je 112 
różne sposoby przyrządzać. 

Smaczne są na sposób następujący: 
Po oczyszczeniu, kładziemy makrele na 

godzinę do wody z octem i solą. 
Równocześnie gotujemy w słonej wodzie 

cebulę i korzenie, dodajemy nieco octu i 
wkładamy ryby, które gotujemy kilka mi
nut i wyjmujemy. 

Do tak ugotowanej makreli dodajemy 
sos: ze 1 0 0 gr. masła topionego robi się 
lekką zapraszkę, do tego dolewa się Vii 
część białego wina, 2 / 3 owego wywaiu 
kwaśnego z ryby i tyleż samo dobrego ro
sołu, aby to wszystko razem utworzyło 
zawiesisty płyn. Do tego troszkę gałki 
muszkatułowej, białego pieprzu drobno u-
tluczonego, szczyptę soli, trochę soku z 
cytryny i odrobinę surowego masła. Mo
żna sos powyższy zastąpić nierównie mniej 
skomplikowanym: 

Trochę śmietanki rozmieszać z utartym 
chrzanem i wcisnąć do tego trochę cytiy-
ny. 

Dorsz 
jest rybą .doskonalą. Oczyściwszy i pokra
jawszy w kawałki ryby, gotujemy ją w 
słonej wodzie. Podajemy z masłem i ja j 
kiem usiekanem, oraz musztardą, lub też 
z sosem, jak makrele. 

Lub: 
3 kg. ryby sprawiamy, oczyszczani', 

krajemy w kawaiki. i y 2 funta pomidorów, 

Z a n i m n a d e j d z i e pomoc l e k a r s k a 
R a t o w a n i a t o n ą c e g o 

Jeżeli ktoś przypadkiem wpadnie do wody, np. 
wskutek wywrotu łodzi, obsunięcia się brzegu 
1 t. p., a pływać nie umie, musi zachować prze 
dewszystkiem bezwzględny spokój, zanim nadej
dzie pomoc. 

Gwałtowne wyciąganie ramion z wody I rzu 

aby usta miał na:l powierzchni! wody 1 popy 
ciiać przed sobą, równocześnie płynąć nogami. 

Ody już ratujący wyniósł szczęśliwie ofiarę 
na brzeg, powinien natychmiast a.bo on sam, 
albo ktoś z otoczenia, rozpocząć 

zabieg sztucznego óddechania-

Gdy tonącego wydobyto na ląd r.ristępuje pierwszy zabieg, mający na celu wyrzucanie wod,> 
z płuc 

canie się jest zgubne. Należy przedewszystkiem 
dbać o to, ażeby wciągać jak największe porcje 
powietrza do płuc, gdyż to jest 

najpewniejsze kolo ratunkowe. 
Dobrze jest położyć się na plecach, płuca wy
stawić jak najbardziej nazewn^trz wody i ma
chać o ile możności nogami, aż do nadejścia 
pomocy. 

Ratowanie tonącego jest sprawą niezwykle 
skomplikowaną 1 trudną. Kto niewprawnie pły
wa, a uniesiony uczuciami humanltarneml śpie
szy tonącemu z pomocą, najczęściej sam ginie 
z nim razem. Tonący bowiem chwyta konwul-
syjnic swego zbawcę za ręce i nogi, nie myśląc 
o tern, że w ten sposób tamuje zupełnie jego 
ruchy. Dlatego też najlepiej jest odwrócić topielca 
nawznak, chwycić go silnie rękoma pod brodę, 

mający na celu wyrzucenie wody z płuc topielca. 
Przedtem jednak trzeba obnażyć górną część 

ciała, rozluźnić wszystko co uciska ciało topielca 
1 albo 

przewiesić go głową na dół 
przez własne kolano, twarzą do ziemi, albo też 
położyć płasko na brzuchu na ziemi również 
grzbietem do góry. 

Wypłynięcie wypitej wody powoduje się przez 
naciskanie pleców; woda wypływa ustami i te
raz już powinno się r a t o w a n i a ułożyć na 
wznak, otworzyć mu usta i wyciągnąć z ust ję 
zyk, celem wywołania torsyj. 

Piersi 1 policzki silnie nacieramy I masujemy, 
a następnie uderzamy go po piersiach wilgotnym 
materjalem np. ręcznikiem. Po tych wstępnych 
czynnościach przystępuje się do zabiegu sztucz-

pokrajanych w talarki, 3 cebule pokrajane 
w talarki, nasolone i opieprzone rozmie
szać, dolać do tego V» I. słodkiej śmietank', 
zalać ryby, wstawić w piec i piec przez 
godzinę. 

Jak piec wędzone ryby? 
Nadają się do tego celu najlepiej piklin-

gi, ale można równie dobrze piec i certy 
wędzone. Smakują bardzo dobrze. 

W tym celu rozcinamy ryby od strony 
grzbietu i oczyszczamy z wnętrzności (w 
piklingaćh zostawiamy mleczko), wkłada
my do ich środków niezbyt małą ilość ma
sła surowego, zawijamy je w natłuszczo
ny papier i pieczemy wprost na ruszcie. 
Do takich ryb podajemy kapustę świeżą, 
ugotowaną z odrobiną czosnku lub risotlo 
z ryżu. 

GDY WSZYSTKO ZAWIODŁO 
gdy zwątpienie i rozpacz targa 
człowiekiem chorym, w tedy nie 
zawodzi dobia rada czasopisma 

L E K A R Z T Y B . £ T A . 4 S K I 
poświęconego szerzeniu zdrowia 
i zasad medycyny tybetańskiej 2003 
Reciantori dr. med. W. BADtl' JŁFF 
Adres wyd.i Warszawa, Al. Jerozolimskie 23/3 
Od nabycia w konykacii ulicznych, kingach Im. „Ruch", tm 
w Ksiejaiiuih. tgur̂ .aize ca/owe po na.esiaiim znauu 15 ,r. 

Czcm myt ręce. poplamione sokiem z owocśw 
Sporządzając przetwory z owoców, mu

si pani domu nierzadko posługiwać się rę
kami, które barwią się przylem na kolor 
brunatny. Zwłaszcza paznokcie na długo 
zachowują wygląd niezbyt przyjemny, a co 
najgorsze, wyglądają ja.;gdyby byty brud
ne i zaniedbane. 

Ażeby temu zaradzić myjemy ręce w wo 
dzte, do której wlewamy nieco octu, a gdy
by to nie pomogło, wsypujemy odiooinę 
soli. 

I le wynos i m a j ą t e k A m e r y k a n e k ? 

Jak wynika z ostatnich statystyk, opublkowa
nych pucz l'Atlantic Moniitly, w rękach kobiet 
amerykańskich znajduje się 40 procent, a więc 
prawic polowa maj tku Ameryki. Na liście mi
lionerów liguruje tyleż kobiet co i mężczyzn 
|6dn4 z ostatnich milionerek jest kobieta czarna 
Mrs. Hardy, która wynalazła środek chemiczny, 
prostujący z powodzeń em murzyńskie wJosy. 
W c lat 3 zrobiła miljony, rozkręcając lok) 
swycli redaków. 

DOBRA IDEA 
Włościankt w Norwegji, obserwując jak z roku 

na rok coraz więcej dziewcząt opuszcza wieś, by 
zasilać miasto, przystąpiły do stworzenia specjal
nego lunduszu, luury udzielać ma kobiciom bez 
procentowych dlugoiermir.o >vycn pożyczek na 
zakładanie gospodarstw wicjsk.ch, według uzna
n a specjalnej rady włościanek, pozostającej pod 
protektoratem ministerstwa rom.ctwa. , 

nego odjechania. Polega to na lem, że klatkę 
piersiową naprzemian naciska się rękami 1 zwal
nia, aby zmusić ją do wciągania śwież ego po
wietrza. 

Powietrze zaś powinno wychodzić z płuc i 
wchodzić z powrotem tak, aby to było słychać! 

Ruchy mają być powtarzane z wielką regular
nością 8—10 razy na minutę. 

Wskazana tu jest wielka wytrwałość 
i cierpliwość, 

bowiem czasem jeszcze po godzinie takiego za
biegu, można topielca do życia przywrócić. 

Przy pierwszym oddechu uratowanego, zmie
nia się odrazu barwa jego twarzy 1 po tern też 
poznajemy, że starania nasze zostały uwieńczone 
pomyślnym skutkiem. 

Wraz z oddechem wraca czynność serca, oraz 
normalny obieg krwi. 

Dla podniecenia tej słabej jeszcze z początku 
akcji serca, wskazany jest 

masaż w okolicy serca, 
który wykonujemy w ten sposób, że kantem 
dłoni uderzamy szybko i dosyć mocno. 

jeżeli świadomość 1 przytomność wraca, na
leży łyżeczkami podawać uratowanemu 

ciepłą herbatę, kawę, albo rozpuszcza 11; 
wodą wino. 

http://zachow.il
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P O L S K A -

SzalnT9.!errrsKci Rlasu 
wtitutonei". 

Problemy walulowe są dla zrozu
miałych powodów ciągle ośrodkiem sil
nego zainteresowania opinii publicznej 
w Polsce. 

LuJzie zdają sobie sprawą z tego, żc 
jcslc.my w lej chwili w Europie jedną 
z nclicznych baz liberalizmu waluto
wego, do których należą poza nami tyl
ko jeszcze Fran. ja , Anglja, Szwajcarja, 
Belgja, Holandja, zdają sobie sprawę 
z tego, i i znaleźliśmy się. w ten sposób 
w towarzystwie krajów o najsilniejszej 
konsyslcn.ji pieniężno-kredytowej w 
przeciwstawieniu do przytłaczająco licz
niejszego cbozu krajów stosujących go
spodarką „planową" w zakresie dewiz 
(„DeviscnbowirisckaUung"). świadomość 
lego stanu rzeczy nasuwa ciągle pyta
nie czy obrana przez nas droga jest 
trafna i czy nie należy od niej odstą
pić? 

Sądzimy, że wypieranie się le j drogi 
na przyszłość, bardziej lub malej od
lepią byłoby rzeczą nadmiernej z naszej 
slroay zarozumiałości i nicrozsądku. 
Być może, żc będziemy zmuszeni po 
pewnjm czasie pójść w tym czy in
nym zakresie wzorem zgórą trzydziestu 
pailslw, klóre przeprowadziły ograni
czenia obrolu dewizowego. 

J a k diu^o jednak da się — powin
niśmy wytrwać przy obecnym sys'.em :.e. 

Centralizacja obrotu dewizami pod 
kontrolą p3U3lwa ma na celu w lwiej 
czsści państw v/ gruncie rzeczy pośred
nie oddziaływanie na bilans handlowy; 
dzieje się to przez zwalnianie dewiz n i 
pokrycie tylko lakicgo przywozu, któ
ry oiinośna władza uznaje za pożądany 
względn'e konieczny. Wydaje się, ¿0 
syslcni środków stosowanych u nas w 
zakresie; obrony przed • nadmiernym 
przywozem jest i dzisiaj wystarczający 
n wywalane zwężeniem się r y n - : u n 1 ' 
bywjze;;o samoczynne skurczenie się 
imporlu ćo obecnych jego rozmiarów 
(ok. 8 milj. do!, miesięczne) jest i lak 
zbliżono do ciaxlmuni które da się osią
gnąć. 

Opieko nad Inncml — poza obro
tem handlowym — pozycjami bilansu 
płatniczego jest zawsze i wszędzie wy-
s ° : c nieskuteczna. Centrala dewizowa 
jako brou w walce z inwazją pieniądza 
zawsze i wszędzie zawodzą, przyporai-
n:my hislorje działania te j instytucji 
i u nas, a wskazujemy także na kronika 
coiz 'eaną z tej dzedziny w lak zdyscy
p l i n o w a n i kraju jaklerai są Niemcy. 

W tych warunkach wprowadzenie 
centralizacji dewizowej n'e wiele mo
głoby nam pomóc. Nalomiasl sam przez 
siej lakt braku ograniczeń dewizowych 
jest pownżnym aktywem w naszej sy
tuacji. Trwanie pr^y dyslyngowancni 
towarzystwie wyliczonych lulaj paru 
już tylko państw „pierwszej klasy wa
lutowej" s u g e r u j e nam semym i innym 
przekonane, iż czujemy się dostatecz
nie silni i bezpieczni, stwarza nlmosierę 
Pewne. : i s'ebic i spokoju. S la lc akcen
tujemy, iż ta atmosiera okazuje się naj
lepszym pancerzem obronnym na Iron-
cic pieniężnym. 

Dr. A. Z. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
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"W jFnnjii roku ub. sąd.handlowy ogło- lwc wobec spadkobierców Wandy Ober 
upadłość firmie ..Adolf Oberman. mnrowei. Hertnir tv M i rii Hnticiiinni-vH-^i 

Upadłości i układu. 
n m i rr\X- m ,,U . 1 t . « _ -II _ 1 . • . . • « . . . . . . . . » . . . 

sił 
Spadkobiercy*', farbiarnia zarobkowa w 
Ri:dxi2 Pabianickiej. Chwilę otwarcia 
upadłości oznaczono na dzień 27 kwiet
nia 1 9- ;S r. tymczasowo, t. j. od chwili 
zaprzestania wypłat i .dopuszczenia wek
sli do protestu. 

Sędzia komisarzem zamianował sad 
sędziego linrdlowego .lakóba Pettersa 
zaś kuratorem rjjjadLości, adw. Mieczy
sława Sarnę. 

Upadłych oddano pod dozór policji 
z obowiązkiem meldowania się raz w ty-
godnhti 

W czecwcti t . ub. wniósł adwokat 1 

marowej. Gertrudy Marii Hatisuianowej, 
Edyty Pacerowej, Lidji Csiikowej. Irmy 
l\fiferowej oraz Heleny Obcrmanowej i 
firmy uznać za umorzone ze wszystkiemi 
skutkami prawa. 

Sad handlowy o-ozycję oddali, zaś 
wyrok z dnia 29 maja roi.u ub- zatwier
dził. 

Sąd apelacyjny wyrok sadii okręgo
wego w tern jedynie zmienił iż rostępo-

iMnomocnfk upadłych wnosił, by sę
dzia komisarz dopuścił jego mocodaw
ców do złożenia propozycyj uk.adowyeh, 
przyczem usprawiedliwił upadłość ogól
nym kryzysem oraz śmiercią 2-ch kolej
nych kierowników przedsiębiorstwa. 

Sędzia komisarz zezwolił na złożenie 
p roiio z y c y j ink la dówy cli. 

Wszystkie długi mają być zaspoko
jone w wysokości 20 procent, płatne w 
4-cIi ratach pólroeznychi przyczem pier-

Zauberman cpęcycję, w której prosił sąd zebranie wierzycieli firmv ..Adolf Óbcr-
o iin:cwn.znien:e decyzji sadu handlowe-1 man Spadkobiercy" w obecności sędz'e-

i posterowanie rpadłośclo-- ero komisarza I svrdvkn tymczasowego. 

yj . w i l l I M ' . Ł l l l l L I I I I \l. | I ł M I , | r I - . I t l Ł . I ^ I I | A / l I i I I . V V I I , | 'I £>V./XIII |).\.r

warle upadłościowe wzgleJcm nieletnich wsza płatną miała być w 6 miesięcy od 
.lerzego-.Iana i Ircny-Joanny Oberm.i-Jdaty upiawomoci-ienia się wyroku Za
nów umorzył, w rozoslalej zaś części i twierdzającego nkłud. 
wyrok I-ej instancji zatwierdził. Za ukb. 'eni wypowiedziało się 

W początkach lipca r. b. odhvlo się/13-clt wierzycieli, reprezentujących su-

©Isnïeiuqjacq cerę 
bez piegćiu i niecîstości 
tylko przez użycie 
idealnego kremu 

H E R B A 

Sprôby.Q prżekonaszsię! 

mę 1S4.Ó-10 zł. 27 g r . przeciw układowi 
2-ch wierzycieli na sumę 1.(590.1 1 zł. 

Sędzia komisarz uznał uiklad za za-
wa'Hv. 

Sąd w dniu wczorajszym układ za
twierdził, uznając upadłych za Rodnych 
przywrócenia im czci kupieckiej. 

(ic) 

prowstai 
Wynosi cno JO i 

\7 dniu wczorajszym związki lądową) 
przemysłowe w Łodzi otrzymały zawia 
domienic Ministerstwa Przemyśli i Han 
dlu o wprowadzeau cła na surowce do sprowadzania 

Stawka celna na jutę ustalona zo- na drogę morską, 
stalą w wysokości 10 złotych od ICO kg., j Obecnie jednak, uważając, że okres 
równocześnie jednak przewidziano rów- przejściowy, pozostawiony do dyspozy-
nież stawkę ulgową, w wysokości 5 z!, cji zakładom przemysłowym, sprowa-
za ICO kg., na jutę sprowadzaną przez ' dzającym jutę był już wystarczający, 
porty polskiego obszaru celnego. Ministerstwo będzie opinjować przy-

Jeś l i chodzi o przywóz juty, Mini- ( chylnie tylko te podania o bezcłowy 
sterstwo Przemyślu i Handlu dawało przywóz, o Ile sprowadzać s;ę będzie 
zawsze opinję przychylną, nie brało jed- jutę przez polskie porty obszaru ccl-
nak pod uwagę jaką drogą (morską czy nego. 

W lutym r. b. ogłosił sad upadłość 
Majerowi CederbauTnowi (Piłstrds-kicgo 
Nr. 74) . Cliwiłę otwarcia upadłości ozna
czono na diieii 13 lutego r- b- tymczaso-

»wo. Sędzia komisarzem zamianował sąd 
sędziego handlowego Juliusza Schrccra, 
zaś kura torem upadłości adwokata Na
tana (irynbcrcra. 

Upadłego oddano rod dozór policji. 
W marcu r. b. wyrokiem sądu han

dlowego opozycję Ccdcrhauina nozosta-
wiono bez uwzejędnienia 1 mpadlość ogło
szoną firmie M. Ccderbaum utrzymano 
w. mocy. 

Pełń. upadłego, ndw. Wnicman. w n i ^ ł 
sknrtrę apelacyjną do sądu apelacyjnego 
w Warszawie, w której prosił o przesłu
chanie świadków, uchylenie zaskarżone
go wyrrku sądu okręgowego w łlndzi I 
o.'idalen !o żądania ogłoszenia upadłości 
Coderbai7moAvi-' . . 

Sąd rprlacyjny w Warszawie zwa-
będzie ona sprowadzana, ze ż y w s z V f z e W V W o d v opozycji i skargi 

względu na konieczność dania zakla- r , , - 0 i n c v j n , c j przyznane zostały pelnomnc-
dom przemysłowym, przyzwyczajonym n J k < w l s t r o n v ^ d a j ą c e j ogłoszenia upa-

,uly drogą lądową, ż e s v i l , d v k tymczasowy masy 

O 9 3 . 

zł. za IGO kg. i 

włókiennicze, m. In. również na Julę. I możności przygotowania się "do przejścia S ' * , ! ? ^ S S f ! y , T . C Z ? S O w : 

na drotfa morska. u-pa'-losc oświadczył. Iz żaden z nieu-
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Narutowicza 
Nr. :0 

i L U i s a i i « i t e l i * ' 
Dii o (, 8 I 10 15 ostatnie 2 P" egrtalna przed itawlen'n 

Stanisław GruszczyAshi 
Pierwszy tenor Opery W-skleJ. filar Morskiego Oka w nowej rewji pod tyL 

„ W e ź t e n k w i a t e k " 
? p ? i M « c h J ? r ? ! . J \ C A R ^ R 0 . nUET - NFV. MACHERSKI, 
^ l OLINSKI 1 inni. - Kapelmistrz !.. WIEJII.ER. 

roczijtek 

PILARSKI, SEM-

8 1 10.15 wlecz. Ceny miejsc nie podwyższone. 

m 
w E 3 i 

ZT.' 

«• 
ni 
6 •i 
1 

«09. Ururt.-
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,7», tfiLicViien 6.85, styczeń 6 91 marzec 7 00 maj 
».13 lipiec 7 2 6 . „ I 
. Alek*andii». 5 s i e r p n i a Bawełna Saikellari- ! 

dis: l'wtê^fd 13.67. styczeń |3&9. merzec 14 J7 I 
Bawełna Afhmcun-: «:erp.cń ln.66 pazek^mik 
10.tr,. EiułUień 10.78 

S a l o n M ó d _ 
Heleny Cynamonowe] 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 3 9 

T e ł . 1 4 4 . 5 5 . T e l . 1 4 4 - 5 5 . 

MODELE PARYSKIE. 

Ceny b a r d z o p r z y s t ę p n e . 

przywilejowanych wierzycieli nie zgłosił 
się, wyroić sądu okręgowego w hodzl 
uchylili i żądanie ogłoszenia upadłości 
Majerowi Cedcrbaumowi pozostawił bez 
I'wzrdo'Irfcnin. 

Ulg! kempensacyine 
ula vrzemvslu białostockiego. 

(ic) J a k się dowiadujemy, związek 
-trzemyslowców w Białymstoku wyde
legował do Warszawy, do Minister
stwa Przemysłu i Ilandłu swego przed
stawiciela, który złożyć ma memoriał, 
domagający się przedłużenia specjalnie 
dla Białegostoku ulg kompensacyjnych 
na 3 miesiące. 

J a k o motywy swej prośby związek 
podaje, że wskutek długotrwałego slrej-
ku, przemysłowcy nie zdołali wykoń
czyć wszystkich zamówień. 

Weksle, protestowane 
przez pocztę. 

W ciągu miesiąca lipca r b. urząd 
pocztowy w Lodzi otrzyma! do zainka-
'owania 838 weksli, na sumę 126.389 zł. 

Z liczby tej wykupiono 564 weksle, 
na sumę 83.391 zl., zaprotestowano zaś 

|J?74 weksle na sumę 42-9<jS zł. (p) 

RYNEK PIENIĘŻNY. 
(je) W dn'u wczorajszym, na rynku 

pieniężnym .w Lodzi panowało bardzo 
słabe ożyw cnie. 

Dolary notowane były S.88 do S.O0-
Funty angielskie- — 31 I 31-20 w żąda
niu, Franki francuskie — 35 w pjac. 1 
35-10 w żądaniu. Mark' niemieckie - -
?.10 I 2-11- Złote ruble — 4.72 w płac. 

4-75 w żąd. Zotc dolary — 8.V4 i S-95. 
Listy zastawne łódzkie — 55 w pła

ceniu-

http://10.tr


„REPUBLIKA" 
zamieszcza codziennie najśwież
sze nowiny sportowe z Ol m-
pjady w Los Angeles, nadsyłane 
przez swego specjalnego spra
wozdawcę oraz przez Agencje 

Telegraficzne. 

1932 
limpiada 

S P O R T O W C Y 
którzy Interesują sie zawodami 
Oiimpijskiem znaidują cało
kształt informacji i krytyki 
sportowej codzienne w Repu
blice i EKpressie. Nasze dzien
nik są na bardziej poinformowa

ne i najtańsze. 

Olimpjada dziś i przed laty. 
Pierwszy bieg maratoński po 2380 la tach. - Grecki następca tronu biegnie 
razem ze zwycięzcą.-Dramatyczny finał na olimpiadzie londyńskiej.-* 

Udary słoneczne w biegu paryskim. — Nurmi i urugwajczycy 
Od chwili wskrzeszenia Igrzysk Olim

pijskich przez barona de Coubertina — 
stały się Ollmpjady manometrem, świa
dectwem rozwoju kultury fizycznej u 
poszczególnych narodów oraz mierni
kiem sił i postępów. 

W związku z X Igrzyskami 01imp'j-
skiemi w Los Angeles przytoczymy po
niżej szereg niezwykle interesujących 
fragmentów z poszczególnych Olim
piad. 

1896 — ATENY. 
Sensacją pierwszej olimpiady w Ate-

znajduje się zaledwie o kilkadziesiąt 
kroków od mety a jednak n e może bjec 
dalej, dopnguje go jak może, gdyż w 
oddali majaczy już sylwetka ameryka-
nina Geisa. 

W pewnej chwili włoch pcdn'esionv 
zostaje z ziemi przez swoich dwuch 
trenerów, którzy b egną z nim do mety, 
podtrzymując go za ręce 

niejszej konkurencji na Igrzyskach. ' zawodników wycoiała się bezpośrednio 
Swojem z w y c ę s t e m me cieszył s ; ę on przed startem. 
jednak długo. Jego wrogowie zebrali j Trudno było uwierzyć, że w tej nie-
przeclwko niemu dowody, że nje jest \ zwykłej gorączce będą mogli ludzie 
amatorem i odebrane mu zostały nagro- . przebiec 10 kim. A jednak stawiło się 
dy olimpijskie. O fakcie tym prasa spor- ; na starcie 40 zawodników, 
towa rozpisywała się przez dłuższy Gdy ruszyli w bój nie liczono, że 
czas, jednak sędziowie pozostali nieu- {wielu z nich dotrze do mety. Pierwszy 

! błagani, mimo iż jedynym zarzutem | wpada na stadion Paavo Nurmi, który 
Teraz dop ero rozgrywa się na sta- był fakt, że Torwa bezpośrednio przed ostatnie okrążenie biegnie niezwykle 

djonie wielka tragedja. Na trybunach 
cisza, jakby kto makiem zasiał. Publjcz 
ność zapiera dech w piersiach. Pod 

i trzymywany przez swych trenerów 
nach w r. 1896 był bezsprzecznie bieg f włoch nadludzkim w y s i ł k e m pierwszy 
maratoński,, wstrzeszony ponownie po • przybywa do mety lecz został on zdv-
2380 latach. | skwalifikowany a zwycięzcą uznany 

70 tysięcy ludzi na stadjonic ateft- , został amerykanin Gc*s. 
skńn oraz miliony ludzi na całe j kub 1912 — SZTOKHOLM, 
ziemskiej oczekiwało z niezwykłem za- Byt to rok wielkiego rozwoju spor-
interesowanlem wyniku biegu maraton- t u . Zawodnikiem najbardz ej mteresują-
skiego. . cym na tych Igrzyskach był murzyn 

f e n klasyczny bieg stał się ambicją 
wszystkich sportowców ówczesnych: 
Grecja wierzyła jednak w święcie w 
swego pupilka Spirosa Luisa na które
go zwrócone były oczy całego narodu 
greckiego. 

Gdy zawodnicy ruszyli w bój, by po
konać przestrzeń 42.2 kim. Luis znajdo
wał się w tylnej grupje zawodników^-", 

P o drodze wypił on 1/4 litra wina i 
1 z niezwykłym spokojem pokonywał.Jer 
den kilometr za drugim._ 

Cały szereg zawodników odpadało 
po drodze ze znużenia, niektórzy mdleli 
z przemęczenia, jednakże Luis z nie
zwykłym spokojem pożerał kilometr za 
kilometrem. 

Gdy wysłannik konny zawiadomił, 
że Louis znajduje się już niedaleko od 
stadionu zerwał się huragan oklasków, 
który zagłuszył nawet wystrzał zwia
stujący, że Louis wpada na stadjon. 

Trudno sobie wvobraz'c co się wów
czas działo na trybunach. W krolewsk'ej 
loży wrzało jak w ulu. Król na równi 
z resztą widzów machał czapką a na
stępca tronu wraz z bratem, nie mając 
cierpliwości wyskoczyli z loży, pob'c-
gll naprzeciw zwycięzcy i dobiegli z nim 
razem do mety. 

Wszystko co żyło rzue ło się ku 
Lulsowi. 

Wsuwano mu do ręki co tylko kto 
miał najdroższego przy sobie, a więc 
złote zegarki, papierośnico l t. d. 

Stadjon zamienił się w jeden wielki 
kipiący kocioł. 

Spiros Luis pierwszy zwycięzca 

1 

świeżym i elastycznym krokiem. 
Na twarzy Nurmiego nie znać zmę

czenia. Z uśmiechem spogląda on na 
swój sztoper. Następują znów długie 
chwile oczekiwania. Można było przy
puszczać, że z 40 biegnących zawodni
ków pozostał jedynie Nurmi. Wtam 
ukazuje się na stadionie sylwetka Rito-
H, wiecznie drugiego za Nurmhn. 

B>egnie on kilka kroków, lecz tuż 
przed metą pada ze znużenia. J eszcze 
13 zawodników d°tarło do mety. W s z y 
scy byli śmiertelnie znużeni > padali ze 
zmęczenia. Niektórym zabrakło sił, by 
przebyć jeszcze o s t a t n i 100 metrów. 

Dwuch zawodników uległo poraże
niu słonecznemu innych nie można by
ło przez dłuższy czas doprowadź ć do 
przytomności. 

w I Jaszcze jedna sensacja olimpiady 
pary*S'KieJ. Egzotyczna jedenastka p"łkar-
ska Urugwaju pokazała grę we frotbal 

Z a j ą ł po pierWSZYm dniu z a * 0 d Ó i V d7.tesia.te •miejsce- Jakiej jeszcze njgdy n'e widziano. Znde-

( l e i . własny). | kanon Charles (4266,2 pkt.) przed D.m- ( większych znawców footbalu. 

Jim Torw, któremu po zawodach król 
szwedzki oświadczył, że jest najwięk
szym sportowcem sw'ata. 

Do Torwa należał w ó w c a s rekord 
światowy w dziesięcobeju, tej najtrud-

lgrzyskami trenował pewną grupę spor-
towców-studeńtów. 

1920 — A N T W E R P J A . 
P o w o j n ę światowej nie wiele 

państw mogło sobje pozwolić na start 
w tej Olimpiadzie. Najwlększem wyda-
rzenem na tych Igrzyskach było zwy
cięstwo firma Kollemayenna w biegu 
maratońskim. Pobi? on rekord ś w i t o 
wy, który do dzisejszego dnia nie zo
stał jeszcze orzez mkogo nobity. 

1924 — PARYŻ. 
Na stadjonic Colembes działy s'ę w 

.luiu b-'egu na 10 kim. niesamowite rzc-
;zy. 

Wskutek tropikalnego upału część 

tiMi feerii iii! i ífrátiiW 
1928 — A M S T E R D A M . 

Na Olimpiadzie tej brali udział poraź 
W siódmym dniu Igrzysk Olirapij-' sem (H81 pkt.), Jenrinea (4178,76 pkt) 

skloh rozegrane zostały niektóre konku-, Sievert (4029,35), Eberle (3904,41 pkt.) 
rencje w d z i e s i ę c i u , w którym star- j Siedlecki w poszczególnych konku- l ^ w w y od czajwi wojny św,atovvej za 
tuje Jak wiadomo również polak Sied- J rencjach osiągnął następujące wyniki: ^ ^ J ( ) k l m ; 2 K r o m a d z ! ? n a s t a r . 
leckL I kula — 13,56, skok wzwyż: 170 cm. 400 d e z a x v o d n j k o w z całego s w a t a . Praw-

Po pierwszym dniu- zawodów zajął mtr. 53,8, 100 mir. — 11,6 sek., skok w dz.wemi biegaczami byli jednak tylko 
on w ogólnej kiesy ilkacjl dziesiąte miej- j dal: 6,49. Za Siedleckim znajdują się 

mając ogółem zdobytych 3779,49 j niemiec Wegner, węgier Bacsalroasi i see, 
pkt. afrykańczyk Hart. 

üimnjaäy. Oslalnle wiadomości z 
•Śitdietfil matm n> *zu€*e d w s f t l e m . — JK*sU% <ft »• 
r a n n i p o f i o n a n » — 0 * , c » r © l » i c » j n i j c z a s s s t a f e f u 

4 x 1 0 0 m t r . 
L O S ANGELES, 6 sierpnia 
(Kablogram własny). 

W dniu dzisiejszym w ósmym dniu 
olimpiady odbyło s 'ę zakończeń e pic. 

maratoński poza zaszczytami jakie go cloboju nowoczesnego biegłem na 4000 
snr i tkalv zapewnił sobie byt do końca metrów na Przełaj. . ' p r z e d fcaaailyjc/ykiem "Jomsonem 59,3 

Igrzyska Olimpijskie w P a r y - 1 Z w y c ę ż y ł Lindman (fczwecja) przca . n m B 

rvlrnnina.it 

dwaj f nowie Nurmi, R t o l a oraz szwed 
Wide. 

Walka Jaka rozegrała się na ostat
nich 100 metrach między dwoma roda
kami Nurmjm i Ritolą była doprawdy 
piękna. Nurmi dowiódł jeszcze raz. że 
posada najlepszy finisz ze wszystkich 
długodystansowców świata. Przerwał 
on pierwszy taśmę 1 natychmiast udekl 
do szatni, unikając reporterów i foto
grafów, którzy c'snęll s'ę do n'cgo ze 

.wszystkich stron. 
L O S ANGELES, 6 sierpnia. ^ p : ę k n y c h konVurencyj olimpiady 
(Kablogram własny). ' amsterdamskiej należał również bieg na 

Zawody pływackie rozpoczęte zo- irjO metrów, 
stały biegiem na 100 mtr. crawlem dla i Kanadyjczyk WUHmas sprzątnął z 
panów. Zwyciężył japończyk Nyassati p r z e d nosa zwycięstwom trzem fawory-
w czasie 58 sek. (rekord olimpijski): tom amerykańskim. 

żywota. Igrzyska Olimpijskie w r a r y - - * w y c w ; H n u m f ' \ ^ w w ' 7 . J " " L H , I amerykaniue.it tfaliili 
żu w r. 1900 w Saint Loms w r. 1904 Hlrszetn (Niemcy) J Oxenst,ernem S l ' B a r j czwarte w e j * c e 
oraz przejśc : owe Igrzyska w Atenach (Szwec ja) W ogólnej klasyfikacji P ^ r w ; . o d D a ł U

7 

w r. 
cyj . 

1906 minety bez większych sensa 

1908 — LONDYN. 
Na Olimpiadzie w Londyme w roku 

1910 bieg maratoński stał sję znów osią 
zainteresowania Igrzyskami i pozosta
wił niezatarte wrażenie na uczestnikach. 
Na stadion p erwszy wpada włoch Do-
rando. Jes t blady Jak trup i ze zmęcze
nia słania się na nogach. Stale się w' -
docznem, że nie starczy mu S H , by do
biec do mety. 

Jednakże żelazna wola i niezwykły 
hart robią swoje. Dorando ostatnim wy 

s ze m e j s c e zajął 
przed Lindmanem 

Z zawodach drużynowych na szpa 
dy zakwalifikowały się do finału na
stępujące państwa: Stany Zjednoczone, 
Włochy, Francja i Belgia. 

W drugim póHinale pierwsze mieisec 
uzyskał również japończyk Carauchj w 
czasie 50 przed Scharbem (USA). Zwy
cięzca poprzedniej Olimpjady Spens 
odpad!. 

W międzybiegu dla pań nâ  100 mtr 

W dalszym c J ągu dziesięcloboju od- Amerykanka Madison uzyskała 1:08,5 
był s'ę bieg na 110 mtr. przez płotki, lecz w drugim międzybiegu rekord je j 
Zwyciężył niemiec Wegner w czasie został pobity przez rodaczkę p. Sayille 

czasie 1:08,5. 
W linale sztafety 4 X 100 zwycięiy-

amerykańska w rewelacyj-

Publiczność poderwana tym b ! eg!cm 
dała upust swemu temperamentowi i 
głośnemi oknyWimi zachęcała swoich 
pupilków do \.vsiłku. 

Stadjon w jednej chwiH zamienił się 
w wielkie kotłowisko. Wśród wie lkego 
szumu i nienotowanych wprost na Igrzy 
skach krzyków pierwszy przerwał taś
mę Williams. 

W k'lka tygodni po Igrzyskach o-
limpijskich zorganizowana została w 

pobite zostały dwa rekordy olimpijskie. Amsterdamu olimpjada foolbalow a. 

15,4 przed Tisdalem 
W rzucie dyskiem zwycięstwo od 

niósł amerykanin Bauch 44,50 przed la drużyna 
sMkłem stara s'ę dobiec do mety. lecz Sieyertsem. Polak S'edlecki zajął piąte nym czasie 40,6 przed wiochami i ka-
nogl odmawiają mu sił. Na 200 metrów m eisce i poprawił n«eco swą pozycję , nadyjczykami. 
przed meta pada on na z'emle za chwilę w ogólnej punktacjj. W drugim półfinale zwyciężyli N"em-
lednak podnoś] ^ e I usiłuje biec dale). W Ogólnej klasyfikacji dzicsięc'obo- cv w czasie 41,2 przed Japonją i An-
Publiczność podekscytowana tym nad- Ju prowadzi niemiec S 'evert przed (J?l}ą. Zainteresowanie Igrzyskami w 
ludzkim wysiłkiem człowieka, który amerykan'iiem Charlescm. dalszym ciągu olbrzymie. 

Mecz mistrza olimpijskiego z roku 
1924 Urugwaju z repreentac ją Niemec 
pozostanie niezawodnie niezapomniany 
ze względu na dramatyczne sceny j a k e 
się na nim odbywały. Sędzia egipcjanin 
Josiph-Mahomet nie (był w s t a n ę zapo
biec ostrej grze I po półgodzinnej walce 
mecz zarnemł się na ordynarną b ó k ę . 

Pogotowie musiało kiikakrotn e in
terweniować i co kilka m'nut pad?ł na 
ziemię jakiś lżej lub ciężej skontuzjowa-
ny zawodnik. 

http://d7.tesia.te
http://rvlrnnina.it
http://amerykaniue.it


Z B L I Ż A S I Ę J E S I E Ń . . . 
Należy pamiętać o płaszczu. — Haftowane sukni 

robe-manteau. — Wzorzyste chustki do 
Co niesie n o w y tydzień m o d u kobiece ! ? 

e. — Zwycięstwo 
nosa. 

O N c każda z pań sprawiła sobie 
płaszcz na wiosnę, a tymczasem zbliża 
się okres przejściowy, kiedy płaszcz 

będzie nieodzowna częścią garderoby. 
A me jest rzeczą łatwa, dobrać solne 
płaszcz taki. który równocześnie byłby 
i praktyczny i modny. 

szczególnie używane są teraz materia 
ły. przypnmliiafoco epokę b edermaye 

Płaszcz s p r a w a s'e wszak tylko n a r o w s k ą , skromne i proste, a tak pełne 
ieden sezon, a moda przepisuje, że w i wdzięku i c' 
roku bieżącym powinien być ou dość i W-dzi 

lęgancn. 
s-ę więc różnego 

obc'sfy u góry, a kloszowy u 
Należy iedrak staranna im kać prze 

sady w przejściowym tym kroju. Ani 
zanadto obcisły góra, ani zbyt szeruk 
dołem. I 

' Najważniejsza rzeczą, na którą pra
gniemy z w r ó c ć Uwagę — by płaszcz 
miał kroi taki. który podkreśla mciako 

my. żc nowa moda czerpie swe wzory . ra " b a l a albo w odcieniu pastelowym, 
z dawnych epok. nie tylke co do kroju. Spódn ca w głęboko zaszywane fałdy, 
a!c rowu cż w doborze matera łów i w u doju wolno puszczone, żakiecik z 
sposob :e opracowania szczegółów. ikrótkicmi rękawami, odsłan ający dlu-

Jcżcli zaś jdzic o letnie sukn:e. t o g i e rękawy bluzy haftowanej — tworzą 
bardzo elegancką całość. 

Kapelusz w kolorzo kostiumu opa
sany icst jasną wstążką, dobrana do 
bluzki, a w-ęc cytrynowo-żóltą hel'o-

rodzaiu ba- tropc. albo blado różową. Te odcienie 
są teraz na modniejsze. 

Haftowane tkanny letn'c używane 
są nictylko na bluzki do kost umów. 
gdz e odgrywać mogą mhioi lub więcej 
podrzędną rolę. ale przede w szystkiem 
na cale suknie: zarówpo spacerowe iak 
popołudniowej a czasem także i wlecze-
rewc-

Nowością są odstające kieszenie, 
które stanów ć ma ą według zapowie
dzi, iedną z charakterystycznych cech 
nadchodzącej mody jesenne j . Wiele p v 
wiewnośc nadają sukni póldlugjc, 

skr/ydcłkowale rękawy. 
Bardzo szykownie wvg'ada szeroKJ 

pas związany w suty węzeł z diugiatri 
k 'ńcami. 

Aby się pasek n e s k r ę : ? ' należy go 
opatrzyć giętkimi f i szbnanr . 

Wie'e pań odnosi s ę. (zupełnie nie
słusznie) z niechęć ą do tak twsnel ro-
bc-manlcau (sukuin-plaSzcz). Tymcza
sem na nowsza moda przynosi nam wy 
socc orygualnc modele tych gtrolów. 
odznaczające się mnóstwem nowych i 

tach popołudniowych, a przedewszyst-
k*cm na wielkich pokaznch mód. 

Do codziennego użytku iako trotteur 
nadaje s ę suknia zrobiona z jednokolo
rowego albo lekko w deseń przerabia
nego mater.afu. Na odpow edniejszą 
może być lokka panama. 

Sposób zrob ;enia spódnicy z fałda
mi nadaje całości linję bardzo . .correc-
tc" . tak pożądaną gdy chodzi o codzien 
nc ubianie. 

Popołudniową suktrę możemy zro
bić z ciemnego materiału. Iiędz e ona 
,'ak zwykły płaszcz, przecięta z przodu 
i przytrzymana paskiem. Niezbędną jest 
do tego spódnica z lego samego mater
iału, wychodząca z pod kasaka na kil
ka centymetrów. Rękawy są krótkie, 
kloszowe, wobec czego stają się modne 
półdlugic rękawiczki. 

Dopuszczalne, a nawet pożądane są 
równ eż kontrasty. Uialy stanik z bu
fiastymi rękawami, w połączeniu z czar 
ną spódnicą, czarno - biały kapelusz i 
czarne rękawiczki, stanów a niezwykle 
efektowną całość. Można zastosować 
również inne połączenie kolorów, na-
przykład granatowego z popielatym, 
beige z bronzowym. zielonego z popie-
'atym. dwuch odcieni granatowych i tpJ 

Ostatnio wprowadzono chusteczki, 
z tego samego materiału co letnia suk
nia, albo też z gładkiego jedwabiu, in
krustowanego tym materiałem. 

t&WWóMha T ' kfctrmy^edmikolorowe 
i wrzosty, w paski, kraty kwiaty i t. p-
Teraz zbi żono s'ę .eszcze o jeden krok i 
do stylu Bicdermaycr. używając ba ty - ! 
stów i organdy haftowanych w bialc ' 
albo barwne kropki-

Na większe za nteresowanie budzą 
iedtiak materiały do prana z haftowa-

szerokość pleców, gdyż to właśn e na- nemi dz'urkami. Bardzo ładnie ' efektów 
daje płaszczowi piętno osłatn ei mody. 
•Zyskuie się przez to również, iż wyglą
da s ę wąsko w pas'c< 

Guziki stanowią przytem niemałą 
ozdobę. 

Jeśli chodzi o materjały, r a d z i m y . 
wybrać m ękkie, aiig^clskio towi.ry z I 
W'clb!ądz1ei wełny. Równocześnie 
ją i są bardzo lekkie 

ne sa hafty, zwane ..madć r a " polega
jące na tern. że dziurki układane sa w 
większe lub mniejsze wzory. 

Sukn ; a zrobiona z płótna, haftowa
nego w dziurki na maszynę z batystu 
czy organdy jest tak świeża I pełna 
wdzięku, że zrozumiałem jest icj wicl-

grze I { e powodzenie. 
I wielką zaletę, że 

Ma ona i tę jeszcze 
jest mekosztowna, a 

Na !modnicjsze kolory na nadchodzą 
cy sezon przejściowy i jes/eriny będą 
bronzowc, w różnych odcieniach, gra
natowe I popielate* 

Niejednokrotnie już wspominu'ł> 

ladr.ie uprana i zawsze 
zastąp'ć może latem u 
tualety. 

Do spacerowej sukni 

odprasowana 
wicie droższe 

z żakietem ślj-

elcgnncklch szczegółów. 
Z iego też względu dotychczasowa 

niechęć będzie musiała ustąpić miejsca 
nakazowi mody. 

Tegoroczny typ robc-mnntcau ogar-
n a już szerokie dziedziny, znajduiae za-
wleŁa acźp 
stosowanie zarówno tam, łrdjie idzie 
o suknię troiteur, popołudniowa^ w ży
to w a czy wieczorową. 

Wdzięk i gracie nowych sukien pod
nosi przystosowanie Ich do modnych 
proporcji. 

Mianowicie skrócone górnej części 
podniesieni linii wcięcia, oraz wybi

tne przedłużenie spódn cy. co nadaje 
Im lekkość I szyk zupełnie wyjątkowy. 
Tcndencię tę widzimy w każJvm no
wym modelu. Gdy dodamy nadzwy
czajne bogactwo pełnych fantazji szcze
gółów zrozumiemy, żc robc-manteau 
zyskuje z każdym dniem coraz więcej 
zwolenniczek. 

Już teraz widzi s'ę wszędzie robc-
cziPe wygląda bluzka z haftem ..madei- manteau na ulicy, wyścigach, koncer-

Gdy omówiliśmy wszystko ogólnie, 
zaimjmy się szczegółami, które widzi
my na naszych modelach-

A więc rycina pierwsza (z lewej u 
góry) przynosi nam ładny model płasz
cza, w którym zna dują zastosowanie 
te wszystkie wskazówk, jakie podaliś
my wyżej . 

Na lewo widzimy kostium z iersey, 
z żakioc ;kiem krótkm, zapiętym u sa
mego dołu na dwa guziki- Na prawo — 
szara suk enka jedwabna, przed lub po
południowa. Wygląda ona szczególnie 
efektownie przez komb nację pasów 
poprzecznych i podłużnych. 

Na rycinie drugiej (z prawej u góry) 
w-dzimy suknie Imitowane. Wszystkie 
trzy zrobione sa z organdy, przyczefn 
w ostatnim modelu trzeba zwrócić u-
wagę na szerokie ramiona. 

Na ryc nie z lewei u dołu widzimy 
szykowne robc-manteau oraz sukienki 
wizytowe. 

I r c n c 
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Fałszował banknoty w fantazji, 
a nabierał ludzi w r z e c z y w i s t o ś c i . - Z d e s p e r o w a n y niedoszły 

w s p ó l n i k z d r a d z i ł p o m y s ł o w e g o o s z u s t a , 
(gr) W okresie bardzo złych koniunk 

tur n e brak ludzi pomysłowych, któ
rzy próbują-.. Nie w ten. to w inny spo
sób, a nuż się da coś zarobić. Źc po 
kilku próbach pomysły staja się coraz 
bardziej sprzeczne z kodeksem kar
nym — to rzecz jasna. 

Przed trzema tygodn'aml m'ai m'cj-
sce podobny wypadek do tego, jaki 
się zdarzył z Janem Rachula vel Ra-
chulskim (Zamenhofa 27) i jego niedo
szłymi wspólnikami do fabrykacj i , fał
szywych banknotów. 

Pomysł Rachuli polegał na tern: 
kupił kanvcii litograficzny, kupił płyn, 
który miał „udawać" kwasy, nabył 
szczotkę i inne rzeczy jeno zdau cm 
potrzebne do fabrykacji banknotów i 
wyszedł na miasto szukać wspólników 

Na ucho, pocichu szeptał temu i o-
wemu, że jest utalentowanym litogra
fem i cynkografem, że dla mego podro
bić banknot stuzłotowy — to jak za 
dobrych czasów bułkę z masłem zjeść, 
że ten kto na iego utalentowane ręce 

pareset złotych, 
— ten wkład sto-

złoży małą sumkę 
temu ou — Rachula 
krotnie wynagrodzi... 

Chętnych znalazło s'ę kilku. Josek 
Szpiro (Nowomiciska 9) był pierw
szym, który stanął do apelu. Wkład 
wynosił 1000 złotych i pareset złotych 
na surowce. Teodor Sznelka też nie 
wiadomo skąd wykopał sporą sumkę; 
Abram Kupfcr, choć mu c ę ż k o było 
dat tysiąc złotych. Antoni Olaczyk 
(Wólczańska 141) choć stawiał dość 
ciężkie warunki, żądał jak najszybsze
go wzrostu swego udz alu i domajal 
s»e by fabrykować tylko 50-złolówki 
— jednak został również dopuszczony 
do fabrykacji. 

Czas mijał, wspólnicy bczylł przy
szłe dochody, a fabrykant me brał się 
iakoś do roboty. Ody wreszcie ten i ów 
począł go. nagabywać, czemu nie za
czyna produkować — Rachula — i na 
tern polegał cały jego Koncept — o-
św adczyl z zimną krwią, że nie miał 
i nic ma zamiaru fałszować banknotów 

z tej prostei przyczyny, że nic zna s'ę 
na tej robocie- A jeśli kto chce p : c -
niędzy. które wlożj { — to wolna dro
ga — niech zamelduje w lo'.'ci}. 

Wszyscy udziałowcy fabrvki. która 
powstała tyiko w fantazi Radlili! p e 
nt , się ze złości, ICLZ woleli stracić po 
t>siąc zgórą złotych niż m c c do czy
nienia z sądami- Wszyscy prócz j e d n e 
go p. Szmeikcgo. k t ó r y p cniądze na 
udz ał zdefraudował z k a s y przedsię
biorstwa, w którem pracował. 

Widząc, że tak czy owak nie ujdzje 
sprawiedliwości — Szmelkc zgłosił się 
do policji i złożył zeznań a. 

Rachula zistal aresztowany. P o 
mysł był dobry, jednak Rachula za
pomniał, że jak przy ¿äw ązywaniu 
kaźdci spółki tak i p r z y tei t r z e b a było 
przedtem d.)Kładnie poinformować się 
o właściwościach w s p ó l n i k ó w i o ź r ó d 
łach skąd ci ludzie czerpią swe kapita
ły, (g) 

WYŚCIGI KONNE W RUDZIE 
Za Zeppelina płacono 133 zł. 

Pierwsze wrażenie. 
Jest nzoczą powszcchnie uznaną, że kobiety 

a większym stopniu aniżeli mężczyźni kierują ł'ę 
instynktom, kióry jak wiemy towarzysz, choć 
bezgłoinie, jednakie doić silnie przestrzega ko» 
hielę i wskazuje jej właściwą d-ogę postępowa
n o Poddaiąc się temu wewnęlrzncnru Jhcsowl 
mają kobiety śiwadomość tego. i«ki wpływ w 
zu.-iczcniu psychogcnetyczziem wywiera na męt-
czyzn pierwsze wrażenie. Ryje o>no głęboki Alad 
w pamięci, trudny do zatarcia i często decyduje 
o wzajemnym stosunku ludzi. Znaczenia owego 

pierwszego wrażenia" nikt nic wazy się nego-
jwać ( a raczej daje się zauważyć powszechna tro
ska, często Instynktowna, aby owo sakrameniUJ-
nc ..pierwsze wrażenie1' wypadło na nasza, ko
rzyść To też staramy się usunąć wszelkie uster
ki naszej cery. 

Na Międzynarodowych Wystawach Handle. 
wo-Przcmyslowych. wyrabiany przez Towarzy. 
siwo ..CAZlMI'' ,Krem Cazimi Metamorphc**" 
uzyskał Pierwszą Nagrodę l Medal Z'oty. Po
wszechne uznanie, jakie sobie zdobyt .Krem Ca
zimi Mctaimorphosa4' zawdzięcza on swym n-«-
zwyklym zaletom, jak e bez najmniejszej szkody 
dla cery, wykazuje przy zwalczaniu szpetnych 
wągrów, piegów i innych wad skóry. 

Krem powyższy zapobiega również występo
waniu wymienionych wad. R.ud.MO CERZE mło
dzieńczą świeżość wyglądu i przywrjca utrącone, 
delikatność. W ci.\gu całych dziesiątków lat tdo-
Syl sobie ^Krem Cizimi Melnmorpho*a*' nielyt-
•0 UZNZI<nie, ale i glibokle zauf.ini* wszystkich, 
tórzy przy jego użycm mieli możność stw er . 

'.zid, te jest on niezas'.a,pionym środkiem W ZWAL. 
:zaniu piegów wąg-ów i innych wad cery. przy. 
wracając twarzy wygląd, wolny od wszelkich, 
wbrew naszej woh powstających usterek, 

Trzynasty dzień wyścigów konnych 
w Rudzie Pabianickiej przyniósł nie
spodziankę już w pierwszym biegu-

Za Zcppcl na w biegu przez plotki 
płacono 133 zł. 

Charakterystyczne, że w tegorocz
nych wyścigach ,.fuksy" zdarzają się 
jedynie w biegach przez płoty. 

Przebieg wczorajszych gonitw 
przedstawia się następująco: 

GONITWA P I E R W S Z A , 
Nagroda 1000 zł. Dystans 2400 mtr. 

z płotami. 
1) Zeppelin, ż. Gajewski. 
2) Nosiromo, 
3) Gazimur. 
l o t . zwycz. 133 zł-, 33 i 23 i W zł-

GONITWA DRUGA. 
Nagroda 1300 zł. Dystans 1300 mtr-

1) Ca roi ne, 
2) Czapla-
3) Jagnarita. 
Tot. zwycz. 35 z\. 15 j 14 zł. 

GONITWA TRZECIA. 
Nagroda 1S00 zł. Dystans 3600 mtr. 

1) Bakarat , j . Radomski, 
2) Droga, ż. Gajewski. 
Tot. zwycz. 13 i za Drogę 18, łeb w 

łeb. 
GONITWA CZWARTA. 

Nagroda 1500 zł. Dystans 900 mtr. 
1) .leanette III, 
2) Dola III, 
3) Lerkana 
Tot. zwycz . zł. 15, 12 i 12. 

OONITWA PIATA. 
Nagroda 2in0 zł. Dystans 2100 mtr. i 

1) Polmodie VII, ż. Jagodziński, 
- 2) Brytania. 

3) Mora. 
Tot. zwycz. 26, 12 i 11 zł. 

GONITWA S Z Ó S T A . 
Nagroda 1500 zt. Dystans 1600 mtr. 

1) Bcau, j . Jauusik. 
2) Teuck, 
3) Indra-
Tot . zwycz. 41, 17 i 23 i 22 zł. 

GONITWA SIÓDMA., 
Nagroda 1500 zł. Dystans 1600 mtr, 

1) Minerwa, ż. M chalczyk, 
2) Shou-Shou, 
3) Ortcl. 
Tot . zwycz. 17, 12 i 13 zł. 

GONITWA ÓSMA. 
Nagroda 1300 zł. Dystans 2400 mtr. 

1) Tubcrosa, clił. Bogobowjcz, 
2) Pcugp. 
3) Bamb no. 
Tot. zwycz. 22 i 12 i 12 zł. 

Program wyścigów na dzień dzisiejszy 
Program czternastego dnia wyści 

gów konnych w Rudzie Pabjan ckiei 
przedstawia się następująco: 

GONITWA P I E R W S Z A . 
Nagroda 2000 zł. Dystans 1200 mtr. 
1) tftinccilc. 
2) Litt lc-Star, 
3) Japonia-

GONITWA DRUGA. 
Nagroda 4000 zj . Dystans 2800 mtr. 

1) Amulet, 
2) Firiei. 
3) Łańcut. 

GONITWA TRZECIA. 
Nagroda 1.300 zł. Dyst. 1600 mtr. 
1) Obrona, 
2) Bambino, 
3) Parra . 
4 ) Chcwalier. 
5) Aida III, 
6) Rcelcg, 
7) Cr diii Cozur, 
8) Gercza, 
9) Caroline, 

10) Iglica. 

GONITWA C Z W A R T A . 
Nagroda 4000 zł. Dystans 3200 mtr-

przez plotki. 
1) Balsamina, 
2) Szeryf. 
3) Ugły P r y n c 
4) Harfa II, 
5) Harńman, 
6) Clicrie. 

M i l i o n y d z i e c i 
z a w d z i ę c z a 

Czekoladzie 
Śmietankowej 
sffiy I z d r o w i e 

PbUTOS 

GONITWA PIATA. 
Nagroda 1000 zi. Dystans 3000 mtr. 

z przeszkodami. 
1) Gwido, 
2) Gazimur, 
3) Zygfryd, 
4) Harry Langder, 
5) Hajduk II, 
6) Rebus, 
7) Nawói, 
8) Horodcnka. 

GONITWA S Z Ó S T A . 
Nagroda 1500 zł. Dystans 900 mtr. 

1) Pan Tadeusz, 
2) Hatc-Toi, 
3) Deluzcncer. 
4) Fra da, 
5) Memfis, 
6) Barbarenland, 
7) Little Star , 
8) Landa III, 
9) Maestro. 

GONITWA SIÓDMA. 
1) Bcrggaist , 
2) Grisette, 
3) El-Grcco, 
4) Ouick. 
5) Darl ng II, 
6) Idaho. 
7) Lorcncr Lotto. 

NASZE T Y P Y . 
1) Etlnecllo. 
2) Firlej . 
3) Aida III, Parra Gereza, 
4) Szcry l . Harla II. 
5) Zyglryd, Harry. Langden, R c b i s , 
6) Frajda, Barbarenland, Hate-Toi, 
7) Grisette, El- Greco, Oulck. 

Podziękowanie 
gen. Małachowskiego 
dl o xrvi<ązfttM r e * c r roi 

W dniu wczorajizym generał brygady Mała
chowski, dowódca wkręgu kufpuru NR. IV, p.ze. 
•tal okręgowemu związkowi R« zerwislów poJzię-
kowanie za przyczynienie s ę do zorg-I#iwowain:A 
Święta P, W. w Spale oraz z* wyróżnienie się 
bardzo dobrem wyokwipow.-micui i wyuikolorrera 
biorących udział w ćwiczeniach polowych kotu* 
panij rezerwistów, 

O R G A N I Z A C J A N O W Y C H K Ó L Z W I Ą Z K U 
R t Z E R W i s T Ó W . 

W osia-tnich dniach związek rezerwistów ze-
re|eiłró,wal n c A t c Kola, które powstały na tere
nie tutęjszi-go okręgu W Łagięwn siuch NREZCIU. 
rę Kola objął p Skupiertski Alojzy. W gkUd 
zarządu wchodzą pp -. I Jarych, Kołodziajełti, Szu-
tenbach. Srod-j i Turek. Kolo posUunowjlo ior. 
(anizować prócz oddziału piechoty również plu. 
on kawalcrj . Równocześnie powslalo nowe Kolo 
v Chorzęcinie, pod Tomaszowem MAZ. Na czole 
ego Kola stanął kierownik szkoły p. Kylych An-
oni. W Czarnej, pod Końskimi zailożył Kolo dy. 
cklor sem:na.r>iim w Końskich, kpt. rezerwy 
3abka. Prezesem został kierown* fabryki PI>l. 
farb*' p F łas Antoni W skład zarządu wcho
dzą pp.i Milner Jan, Góral Star., Brzeziński 
.łózel. 

Kusociński jest a m a t o r e m 

Up,ał I s k w a r NIE d ó k u ć r a c K : 
• WIĘCEJ, g d y ORZEŹWIA CIĘ 

» S U G U S « S i l 

twierdzi zarząd 
Wiadomość o knmpanji prowadzonej 

przeciwko Kusocińskiemu przez niem-
ców wywołała w kraju wielkie obu
rzenie. 

Zarząd Warszawianki udzielił jed
nemu z dziennikarzy warszawskich wy
wiadu w tej sprawie, oświadczając, że 
niemcy opierają się jedynie na insynu
acjach i źle spreparowanych intrygach. 

Kusociński jest z krwi i kości ama
torem i niema absolutnie potrzeby cią
gnąć zyski z lekkiej atletyki. 

Warszawianki. 
Posiada on bardzo dobrą posadę nad

zorcy ogrodniczego w Łazienkach, co 
mu w zupełności wystarcza na utrzy
manie. 

Gdyby zaistniały jakiekolwiek po
szlaki przeciwko Kusocińskiemu War
szawianka pierwszaby go zdyskwalifi
kowała tak jak to swego czasu uczy
niła z Petkiewiczem. 

O Kusociriskiego można być zupełnie 
spokojnym, gdyż intrygi niemców na nic 
•ię nie zdadzą. 

M S. I b.—Hakoah 0:0. 
Rozegrany w dniu wczorajszym na 

boisku LKS-u mecz o mistrzostwo ki. 
A między rezerwą LKS-u a llakoahcin 
zakończył się wyn kicm bezbramko-
wym. 

Ob'c drużyny wystąpiły z kilkoma 
rezerwowymi. 

Turyści - Uł.K.S. 2:2(1:0). 
Na boisku Wimy rozegrane zostało 

w dmu wczorajszym spoikame o mist
rzostwo klasy A między WKS-cm, a 
Turystami. 

Turyści wystąpił' do gry z rezer
wowymi bez bracj M chalskich. Fran-
kusa, Klimczaka. Hmca i Strzelczyka. 
Gra bardzo ciekawa. Wojskowi w y 
równali dopiero na kilka m nut przed 
końcem meczu. 

Sędziował słabo p. Rettig. Szcze
gółowe sprawozdane w dziesieiszym 
i ,Express ic" . 

Amerykanie p r o f e s j ą . 
Po finale biegu na 5000 mtr. o któ

rym już donosiliśmy we wczorajszym 
wydaniu naszych pism amerykanie za
łożyli natychmiast protest, twierdząc, 
źe w czasie finiszu Lehtinen trącił ame-
rykanina Hilla. 

Protest został przez sędziów natych
miast odrzucony, gdyż stwierdzono, że 
gdyby nawet wypadek taki miał miejsce 
nie wpłynąłby na rezultat biegu. 
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e o r s a r o s y j s l i i e g o W . L. B u r c o w a 

Często bardzo czekiści doręczali muNiotaiki i ar
tykuły dla umieszczenia icll przez Aleksiejewa w 
lej Razicie. 

W lyrjodn'Uu emigracji rosyjskiej w Paryżj 
pllustluwatiitaja liassia", uczyło driikować »lm-
sacyjne wspomnień a by ego ws|łół|>rucow.iik« 
U. l'. U., który w CJfiU II lii esięcy l»yl agentem 
bolszewickiej placówki w Hatyżu. 
_ Slp.-lgas - olszański di uni.karz rosyjski, * 

cinzii la l.-.i pracował w rozma tych redakcjach 
pia.-y emigracyjnej, prowadząc poltyky aiuybol-
szcw.cką. W pamfili ku swo ni opisuje szczegó
łowo jai< na początku IIWI roku zawązał Mosuiikì 
z paryskim <i. I'. L'., w celach lej sanuj anty. 
boiszi wuk ej walki, za zj:odą n ('których ro>yj-
skeh osoli stości auły buls/evv:ck Cli. między intii-
nii, członków jednej z rosy skich gazet w Pary
żu. 

Autor wspomneń nntoual akuratne wszystkie 
wydarzeń a w HIVOIII p.-imiętn ku, informując je
dnocześnie po knżdent swem spotkań u z człon
kami U. I'. U., swych k trowników i zdając im 
Szczegółowa, relację z tego, co on; mu mówili. 

Dopiero po upływie pewnego czasu, już po 
zerwaniu z Ci. I'. U., przekona się, że nestety 
lego, kliny po-iau ł suine za Cli Wftlky z b; Isze-
wizniem, os/uk wal: systctiiaiyczn e ci, których 
uważał za uroków bolszew zmu t pod kierownic-
lwem klòr\ cli prowadził swa dz.a.aluoścl w U. 
p. U. 

Działalność swą rozpoczął Spelgas przypadka 
wo, spi.lyka;ac w lutym IW] roku swego dobre
go znajomi go, Maljowbkiegò, będącego w ty u 
czasie djii klotem bolszewickiej agencji telegra 
lic/mi „IANS", zagranicą. 

O nMyni koniakce i stosunkach z O. P. U., 
Siprl^as opowiedzą! jednemu z współpracowni
ków gazety rosy sklej, N. Aleksiejewowi, uważa
jąc go za wroga botszcwztnu i otrzymał z jego 
Strony. zaihęię do dalszej d/i.n alnośr . Wkrótce 
przekonał s>v. że z takim samym ciitu/jazmem 
do jego stosunków z (i. I'. U. odnoszą se i inni 
członków.e redakcji i większość wspó.pracown.-
ków p sina. 

KaM,pne Alcksiejcw zapoznał po z dwoma 
Rosjan nami, jeden znany jako K. Iwanowicz i 
drug, znany pgoln*. jako LAm.dow. Obydwóch 
przedstaw,! juko „oficerów'francuskiego sztabu 
generalnego*-, którzy według wskazówek sztab-.i 
będą knowali w iiawązaiytn pr.ez Sipelgasa 
komakcie z U. I'. U. 

Uziew.ec nnesęcy pracował S'pelgas w charak
terze aglina U. I'. U., ida.ąc całkowicie swym 
przywódcom; w ciąjtu tego czasu mai 51 spot-
kan z odpowiedzialny liii czikistani;, — począt
kowo z Markowun, a n«*tępn.e z Spctanskin. 
\Vsz)sikr oir/ymaiie wiadomości skrzętne po< 
wierzą; ..livaiiovy-czòwr 'i „Dem,dowi", Osobi
ści- SpVIgM me podtrzymywał w |>r.eciagn te
go cz.nFU;.-tosiinków z un giacią rosyjską, aby nli
ni.eć żadnych inloriii.iLyj. i inlcrniować U. H. U 
jedyne o 'lem, co mu 'po w crzyli jigo k'crowniv 
Caia w ęc iidjiowlniz alnosć za otrzymane prz< z 
bolszfcwTuw w.ailoniości ' spoczjrVrtfa w ryk a ca 
„Iwanowuza" i „Deniidowa". 

W c.ągu tego okresu Spelgas zaopatrzył (3 
I'. U. w nadir mine i erka we dokumenty, ailre-
ły imigrantów rosyjskich, około 300 iotografij 

Ukazanie się tendencyjnych artykułów ogrom
nie inietesowalo czek slow. Sam Dowgałewskij 
wpada wprost w zachwyt, widząc jc drukowa
nymi. Za cały ten dostarczony materiał ogółem 
zapiać li okolc 20 tysięcy (ranków, które to pie
li adze zagarnęli całkowicie „Iwanowicz" i „De-
midow". Oprócz tego Spelgas pobierał pensję 
w wysol. jści od SO .o KM) dolarów m'es'ęczn'e 
i pensje dwaj poinorncy jego (1.200 i 1.500 |r. 
miesięcznic). Pomocnicy ci atoli byli ,'edyn'c 
„marlwemi duszami" — a pensje zagarniali ci 
sami „olictrowie francuskiego sztabu generalne
go". 

W swych wsponinien?ach S'pcl;ras szczegółowo 
wyl^za, czeni się interęrounll czekśri i jak !e od
powiedzi redagował dla nich „francuski sztab ge
neralny". 

Spelgas mi nn sekundę n'e podejrzewał Alck-
sicjewa o jakieś ukrjte cele tuli o brak szczero
ści w jego działalności. Tak samo wierzył do 
końca swej współpracy z O. P. U. „francuśkinj 
oficerom sztabu generalnego". Po głowy mu n'e 
przyszło • awet, że szajka ta informuje G. P. U. 

przy jego pomocy o najbardziej pożądanych dla I żadne] odpowiedzi, gdyż sztab n'gdy nie byt l 
U. I'. U. w.adomoścMih. które jednocześnie były , nim w kontakcie. 
szkodliwe dla walki z bol-zewizmem. Nie patrząc 
jcdit.-k na "^'e zsufame rlr. swych k :erownków, 
dziwił się n :rraz. szczególnie w końcu swei współ 
pracy z G. P. U., że można podobne informacje 
dawać bolszewikom. Zbyt jaskrawo odważy, się 
nawet k łka razy przemilczeć. Nerai n :e móg! 
ponrostu rrozunreć. co to za wyrafinowana poli
tyka prowadzona jest z jednej strony przez człon
ków rosyjskiej' gazety, a z drug'ej przez „fran
cuski sztab generalny", \Vąlp!'wości, jake po-
wsta y co do tej polityki nieraz, rodziły w S pełga 
s ;e rheć narażenia s'c hólsżewikom i zanr>r«lan a 
swej dznlalności w charakterze ngt'ti<a O. V. U. 
Wres'cic. w końcu pażdziernka, Spelcas z.in-
ważvl n:e'lowicrzan:e zc strony czekstów. l)o-
wiedz!ał s ;ę równ'eż, te ho'szewicv pnF',i|i na nie 
go notę fo rządu francuskego, obwiniając go o 
prowokację. 

W rnlcm tern no«tęriiw.->n-ti liy'o w'cle n>zro-
Z!,m!a'vrh reczv dla RWtęaM i d'ateco rwró-
c :ł s !ę do swych k:erownM;ów z 7nnylnn'em. 0!rzv 
mtrac jak ;eś n'f'wyrażnf> półsłówka, prosił o wyro 
b>n'e mu atidjrncji u kri!»nś zc szt-ibu u ,i r.il-
neco. a w p>rwsz'm rzędzie u tren. G. Jakiś czas 
wvna'dvw.inn różne przeszkody. a polem 
„fw,inow !cz". które- rral rolj ad!u!anta te?n ^e-
nera'8. poprostu ośw^d^ze', że mi rjrori n!ebcz-
p:eczeństwr> ze słrony bol?-»w:rk"ei i kazał m,i 
wvjechać ra ja!: :ś cz.is do Rełiii. skąd w c :ą»n 
k'lktt m :es !ęcy prowadził korespojidencję z szal
ką, która r»o zwod7'la. p'sząc, że w n'edlii!rłm 
czasie tiknż.a s'e w ,.Mat :n :e". nan'$Rtj'e przez n'e-
co wspomn;en'a. wreszc'e zn :er?rpllw:onv. n.np'-
sal sam do sztabu francuskiego, lecz n> olrzymal1 racli. 

W przedmowie Hur^ew przytacza, że gdy Si 
pelgas zwróci. s :ę do n.ego z prośbą o ro^wik a-
nic całej sprawy, przyszedł do wn osku, że Si- • 
pelgas padł oliarą oszustwa i, że „oficerowie sz.a-
bu generalnego" nie byli wcale oficerami, lecz 
członkami jednego z towarzystw enrgracy nych, 
będącego stale w kortakc e z pewną zagraniczną 
instytucją śledczą. „Iwanowicz" okazał się Za
wadzam - Krasnopolskln, a „Ootnldow" „pulko-
wn'kiem" Os:powem. Obaj byli często wspont-
nani w związku ze sprawą gen. Kutepowa. Alek-
sicjewa odiiawna podejrzewano o kontakt z bol
szewikami. S pelgas dopiero wówczas zrozum at 
ca ą okropność roli, jal;ą odegrał i dlaczego Mar
ków i Sperańsk :, przedstawiciele G. P. U., a lak 
że Dowgalewskij i w Mo;;kw'e zacierali ręce z 
radością na skutek otrzymywanych inforntacyj. 
Jedno jest tylko niezrozumiale, jak ttaprzyklad re
dakcja wiedząc, że dostarczane przez Alcksiejewa 
artykuły, są fabrykowane w G. P. U., mogła ich 
drultować. 

Btircew dodaje nrsfępn'e, że w c :ągu trzech 
-'esięcy, podczas których iapoznal s ;ę z treśc'ą 
pamiętnika S:pelga.-a, przyszedł do przekonań a, 
że wspomnień a le są szczere i dokładne. Są one 
odbiciem ca ej polityki G. P. U. w stosunku do 
e.nigrac i rosyjskiej, 'l pamętnikW Sipelgasj 
wicie dowiadują się z3:nteresowa-M o rzeczach, 
które były dotychczas n^ezroztinralemi. 

\Vspomn'en'a S :p;lgasa dowodzą tylko pewno
ści bolszewików i unrejętności prowadzena swej 
gry, sieią zdradę w sferach emigracji rosyl«k>|, 
oraz jaka Zgnilizna i rozkład panują w tych sfe-

Do akt Nr. E. 1235 19.3.' r. 
OGł.OSZtME. 

Komornik Sadu Grodzkiego w ł.n-
dzi. rewiru M-co, zamieszkały w h.o-
dz,, przy ul. Al. I-RO Mała Nr. 34, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu IC-KO sierpnia 1932 r. 
od Rodź. 10-ei ntin w hodzł przy ul. 
Gdańskie] Nr. 42. odludzie sit} sprze
daż, z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Abrama Wcls-
berga I Sary Wcisbcrg i składają
cych się z kredensu, serwantki I 

zegara, oszacowanych na sumą zło
tych 5£0. 

Łódź, dnia 2t lipca 1932 r. 
Komornik St. DuiUowshl. 

FI • T. C O 1 SIO CO O 
riyfNrN.wviiiszczCNit 

ttagwKsr o d c i s k ó w 

w nnwvfn"tfoñlTr' napfzecKfkfflfarku 
St:isz.vca. Nowoczesne, słoneczne. 2, 
3 I 4poki)|owe z kuchnia i wsze'kiemi 
wygodami. Sk'epy. — Wiadomość: 

Cegiebilnna 80 u gospodarza. 

K o k s z własnych koksowni 
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Dr. m e d . 

liii 
ordyrtujo J«k 

za lalubteglyth 

< z 

¥i -

a O 

Ñ A 

Minia 
I f j l e j t a o ł o w i a 
na on cenach hur
"lrw\rh drf'atcza 

n T c t l i e b u " K r a 
kćuz, Flor B' ska 7 

s p e c j a l n i e dla c e n t r a l n e g o o c r s e v / a n l a 
Sprzedaż wagonowa i wozowy. 

KONSORCJUM 
Biuro sprzedaży koncernu „ R O B U R " 

Łódź. Przejazd 62. 
fol. U l - 8 0 . 155-60. 2.16-.10. 

° o akt Nr. R. 1328 1932 r. 
UGIOSZCNIŁ 

I!jrn-irnlk Sadu (irodzkieso w Ło
dzi, rewiru U g o . zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Al. I-go Maja Nr. 34. 
na zasadzie art. I03U U. I'. C ogła
sza, że w dniu 16-go sierpnia 1932 r. 
od EOdZ. 10-c'j rano w l.odzi przy ul. 
Zielone] Nr. <n, odbędzie się sprze
daż i przetargu publicznego rucho
mości, należących do llern.ana I Alty 
małż. Jusinowskii.li i składających się 
z mebli i óvwanu, oszacowanych na 
sumę zl. 550. 

Lódż, dmą 2fi lipca 1932 r. 
Komornik SI. Uulkowskl. 

1 Y D t O 
l L' T KIEM 

#ftllv%A Ol Ml< I MO * MQMAitii I Yt INA 
„AP.KOWALSKI" ^aq.iawv 

I t»WWM»í ł'i V|HHI*rtH'»0 UWAGA!! I 

D o s t a w a u b r a ń i t p 

N A J L E P S Z E 

p y n i K C j A p o L S K i r c o 
TYTOMOWrno zawiadamia. 
Monitorze Polskim w Nr. 177 
b. r. przetarg na kupno ubrań 
librari ochronnych I t. p. 

Do akt Nr. P. Ilfi3 1932 r. 
Od! OSZI.MK. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewii II ll-go. zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. ll-go Listopada nr. 51, 
na zasadzie art. 1030 U. I'. C ogła
sza, żc w dniu 23-go sierpnia 1932 r. 
od godz. 10-ci rano w Lodzi przy ul. 
Limanowskiego 87, odbędzie sic sprze 
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do .lana Koksa. I 
składających sic z mebli, koni i wo
zów, oszacowanych na sumę zl. 7650 

Łódź. dnia 27 lipca 1932 r. 
Komornik (—) K. DiulawskL 

Do akt Nr. V.. 174 1932 r. 
oni.oszi NIK. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Al. I-go Maja Nr. 34, 
na zajadzie art. 1030 U. I'. C. ogła
sza, że w dniu 16-go sierpnia 1932 r. 
od godz. 10-e] rano w Łodzi przy ul. 
1'ioiikowskiej Nr. 35. odbędzie się 
sprzedaż, z przetargu puhllcznego ru
chomości, należących do Abrama 
Mendla Morgenszlcrna 1 składających 
sie, z mebli, radioodbiornika, maszy
ny do szycia firmy ..Singer" i kasy 
ogniotrwałe], oszacowanych na sumę 
zl. 655. 

Łódź, dnia 26 lipca 1932 r. 
Komornik St. Dulkowskl. 

MONOrOl.U 
żc ogłosiła w 
z dnia 4. VIII. 

mundurowych. 

ZAKŁAD fotograf. L. Łaks. Żeromsk e-
go 84. przv'ttiuie do wvwotvwania, 
kopiowania i retuszowania od p.p. a-
matorów. Zdjęcia do legitymacji, ma-
tr\kuł I paszportów. Powiększenia, 
'Jeny przystępne. Dojazd tramwajami 
Mr.Nr.: 5. 8. 9. 16. 

I 
D í w J q t c o u z y K i n c - T c s t r 

.Przstiufioinali ' 

i 
o 
u) 

Ż e r o m s k i e t o ) I- o ro¡> Ki pirnika 

Ostatnie 2 dni! 

n a j w s p a n i a l s z y film ś w i a t a p. t . 

S T E R O W I E C L. A. 3 . 
W rolach 
glównycb: utenll j a c k h o l t , ofocza f a y w r a y i porywający R a l p h g r a v e s . 

Nad program aktualności filmowe. 
Początek seansów w dni powsz. o trod z. 4 p. p w niedziele i święta o nodz. 2 p. p. Ostatni seans o K odz. 10 wlecz. 
Ceny ni^esc: - 1 . 2 5 . I I - ' JO K r 111-60 s r . Na perwszy seans wszystkie nre jsca po 60 R r . - Naslvnuv oroaram 
„Trze j Przyjaciele" w rolach RJÓwnych: William Boyd. Robert Armstrons I Inni K t a ^ u l f c i h i S S ^ - - f f S & 

na wszystkie m-ejsca we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt, 

http://Jusinowskii.li
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iiütDii Targi IMü 191' t.: 

0 Biura 

3 0 - 1 0 , 

»zcz«*Ałowvch warunkach Inlormuią pierwszorzędne 
Podró/v orai f'rzadstsw cie'e t ąrdów L pskich 

W t n d y a l n w G l a z e r , W a r s z a w ą , Al . '•'<»*?,;,,™S
A7* 52; 

t e l e f o n 8 - 8 0 - 3 6 , B r u n o M o Ita. L ò d i , a l . W ó l e z a n -
•ka 1 2 6 , kol. 1 9 2 - 7 8 . ^ 

T A R T O D É L I R V O D 28 Stirpala 1 W R R E J N L A włączriej Tar* 
Włókienniczy od 31 S.eron .1 J a r « Bud>»l>ov S P r * « ^ ° ™ \ 
„ E G O i p r / e m v ^ O W E T F O O D 28 S I E R P N I A D O 1 Września włącznie. 

P R Y W A T N E POGOTOWIE L E K A R S K I E « 12-333. 
- 2 I E I. O t l « 6 ~ 
S z y b k a p o m o c lekara l ta 

P«zeumz elio ych 

PORADNIA 

Lekarzy - specjalistów ZAWADZKA 1. 
tel. 2 0 6 - 3 8 . 

czynna od 8 rano do 9 W I E C Z Ó R . 

U—I ) przyjmuje 
2—3 ) kohieta-lekarz 

w niedzielę I święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 

P o r a d a $ » 1 . 

D o k t ó r 

S . K m i o t 
Ewanglellcka 2, tel. 129*45 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e 
r y c z n e I m o c z o p ł d o w e 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—'/,9 po poł.. 

w niedziele i święta od 8—2. 30—2 
— — — — — a e e s e e s e t e t 

imud UROLOGICZNY 

Boodhi łaEndeimana 
W A R S Z A W A , Z i e l o n a 3 6 . 

Tel. 254 30. 
Choroby nerek, pęcherza i dróg 
ranczoplciowych. Komf-rtowe po
koje pojedyncze i wsoolne. 40-2 

Dr. Krotowshl 
P i o t r k o w s k a 2 9 

powróci! 2 0 - : 
Dr. mcd. 

J. MAKOWSKI 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 

T E L E F O N 1 6 0 - 0 2 

p o w r ó c i ł . 
25-2 

U. 
C l e c h o c l i t s k 

Du/. „ O r m u z d " 2 0 — 1 

Dr. MLD. 

S . N E U M A R K 
CHOROBY i-KoRNE. WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE 
N d N I U S Z K f i 5 

TELEFON 170-50 
przyjmuje od 12—2 I od 6—8 wlecz, 
w niedziele i święta od 10—1 po pot 

30-2 

Dr. m e d . 

A. hT.CENELSON 
C h o r o b y n e r w o w o śródmiejska 46, tel . 164-19, 

POWRÓCIŁ 2 5 - 2 
przyjmuje od 3—5 po pot 

Dr. m e d . 

N . Feldman 
AKUSZER-GINEKOLOG 
Z a w a d z k a 1 0 . Tel. 155-77 

przyjmuje 9—12 i od 3—6 po pnt, 3 0 - 2 

Pielęgniarka 
rutynowana przvimuie dyżury I robi 
zastrzyki umiejętnie. Cenv przystępne 

T e l e f o n 2 3 0 - 7 8 -

0^ 
Czy chcesz sfe uwolnić 
nieszkodliwa droqa od 

artretyzmu, reumatyzmu, 
ischiasu i BÓLU krzyża? 
Reumatyzm |eat atresznem wazędzie rozprzeatrzenionem 
cieipteniem, które nie oszczędza ani biednych ani boga tych 
i znajduje ofiary zarówno w chacie, |ak i w pałacu. 
Fnrmy, w |akich się to cierpienie przejawia, są bar. 
dzo różnorodne i często bywa. ze choroba zupełnie 
inaczej określona, okazuje się pożmei niczem innem, jak 

reumatyzmem. 
Czasem aa to bole w członkach t atawech. czaserri 
opuchnięcia członków, amekształcenia rqk l nóg, 
drganie, klocie, darcie w rożnych częściach cir.ta. 
czasem nawet osłabienie wzioku jest skutkiem reu
matyzmu i artretyzmu. Równie różnorodne jak forma 
lego cierpienia są arodki lecznicze, różne mikstury, 
maści, lekarstwa it.p . ktoresięprzeciw tejchorobiestoauje. 
Większa czcsć tych środków nie iest wogóle w .ta
nie wyleczyć, może tylko przynieść chwilową ulgę. 
To co tutaj polecamy iest zupełnie niewinnym środkiem, 
k t ó r y i u i w i e l u c i e r p i ą c y m d o p o m ó g ł . 
Nasza kuracja jest znakomita • dziata azybko nawet 
m wypadkach 
C H O R O B Y c h r o n i c z n e j Z A S T A R Z A Ł E J . 

Areny zyskać leszcze wiecei zwolenników, postano, 
wiliśmy tobie każdemu, kto do naa napisze, posłać 
pouczającą btoazurke o naazym środku' 

zupełnie darmo. 
Kto zatem cierpi • pragnie sie od bólów uwolnić, 
niech aapisze. me, zwlekając, dziś jeszcze 

A m s . a u - B E R L I N • W L L M E R E D O R F ugust M a r z k e B r u c h ł. U r ł t r. 5. odd«. w 

P r z e d s i ę b i o r s t w o R o b ó t 
B u d o w l a n y c h 

I Ins ta lac j i T e c h n i c z n y c h 

W Y K O N U J Ą W S Z E L K I E R O B O T Y W Z A K R E S 

B U D O Ani L W A W C H O I Z A , E . 

SPECJALN >aC: K A - . A L I zac|a, W O 

D O C I Ą G I I C E N T R A L N E O G R Z E W A N I E . 

CHOROBY WENERYCZNE, MOCZO. 
PŁCIOWE I SKÓRNE. 

NARUTOWICZA 8 . T e l . 1 2 8 - 9 C 
Przyjmuje od godziny 8—10 rano 

i od 4—8 po pot. 
3 0 - 2 

DOKTÓR 

ii. WołKowysk 
Cegielniana JYs 4, 

•»OWE3S4»CK& 
telclon 216-90. 

Specjalista chorób WENLRYCZNYCH. 
MOCZOPłClOWYCH 1 SKÓRNYCH. 

Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od K. 8—2 przed p. 1 od S— 9 
w niedziele i święta od godziny 9 - I. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

MASZYNY DO PISANIA I LICZENIA 
K A S Y K O N T ł O L U J A C E o r a z WAGI U C H Y L N E CZYSZCZENIE, REPERACJE i ÔMDOWĘ WYKONYWA TANIO I DOKŁADNIE 

E D W A R D T t S L A T y C M I 

40 4 P I O T R K O W S K A 8 0 , w P O D W . TEL. 110-83. 

Dr. med. 

H. Różaner J e « y ? u d y a 

Dr. mcd. 

M. TAUBENHAUS 
C h o r o b y k o b i e c e 

i a k u s z e r j a 
Z g i e r s k a 11, t e ł . 2 4 6 - 0 8 

Przyjmuje 
od 1—3 I od 5 - 8 wiecz. 

30-2 

DR. WFD. 

p o w ó II 
Choroby kobiece I akuszerta Zielona 30, tel. 11G-2? 

Przyjmuje od 5 — 7-ei. 
2 5 - 2 . 

W . B A L I C K A 
ul. P i o t r k o w s k a 2 0 0 

róg Pustcl Nr tel. 194-03. 
Choroby skórne I weneryczne 

przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 
od I do 3 1 od 7 do 8-eJ 

3 0 - 2 

Dr. MCD. 

BER MAK 
c h o r o b y a k ó r r t e I w e n e r y c z n e 

Cegielniana 1 5 t 1 . 1 4 9 - 0 7 
(Przyjmuje od godz 8—II I od 4—8,1 
|w niedziele i święta od B.hIz. 9 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 
3 0 - 2 

Dr. M E D . 

L . N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł d o w e 

NAWROT 3 2 t . i 2is-ie 
ptzyjmuje od 8 - I 0 rano I od 1 - 8 
wieczór, w ntedz. I święta od 9-- 12 

_ 3 0 - 2 

Dr. T r a w i M i 
CHIRURG 

P o w r ó c i ł 

e d . 
D R 

m e d . 
UROLOG 

CHOROBY NEREK. PĘCHERZA I 
DKÓO MOCZOWYCH. 

p r z e p r o w a d z i ! s t * 
na ul. CEOIELN^ANA 8 (dawniej 40) 

tel. 236-90. 
godz. przyjęć 9—10 I 6—8 wlecz. 

30-2 

DOKTÓR 

Z i o m k o w s k i 
„ B O R . skórne, wenoryczne I moczeni 

piclow o 

, » b b ? « 58 , 
Iprzyjnuijc do 8..in. od 2—4 po 
: od 7.3Ü--9 w. w mcd/.. i święta od 

l l i - l -c l . 
D L A niezamożnych ceny lecznic. 

. _ 3 0 - 2 

Ö r . H E L L E R 
c h o r o b y s k ć r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł d o w e 
p r z e p r o w a d z i ł ale. n a ul . 

f rauguiia 8 T c U s ł o n m . w 

przyjmuje do 10 rano i od 4 h ppul. 
dla Puń %pec. od 4 — 5-ei. 

nledz. I święta od 11 do 2 po poł. 
3 0 - 2 

P i o t r k o w s k a 1 2 3 . 
3 0 - 2 

Inżynierowi* 
UM. ul. Rilfflskieoo 41, tel. 172-96 

P r z y t a c z a n i e d o m ó w d o s iec i 
k a n a ł ó w miejskich 4x*!> 

DR. MED. 

nAHKOt»ICZaiDA 
powróciła 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Zawadzka 14 tel. 166-35 
Przyjmuje O D 8—11 R A N O I O D 3—8 W . 

3 0 - 2 
D o k t o r 

INSTITU1 DE BEAUTE 
ANNA R Y D F l . zsloz. w 1921 r. 
t.ódz. Piotrkowska l l l . telefon 
163-77. godz. przyjęć 10-2. 3-S. 
Śródmiejska Nr. 16. tel. 169-92. 

godz. prz\|eć 10-8. 
I. NAJNOWSZE metody racjo
nalnej kosmetyki, leczniczej I 
toaletowej: usuwanie wszelkich 
deiektów skóry i włosów. Za
biegi odmładzające, maski I pte 
par»ty hormonowe, etc. Bez
powrotne usuwanie szpecącego 
owłosienia elektrolizą. 
IL PORADNIA. Pielęgnacji. 
Urody, dla Palt I Panów. 
UL „IBAR" preparaty kosmet • 
hyg. indywidualnie stosowane 
W zależności od wieku i rodza
ju cery. 
SZKOł.A KOSMETYCZNA zatw 
przez władze państwowe. 

Dr. med. budwlk F A b K l H , L u b i c z 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 

C h o r o b y s k ó r n e I w e 
n e r y c z n e 

NAWROT l tel. 128-07 
Od 10-ej do 12-ej 1 od 5-ei do 7-ei 

30 - 2i 
S a n a t o r i u m 

P O W R ó C I t 
S p o c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n o 

r y c z n y c • I m o c z o p ł c i o w y c h 

Cegielniana Afs 7 
teleion 141-32 

'rzyimuie od 4 8 - 1 0 P — 2, 5—S, w 
niedziela i sw.cta od 9—11 

30—2 

B a t t i t o i e Łodzianki dla dorosłych I dzieci w sosnowym Kursy kroju 1 szycia mlstrtynl ce-
icsic CHLLMV POD ŁODZIĄ. Wiado-'JioweJ P. Orynblal, ctytine bez 
mość na miejscu lub l l -zo Listopada przerwy przez cale lato. F. '>vtjbiai 

u' nr. 9. Kierownik- Dr. Rakowski. IZeroniskiejro 9, lei. 231-<" ' ' 
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3 0 k m . d z i £ n n i g 
b e z z m ę c z e n i a 
i b 0 l 0 w , d z i ç k i 
s o l i d o n 0 g j a n a 

1 9 3 2 - :5tr 1 5 

J C f e J A H f l 
U/UWft DOLC-GUWOJO nc5q 
Sól do Nóg Jana usuwa odciski, obrzę
ki stwardnienia skory, odparzenia, za
pobiega poceniu się. Jeśli clindzi o 
skuteczne działanie Sol) Jana najmla-
rodalnlejszem chvhi będzie zdanie li
stonosza, który dziennie pokonywa ol
brzymie przestrzenie. Oto list p. Hen
ryka Wacker.1, listonosza z Warszawy 
Sa ludzie, dla których ból nóg jest 
tylko przykrością. Dl» mnie ból nóg 
prjy moim zawodzie listonosza Jest 
poprostu tortura, która przy rozwinię
ciu sie w chorobo nóg może pozbawić 
mnie posady. Szczerze wiec Jestem 
wdzięczny tym Panom, którzy spre-
parowali tak doskonały środek prze
ciwko dolegliwościom nóg, iaklm Iest 
Sól do Nóg Jana. Kurację Solą Jana 
prowadzę systematycznie I przez cały 
ieJ czas nigdy na nogi nie narzekałem. 
Takich podziękowań otrzymujmy ty
siące. 15 minutowa kąpiel w Soli do 
Nóg Jana, dzięki zawartości soli lecz-
niemych dale nogom świeże siły po 
katjyni nawet naiwlekazem przemę-

ezeniu. 

C&mne 

ßotfwdyniom/ 

TRÓJKA r/mm 

WÊËÈÊM 
NIE P k _ < £ c K w h i V w r i — 

lecz WYRAŹNIE P EZERWATYWY „ O L L A " 
w i n i e n P a n iądać~, WUV«TKO INNA za* rzekomo 

rów. ME DI>BRE, IAK NSIENEREICMIEI ODRZ"CAĆ. 
P r a w d z i w e , j e d y n i e z n a z w ą „OLLH'' 

I tu m a r k ą n a k a i d e j 
kopercie 

CHOROBY serca. Basedow, cukrzyca. 
Sanatorium „Salus"' Üra Kupczyka, 
,<raków. 7J 

JPRZERABIAM. farbule słomkowe, fil-
Icowe. Jedwabne kapelusze, 3 zl Lidz-
|barska. Zielona 6 w podgórzu 

DZIEWCZYNKA .rten tynjdiiiowa, 
bardzo laJna. zl-owa. z m J J c ó w 
chrześcijan, reclirzczo ' J . d ' od l;n a 
na własność. \\'.dd/r,ość: ul. Wól-
:zań<ka 43. u d izorCv -
TYLKO świeca -Fumigatore Cimex" 

Iwytcpisz pluskwy bezpowrotnie. — 
Przeprowadzamy dezynfekcje m eszkaft 
pod gwarancją. Zgłoszenia, tel. 120-77 

rOUKOZUjACF.MU oddam dobry ar
tykuł na prowizję. Oferty pod „Uran-

żelazna". 

a e s t a i e m l ł ó ż k a m i 

D-ra Donültim 
il. PlotTkowsha 90. tel 221-72. 
Przvisnu'e sie chorych wvma1»'«evch 
przebywania w Uczoiey (ooerac e 

• te), a takie chorych przyciodzą 
eych ed 9 - 1 i ed 4 -7 '/ , S0>2 

^ i mma u i w •gam l'jj-±M^ i 

Do akt Nr. 1372 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu tirodzkiogo v Lo
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Lo
dzi, przy ul. Wólczańskiej nr. 140, 
na zasadzie >rt. 1030 U. P. C. ogła
sza, te w dniu 16 sierpnia 1932, roku 
od godz. 10 rano w Lodzi, przy'ulicy 
Wólczańskiej 222,odbedzie się sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Rozalii Czer
nichów! I składających się z sza
fy, oszacowanych na sunie zt. 450. 

Łódź. dnia 6 lipca 1932 r. 
Komornik Marian Llppert. 

Do akt Nr. K. 1222 1932 r. 
OQLUł^i_tviJ. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzl. rewiru ll-go. zamieszkały w Lo
dzi, przy ul. ll-go Listopada nr. 51, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu ló-go sierpnia 1932 r 
od godz. 10-ei rano w Lodzi przy ul 
Zgierskiej Nr. 30b, odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego rucho 
mości, należących do Cliaima Joska 
1'udlowsklego I składających się 
mebli, oszacowanych na sumę zł. 570 

Łódź. dnia 29 lipca 1932 r. 
Komornik ( _ ) K. Bielawski 

u Z R U i U Ł 1 la Bał! ¥ SIO W d i i 
aee aaa • « w aa — af 30łu z kapitałem zl. 1500 do korzy

T O W A R Z Y S T W A S Z E R Z E N I A O s W i A T Y i W I E D Z Y TECHNICZ.s tnego przedsiębiorstwa. Małżeństwo 
N E J W ś R ó D ŻYDÓW w ŁODZI P O M O t o K A 46 48 T E L . I^^TSSM^ * " ' 

DuTLKlYW prywatny, załatwia ob-
serwacje. wywiady, przy rozwodach 
porady 1 potrzebne dowody. Łódź. 
skrzynka 435. 

maffnOi i VvaJ» ACNTRU 

Ł> if 

PRZECZYTAĆ SOSIE 
POUCZA JAPA, NA T£W 
TC MAT BBOJZURIM" 
KTÓRĄ WV5VU PO 
OTPZVMANiy YTWZIU 

o#.3tł 
Çiuso 

w y i l ł l a l Y : i t i a c l i a n i € x i e v « c l e k t r o l a c h n t c i - l u s t r a \jnm* poleca podiew..ia 
w " . m i . 4 m _ . m . t luster ul. Pabianicka I. oraz przyj-

ł a w I V H « I C K I « muie stare lustra do podlania 1 prze-
Z g ł o s z e n i a k a n d ( t a t ó w na kura p i e - w s z y p r z y j m u j e K a n c e a r j a rablanla. 

S z k o t y c o d z i e n n i e o d 1 0 r a n o d o 2 p o p o ł u d n i u . 4 0 - 4 SPÓLNIKA -KI z kapitałem 5000 do 
jtfilęWfiBWayeeae^^ gotówkowego Interesu poszukuje. Ła-

PRZYJAIE eksiiedycie. posiadam sa
mochód ciężarowy. Wiadomość Kra-
szewskiego 12. m. 27. 
PIANINA poleruje" zl. 30. fortepiany 
40, najbardziej zniszczone doprowa
dzam do stanu pierwotnego, Długolet
ni pracownik firmy Karol Koiscliwilz, 
telefon 227-80. 

•ROIZEK OD BÓLU OŁOWY DU BOROftVtH 

O W A I S K I N Ä 
UfUWA NAJSILNIEJSZE 

BÓLE GŁOWY 
RA8HVKA CHEM.rV\OMA£EUTVR.ŁNA 

«AP.KOVrAtJKt» WARSZAWA 
(AUJCIt .KO»*' VKINV- It INAKIIM /^tü! 
»»BA«RHVM  (TAT« W EIENLCIEWU' {u 

4i 
! 

Dr. tntd. 

F e l i k s 

Hïmui 
Andrzeja I I . 
Te'elon 137.43. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
r« najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 

Pabr. zeg. ..Chronomètre , Łódź, ul. 
Piotrkowska Nr. 116, 

LF.KARZ-DENTYSTKA I kilkuletnią 
praktyka nojmikuja posady. Olerty 
sub. „Posada'' 

Nauka I w y c h o w a n i * 1 
; - . , ; r . . „ , , . - . — r ; ; — r TTT FRANCUSKIEGO, niemieckiego udzie-
PANIENKI i kelnerki, potrzebne. Kale i a | q Sorbonlstka I Germanista. Knn> 
Restaurant. Narutowicza 3 8 , wejście w e r ( l ( , e i 8 . Gramatvka. Literatura. Te-

łlOtch . . . . . -s i ilefonicznle: 236-15. 3 - 4 nr . - oprócz 
Sicnkie-

DOKTÓR 

W.tiagunowshi 
P l o t r k o w a k a 7 0 . t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

Choroby skórne, weneryczne I mo-
czoplcluwa 

'Naświetlanie promieniami Roentgena) 
Przyimuje od 8 l P<M do 10 1 pól. ud 
1 do 2 I pól i od 6 do B I pól WIERZ. 
vV niedziele i świtu od 9 - I I . 3 0 rano 

3 0 - 2 

I 

D o k t 6 r 

R E I C H E R 
Choroby akorne. weneryczne 

i moezopłclow*. 
P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 201.93 
przyimuie od 8-11 rano 1 od 5 4 wieet 

w nieoiielą i éwi«la od 9—1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

Dwa Dàkoje 
u m e b l o w a n e 

S c w s z e l k l c r n i w y g o d a - \ 
! m i d o w y n a j ę c i a Ś r ó d - i 
I m i e j s k a 2 0 , m . 7 . 40-21 

A U T O 
4 - 0 lub 2 O S O B O W E 
K R Y T E w bezwrjlednle dobrym 

stanie 

K U P I Ę . 
Olerty sub, .Alfa" do .Republiki" 

3 0 - 2 J 

nie* gruntownie angielskiego wzemlan 
MANICURZYSTKA potrzebna od za- »a nauczenie mnie śpiewu. Oferty pod 

M ^ a ^ - j - g Ł S L ^ Ł - r a g . y^ws^gJis^ * 
Od laraz przy ulicy Prez. Naruto- POTRZEBNA wykwalifikowana ze- r u T Y N 0 W A N I nauczyciele speclall-
wicza 27, Wiadomość na miejscu u , S 2 V w a c , k , j 0 obcrloku „Uniowsk-e- , , U ( j r , i e | a j 8 korcpetycyl. Tamże grU-
właścicielu domu. 2 5 - a i g o u . Zgłosić slą Południowa 46, la- d ł | e t | c c e klas I, II. III. Wyniki 

hrvka trykotów. 

M O T O C Y K L 2im 7ł OTYCH k-inrit r M * na .taTa' E w *rańtowane. Ceny naiprzystepnlei-
nriei• o f „ £ , « „ - J p ™ « » * ' * f*?• Piotrowska m. 10. front, te-praec. Otcrty, pod „Praca - jefon 2'Q-4Q. 

-.ŚPIF.WACZKA Piękny sopran, pewna, t T l i n p . ; T„.'—rr~. —— 
«1« łi.h , IRNWEM 1 9 ^ rok mato i. ' d o z a r u l y n y - Poszultuie zajęcia. Zgło- STUDFNTKA przyjmie lekcje zakres 
±°J„U* Ł f e r n S . R 0 J C - ^ . ^ L " Z E N L A ; „Gwiazdeczka". f^"*^-^P^* tywany KUPIĘ. Oferty i podaniem 

ceny sub „Angielski". 

ZAPOWIEDZ. 
Podaie sie do ogólnej wiadomości, 

te muzyk Wacław Lorkowskl, zamie-
szkały w Odvni. syn rzeżnika Waela 

5'MnnvsTKA NIPRU,;.NRT.H.I»—-777- kantów do egzaminu łaciny. Melns e-
20—3|MOU 1 a I iv A pierwszori^dna siła równa. Odańslta 3la. 

spiesznie potrzebna do magazynu — mód Halina. Kalisz, Plac ll-go Listo- LEKCJI I korepetycji udziela ruty* 
nada U. knowany nauczyciel. Znpóżnionym me-
DLA~KILKU starszych inteligentnych ł o d n WAcona. Przygotowuie do eg-

- ,nart I mężatek ofiarujemy stalą do- n «Jx. p , ! . c l , a , n o J $ : m a , « m a , v l « a . 
wa Lorkowskiego, zmarłego w Łodzi brze płatną posadę od zaraz. Zgla- P ° , s K I - Wólczańska 29, m. 1, (ront 

DR. MED , 

H . G U T S Z T A D T 
Akuszer • Ginekolog 

POWRÓCIŁ. 
ZACHODNIA Nr. 61 

(śródmiejska 14) 
lelelon 129-83, 

Przy]maje od -I do 7-eJ po pot. 
30 • 2. 

Starszy lelczer 

S. Suszhiewicz 
1 « I t s l o p a d a \ % 

kont 2-gle piętro, tel. 155-45 

Uspokal» bolę przy kamieniach zlot-
ciowycii bu narkoiyHów-

Baczność 
motocykliści!!! 
motocykle marki Norton 1 OHmpIquc 
sprzedaje po okazyjnie niskich cenach 

I tony jego Marianny z domu Sledla 
nowsklcn teraz wdowa po zmarłym w 
Łodzi administratorze Józefie Piasków 
•*kim, zamieszkałej w Łodzi I nieza
mężna Gertruda Cecylio Krause, bez 
zawodu, zamieszkała w Tczewie, cór
ka tokarza Pranclszka Krausego I żo
ny lego Paullny z domu Senger. za
mieszkałych w Tczewie — chcą za
wrzeć związek małżeński. 

Tczew, dnia 5 sierpnia 1932 r. 
Urzędnik stanu cywilnego 

w. z. S7.ANDRACH. 

sziić $1« z dokumentami: poniedzia- - p - i-
lek I wtorek 10—12. 2—4. ul. Pllsud-NIEMIECKI gruntowny. Konwersacja, 
skiego 74-Ü. front, biuro. • 'gramatyka, literatura, przysposobienie 

P o s a d y 1 

—ZrT. do egzaminów, korespondencja hnndlo-
LUSARZ-mcchnnlk z zielonem pra- «' egz. ^ ^ { p Ą ^ 

wem lazdy poszukuje posaoy za . 
dzienne utrzymanie. Wiadomość w ? d 0 , 4 e Ł J Ł 1 - - . 

admtn. Pr.onhHkl. MADEfttOISELl.E Marie enseigne an-
BRÂnTÂ~VVYDAWNJCZA poszukuje, «lais, français, allemand. Traugutta 
przedstawlclett na prowizję. Zgłoszę-nj. 2. 1 p. Ir. 
nla: Słowiańska 5, P. U. lewo, W po- pRRLITZA metoda prawdziwa 7 rok 
nlcdzlatck 10—13 godz. ^.b^ipy Wakacyine koncesjonowane 
PRZYJMIE KONDYCJE w lepsrym nursy lezyków obcych. Konwersacja, 
domu. studentka wydfc pedagog, uni- literatura, korespondencja hondl. Wy-
wersytetu paryskiego. it^^^^^~^Zo 
n n a \ ł V k r , i a r d l " d e n ' a B ' W ' " ^ i " k o l e n i pedagodzy. Inform.: eodzleąl 
ku Lv T ,\ R~7 R-': I E ' 5 ~ 8 . Perkowska 66. 
MŁODY człowiek poszukuje posady front. go 80, tel. 218-60. 3 0 

Do akt Nr. E. 716 19,13 r. 
OuLOSZtMŁ 

Komornik S;idu (inid/k'eiro w to

na iasadzle art. 1030 Ü. p. Ç. eg 
sza. że w dniu 16-go sierpnia 1933 

4at z 

na sumę zl. 600. 
Łódź. dnia 3 sierpnia 1933 r. 

dzielnie prowadzący biuro, zdolny 
sprzadawca z pierwszorzędna klien
telą poszukuje odpowietlnieco stanowi 
ska. Oferty sub. „Pończosznik'4 „Re-
publka". 7 

dzielnie prowadzący biuro, zdolny 
sprzadawca z pierwszorzędna klien
telą poszukuje odpowietlnieco stanowi 
ska. Oferty sub. „Pończosznik'4 „Re-
publka". 7 

Rozmaił© 

POTRZEBNE wprawne szwac/kl do 
szycia koszul męskich. F-a „Wil-Art" 
Piotrl.iwska 85. 1 

WAŻNE dla PP. Mechaników i Ze-' 
:armlstrzów. Katalog narzędzi 1 foml-
ur Jui wyszedł z druku. Wysyłka 
ranco pp nadesłaniu 3 zl. gotówką 
ub w znaczkach. Skład zegarów S. 
rcheiera, Kraków, Stradom 5g. 

U, 

UO WIĘKSZEJ fabryki poszukiwany 
młody człowiek ze świadectwem szko 
|y włókienniczej łódzkiej ewti. zagra-
rileznej uczelni. Oferty „J. B," 

7 8 , . 

WAŻNE dla PP. Mechaników i Ze-' 
:armlstrzów. Katalog narzędzi 1 foml-
ur Jui wyszedł z druku. Wysyłka 
ranco pp nadesłaniu 3 zl. gotówką 
ub w znaczkach. Skład zegarów S. 
rcheiera, Kraków, Stradom 5g. 

U, 
ASYSTENTKA farmacll. nitynewaiia,' AKUSZF.F.KA Plpikowa, dyplomowa-
poszukulo stalei posady lub zastęp- <ia, cesar.ka akademia medyczna, no-
stwa. Oferta pod „75 złp. mleslęcz-l wróciła. Przyjmnie zamówienia Kl
nie". Iliiukięgj 104, m, 65, | 

gruntownie do egzaminów. Spec. ma-
limałyka. noWkl, niemiecki. Lipowa 
16. m. 2, front. 

FRANCUSKIEGO udziela konwersacji 
rutynowany naucnyciel. Gwarancja 3 
miesięcy. 1 zl. 50 gr. godzina. Zgl. 
Republika „I. K." 

ZGUBIONO czek Banku Spńłdzlel-
czego w Ozorkowlo na zl. 416, wyst. 
przei kachmlla Szulca, pl. 9. 8. Czek 
powyższy unieważniam. Isak Ader, 
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mSTAUCYJM-TECHICZnE 

E L P E R N i R E Z N I K u n 
liii narutowlcza 2 

t e l . 2 2 3 - 8 3 

CENY 
K O N K U R E N C Y J N E . 

wykonywuU» 
Instalacje wodnclągowo-kanalizacylne, 
centralnego ogrzewania gazowe orar 
wszelkie roboty budowlane. — — 
Spoclalność: Przyłączenia domów do 
kanału miejskiego. — — — 

50- 5 
BIURKO ameryk, zaluziowe. kasa o-
gniotrwała, tanio sprzedam. Wolbor-
ska 4. u gospodarza. 

MOTORY elektryczne nowe I używa 
ne okazyjnie. Najtańsze źródło. Na 
prawa, przcwllanie motorów, toczenie 
panewek, wyrób rozruszników kolek
torów. Jnstalacio elektryczne- Int. 
Rciclicr, Południowa nr. 28, lei. 21.000 
SAMOCHÓD 2 tonny w dobrym sta 
nie do sprzedania. Obelrzeć można 
miedzy 4—6. garaże Narutowicza 55. 
OKAZJA, gospodarstwo 14 morgów 
blisko miasta Łodzi 8.000 zl. Wiado
mość Radca majątkowy Dudek, Zgierz 
Piłsudskiego 25. ni. 3, oficyna 

OKAZYJNIE do sprzedania szafka 
gdańska (antyk) oraz firanki l story 
ręczne) roboty. Zielona 8, m. 15, teł. 
137-25 godz. 1 0 - 1 2 . 

OKAZYJNIE do sprzedania maszy
na Singera, stół gabinetowy, biurko 
biblioteka, fotele, łóżko z materacem 
lampy, rozmaite drobiazgi. Nawrot 8. 
m. 2, tcl. 137-25, godz. 3—6. 
3 SAMOCHODY pólciężarowe, marki 
Clicvrollct. oraz osobowy marki 
Essex w bardzo dobrym stanic, oka
zyjnie do sprzedaniu. Wiadomość ul. 
Piotrkowska 287. 
SPRZEDAM za bezcen dom dwu
piętrowy murowany, dochód roczny 
2900 zł. II jednopiętrowy nowy mu
rowany, dochód roczny 3.000 zl. do 
aktu 14.000 zl. 11 20.000 zl. Szczcgó. 
ly radca realności Dudek, Zgierz ul 
Piłsudskiego 25, ni. 3. 
NA RATY od 5 złotych tygodniowo 
każdy może dostać materace, otoma
ny, tapczany, kozetki, krzesła, folcl-
łóżko. solidne wykonania, tylko u ta
picera A. Brzezińskiego, Sienkiewicza 
52. róg Nawrot. 

"IK81AŹKIbeletrystyczne w większej 
ilości kuplą okazyjnie. Olerty z po
daniem tytułów I ceny sub „R. R." 
SAMOCHÓD pólwyśclgowy trzy oso 
bowy, mały nowoczesny, zamienię na 
motocykl lub tanio sprzedam. Mickie 
wicza 14, Kolacińskl. 
OKAZJA! Z powodu wojska sklep ga 
lanteryjny z pokojem oddam z towa
rem lub bez Rzgowska 68. 
DOM MUROWANY, jednopiętrowy, 
(nowy) w Pabianicach w sttonie 
dworca kolejowego do sprzedania. — 
Wiadomość w „biurze Dzienników 
I Ogłoszeń" p. Zatorskiego, Pabia

nice, ul. Zamkowa 17. 
OKAZYJNIE do sprzedania sklep ko 
lonialno-spożywczy I pokój z kuch. 
nie za 1200 zl. Przędzalniana 15. 
SAAtOCHÓD pólciężarowy marki Che' 
vrolet, w dobrym stanie okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość ul. Wyż 
sza 4. m. 6 nrzy Dąbrowskie). 
BILARD kompletny, kupię. Oferty z 
ceną sub: „Piramidl<n" do Republiki. 
OKAZJA1 Z powodu wyjazdu w do
brym punkcie do sprzedania dwa 
magle elektryczne ul. Bednarska 10 

. 8.8 
WILLA, w ogrodzie 8—10 pokoi w o. 
kolicy Górnego Rynku, Szosy Pabia
nickiej, poszukiwana. Tel. 136-1.0 w 
godz. od 9—10 rano I 7—8 ppot. 

MASZYNA do szycia w dobrym sta
nie tanio do sprzedania. Kilińskiego 
a j ; 110, w. 1. 7, 

ZŁOTO, biżuterię I kwily lombardo
we kupuie i płaci najwyższe ceny 
I. Miałko, Piotrkowska 7. Zakład Jubi
lerski. 

SKLEP ewent. pól sklepu na Piotr
kowskie) między Traugutta a Andrze-
)a poszukiwany. Zgłoszenia tel. 103-21 

1932 Nk 217 

POKÓJ umeblowany, świeżo remon
towany, wszelkiemi wygodami z od
dzielnym wejściem do oddania. Piotr
kowska lj?n,m. 46. 
POKÓJ słoneczny, umeblowany ze 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia 
Nawrot 38a, m. 6, front. 
UMEBLOWANY pokój odnalmę za 
30 złotych, wejście ze schodów. Gra-
bową 20. m. 9. prawe wejście II p. 
KAWALER na posadzie poszukuje 
mieszkanie u samotne) osoby. Oferty 
»ub „A. K." 

60 4 Najlepsza lokata kapitału 

mieszkania, wszelkie wygo
dy do wynajęcia. Al. Kościuszki 41, 
dozorca. 

L o k a l e 

GABINET 1 sypialnia słoneczne, ele
gancko umeblowane, komfort, telefon, 
front I p. ewent. dla małżeństwa też 
z utrzymaniem do oddania. Piotrkow-
ska 81. m. 5, między 2—4. 

od 

od 

BIURO „POLRUCH - , Al. Kościuszki 
27. tel. 141-01 po'eca: 
PIECIOPOKOJOWE mieszkania 
zł. 450 kw. wzwyż. 
CZTEROPOKO.IOWE mieszkania 
zl. 366 kw. wzwyż. 
TRZYPOKOJOWE mieszkania od zł. 
22fi kw. wzwyż. 
DWUPOKOJOWE mieszkania od zł 
91 kw wzwył. 
POKOJE Z KUCHNIA od tt. 55 kw 
wzwyż. 
POKOJE POJEDYNCZE na prawach 
lokatora od zł. 31 kw. wzwyż, we 
wszystkich kierunkach miasta. 
Z KLATKI SCHODOWEJ pokoje u 
meblowane, bez mebli, dla małżeństw 
z używalnością kuchni, we wszyst
kich kierunkach miasta. 
LOKALE handlowe, biurowe, fabrycz 
ne, na prawach lokatora 1 sublokato
ra. 
SKLFPY wszelkiego rodzalu we 
wszystkich punktach miasta. Poleca: 
Biuro „POLRUCH". Al. Kościuszki 
27, parter, tel. 141-01. 

PIECIO lub sześciopokojowe miesz
kanie z wszelkiemi wygodami, luksu
sowe, taras, wyremontowane w o-
grodzlc, w okolicy parku Julianów, 
tanio poleca Biuro ..Polruch", Al. Ko
ściuszki 27, tel. 141-01. 
CZYSTY pokoik, oddzielne wejście, 
całodzienne utrzymanie do wynajęcia 
Kopernika 49. m. 8. 
ŁADNY pokój balkonowy z wszel
kiemi wygodami, telefonem, osobuem 
wejściem, DO wynajęcia. Traugutta 12 
m. 7. od 9—12 I 3 - 5 . 

W pośród pięknych lasów Wlaczyńskich w oddaleniu około W0 mtr. od 
szosy Łódź—Brzeziny sa do nabycia działki leśne z wysokopiennym drze
wostanem po niskich cenach 1 na dogodnych warunkach. Stała komunika
cja autobusowa co godzinę z ulicy Brzezińskiej — doiazd tramwajem 
Nr. 1 1 6. Zezwolenie w lad/, ziemskich I leśnych na parcelaclo u/y »kaue. 
Informacji udzielają' I) Administracja Dóbr Wiac/vn w Zlclenlu ad Ko
luszki, 2) Leśnictwo w Wiaczyme, 3) P.B.P. „Orbis'' w Łodzi ul. Piotrkow
ska Nr. 65, 4) Ferdynand Petzold w Łodzi ul. Główna Nr. 8, tel. 190-77. 

xAPssy' 'dS ' w s i y stmcii liiUST* i : 

X 7 kl. prywatnej Koedukacyjnej Szkoły Powszechnej ! ', 
T oraz do puwłlaiąceco 1 » i Gin.n3ilDm Kusklego ßamanistyciaeoa Z e n o n a F0Z1ERA i: 
• przyjmuje kance.ar a przy ul, Z A W A D Z K I E J Ate 1, III p. l e i . 2 3 7 - 2 7 <> 
X od dnia 1 tierpnia w godz. 10—12 rino i Ib—18 po poŁ 

C/e«nt w przedszkolu: — 20,— Zl. mttiięcznfe < > 
Oddziały 1, II — 25.— . . *> 

III. IV, — 3 0 . - . ! ! 
V. VI. VIT, — 35.— . . 4 5 - 4 , , 

Klasy; IV. V. — 40.— . < » 
. Vi. VII - 4 5 . - . \\ 

t D'ieri «'rze-ln'InW k^munalnvch I raił«lw»wvrłi knr7v«'n!ił R »HMrł < > 

MŁODY cudzoziemiec poszukuje u 
meblowanego pokoju z nlekrępujacem 
wejściem. Oferty „A. N." do Republi
ki. 
OD ZARAZ wynajmę 1 lub 2 pokoje 
z nlekrępujacem wejściem. Żerom 
skiego 29, m. 8. 
DO WYNAJĘCIA zaraz pokoi z ku
chnia i pojedyncze, słoneczne od go
spodarza. Drewnowska 125. 
RODZINA z 3 dorosłych osób, poszu
kuje w śródmieściu jednego lub 2-ch 
pokoi z używalnością kuchni. Oferty 
sub „13. S.". 8.8. 

UOKŁCTNSKA S+... DOJAZD TRAMUTI AMI 101 IB 
Poleca bogato zaopatrzone działy 

oraz wszelkie wyroby Widzewskie 
zwłaszcza gatunki 

O K 

FRONTOWY pokój dwuoklenny. III 
piętro, odnajnię. Kilińskiego.44,...m._7 
NA1 YCIIAUAST do wydzierżawienia 
prosperująca budka-sklepik. w dobrym 
punkcie. Oferty sub „Dzierżąwa". 

OD ZARAZ do wynajęcia 2 pokoje z 
kuchnią z balkonem z wygodami na 
L-BIdrze. Zawadzka 23,_m._31• 
ODNAJME 2 pokoje, cw. oddzielnie 
wygody, front, 1 p. Narutowicza, te 
144-10. 

DUŻY, frontowy, słoneczny gabinet 
do wynajęcia. Wejście nickrępumce, 
winda lelcfon 122-11. 
POKÓJ duży ładny, umeblowany od
dam. Łazienka. Telefon, ll-go Listo-
pada 12. front II p. naprawo. 
POSZUKIWANY jeden pokój z kiuh-
nia (bez mebli). Oferty sub „Miesz-
kanię" do Republiki. 

N1EKREPU.IACY pokój dla jednej o 
soby do wynajęcia. Wszelkie wygo-
dv. Piotrkowska 121, m. 39, g. 1—3. 
POKÓJ ładnie umeblowany (z kury-
tarza) z telefonem I wygodami do 
wynajęcia. Andrz.e)a 7. m. 8, front. 
POKÓJ, ładnie umeblowany z nie 
krępulucym wejściem, natychmiast 

do oddania. Skwerowa 15. m. 3. 
POKOJE 1—2 duże. frontowe, ume
blowane lub bez mebli, chętnie z u-
trzymanietn oddam. Sienkiewicza 29, 
m. 8. 
FRONTOWY pokó) umeblowany z 

•wszelkiemi wygodami I telefonem do 
wynajęcia Piotrkowska' 29. II p. front 
m. 6. Dzwonić 165-47 od 3 do C-e). 
UWA FRONTOWE . ładnie umcli'o-
wmc pokoje, telefon, blisko Naruto-
wicza do wynajęcia. Dzwonić 158-77 
3-POKOJOWE mieszkanie z wszyst-
kiemi wygodami, natychmiast do wy 
najęcia. Zielona 44, inf. dozorca. 

o nieznanej dotąd najwyższej jakości 

wyłączna sprzedaż towarów SECUNDA, 
BRAK i RESZTEK. 

Nalniższe ceny Najwyższy gaftinsH 
Uprzejma obsługa. 

1,20-4. 

MIESZKANIE 5-pokoJowe z wygoda-] 
mi w centrum miasta nie wyżej dru

giego piętra poszukiwane. Wiado
mość: tel. 118-40 między 5—8 popol. 

7.8.' 
1 

ODNAJME Pokój Jeden lub dwa. uży
walność kuchni, wszelkie wygody.I 
czystość. Gdańska 31 a, m. 9. 7 

DWUOSOBOWY, elegancki pokój z 
utrzymaniem. Piotrkowska 80, ra. 2, 
od 2 do 4-eJ 
I LUB 2 ładnie, umeblowane pokoje 
z klatki schodowel do wynajęcia, 
front. Andrzeja 29, m. 7. 

2 SALE FABRYCZNE po 325 • { 
łokci każda, osobno lub razem na
tychmiast^ do wynajęcia. Gdańska 108 

2 POKOJE z kuchnia ze wszelkiemi' 
wygodami o n z Jeden "okó| z kuch
nią również z wygodami w eleganc
kim domu do wynajęcia. Al. I Maja 
49, między 3—4 u gospodarza, telefon 

'172-98. 

BEZ ODSTĘPNEGO pokój z kuchnią 
wygodami od zaraz Żeromskiego 43 
III piętro m. 17. 

POSZUKIWANY pokój umeblowany 
na biuro z używalnością telefonu nie 
wyżej drugiego piętra ul. Piotrkow
ska, ewentualnie bocznice. Oferty 
wraz z ceną do biura Fttchsa, Piotr-
kowska 50. sub „Pewność". SAMOCHODY I motocykle używane. 

Kupno. Sprzedaż, Komis. Zamiana. 
Aulo-Agencja. Gdańska 82. tel. 189-28 

RÓŻNE używane meble okazylnle do 
sprzedania. Piotrkowska 51,' m. 5, 
BUDKA z węglem do sprzedania. —JODSTAPIE 2 duże słoneczne pokojeSLONECZNY. umeblowany pokój do 
Wiadomość ul. Andrzeja 52, wejście z przedpokojem, kuchnią, wygodami.jwynąjęcia. Śródmiejska 28, m., 12. 
r Irotttu. Piotrkowska 118. m. 32. jObeJrzeć od 10 do 5-eJ. 

DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
z osobnem wejściem, wprost z klat
ki schodowe), okno w ogrodzie. Ki-
lińskiego 120, m. 24. Kl.ingerowa. 

MIESZKANIE piękne, dwupokojowe z 
kuchnia, ubikacja, kąpielowy do wy
najęcia. Wiadomość: Pusta 9, u do
z o r c y ^ 

POKÓJ w Pabianicach w śródmie
ściu poszukiwany. Olerty z podaniem 
ceny do Republiki pod ,.K. __S." 
POSZUKUJE 2-pokoiowego mieszka-
nia z wygodami w starym lub nowym 
domu. Olerty sub „R. F." 
MIESZKANIA 5—6 pokojowego po
szukuje lekarz, słoneczne. I—II pię
tro, niewygórowane komorne. Ewen
tualnie zamiana na czteropokojowe. 
Oferty ..Czysty d»m** 
ZARAZ wynajmę eleganckie pokole 
umeblowane, wszelkie w \ gody. nada
jące sie dla lekarza, lub na czyste 
biuro. Przejazd 6. m. I. 
ODNAJME dwa pokoje, każdy od
dzielne wejście, używalność kmlutl, 
gaz. śródmieście. Zawadzka, lubie
nia cie Śródmiejska 56, tu. 18, godz. 
]4_ do_l8. 
MIESZKANIE 2 pokoje z kuchnia-S 

wszelkiemi wygodami poszukiwane. 
Oferty sub ..Jttlger" do RcpubUkł. 
POKÓJ z kuchnia, warsztaty, maga
zyny, garaże wynajmę ul. Przejazd 
69. Gospodarz. 

POSZUKIWANY umcbl. pokój z nie 
krępującem wejściem l-sze, ll-gie pię
tro w śródmieściu. Oferty sub „H. 
P.". 
BEZ ODSTĘPNEGO!!! Kio poszukuje 
mieszkania, lokalu handlowego, biu
rowego i fabrycznego kto chce ku
pie! lub sprzedać dom, willę, plac. 
majątek I parcele, zgłasza sic tylko 
do biura „Lokum", Piotrkowska 79, 
front II piętro, tel 164-29. 

100 ZŁ. MIESIĘCZNIE pokó) wraz i 
całodziennym utrzymaniem, w cen-
trutn miasta. Wiadomość w Rcptihl. 
POKÓJ umeblowany od zaraz do wy
najęcia Aleksandryjska 34, róg Fran
ciszkańskiej. Lipińska. 

M a t r y m o n i a l n e . 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 pokoje 
z kuchnia z wszelkiemi wygodami, 
drugie piętro, pokój z kuchnią czwar- ( 

te piętro z wygodami oraz remizy,' 
na skład lub garaże, bez odstępnego, 
Wiadomość: Sienkiewicza 2y, telefon 
204-68 i 220-59. 1 
2 POKOJE z kuchnia, wszelkiemi w y 
godami w nowym domu Wólczańska 
253 do wynajęcia. Wiadomość: Wi-
ślicki. Żeromskiego 12 od 2 do 5-ej. 
ODNAJME pokój umeblowany. < 

bez. Zawadzka 1. m. 13, I p. front 
POKÓJ bez mebli poszukiwany, u-
żywalność kuchni, okolica Główna. 
Kilińskiego, Sienkiewicza. Oferty sub 
..Zaraz 
POKÓJ frontowy, slcneczny do wy 
najęcia. Telefon. Wszelkie wygody. 

Narutowicza 35, m. 15. 
TANIO 2 POKOJE razem, pojedui 
czo z używalnością kuchni, ul. Mlel-
czarsklego 22. m. 7, Zastać g. 12—4 
POKÓJ słoneczny, ładnie umeblowa
ny, z wszelkiemi wygodami odnajmę 

inteligentnej osobie. Kilińskiego 44, 
m. 35. 

DLA siostrzenicy moje! panny skrom
nej, sympatycznej, łagodnego cha
rakteru, poszukuie w celu matry
monialnym młodego, solidnego czło
wieka na stanowisku W wieku lat 30— 
35. Oferty sub „1.0H0". 
PRAGNĘ poznać niezależna panią 

•celem spędzania czasu urlopowego w 
naieścia. Dyskr. zapewniona. Oferty 
pod „R. M." do Republiki. 
POŚREDNICZKA małżeństw w lep
szych sferach. Ul. Dowborczyków 33 
m. 3, II podwórze, parter A. Bartcza-
kowa. dawnie) Juliusza. 

BOGATY pan z własnym samocho
dem szuka nieskazitelne], ładne), 
wykształcone! przyjaciółki na dłuż
szy okres czasu, w celu towarzyskim 
Pożądana fotografia, która pod sło
wem honoru będzie zwrócona. Oferty 
pod lit. „H. R. 100" do Republiki 

DWIE blondynki pragną poznać 2-ch 
Inteligentnych panów, celem spędze
nia Sierpnia w Zakopanem. Zakopane 
P"ste-restante ..Orharuliwo)'*. 
20-LETNIA. mila, Inteligentna, weso 
lego usposób, pragnie poznać zamo* 
nego, przystojnego pana, który Je) 
dopomoże materjalnie. Cel towarzy 
skj. Oferty sub „Przyjaźń". 

Redakclo I Adm. Piotrkowska 4*. Godz. przyleć Redakcji < - 7 po oot T c l Adm. 133.14. Tel Red. 127-24. 136-43, 

Prenumerata „II. Republiki" I Ogłoszenia: 
od 1 lutego 1931 roku wynos) w Łodzi 4.00 
aa odnoszenie do domu 40 gr.. z orzcsvlka pocz 
owa w kraiu zl. 5.50. zagranica zł. 10. -Ezorcss' 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

ZWYCZAJNE. |2 gi. m wier&z milimeiiowv (na str.ztiie IO-<zbalt) 
W 1'EKm.IE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na sfonie 4-izDnlt) 
NA S I R I-ej zl 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimenowv (na sir 4-SZD) Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10 zl. Za mięisce zastrzeżone sreclalna dooiat? Zamieiscowe o 50 proc 
zagraniczne o 10«.' oroc drożei Za terminowy druk oe.losz.en Adminisiracia me odpowiada 
Ogłoszenia speclalne o 50 proc drnżel Drobne 15 gr — Naunniejsce zl ¡.50 ooszuk pracy 
1« groszy naitnnicisze zł. 1.20. Ogloszenid adwokatów ryczałtem 25 ZL 

IMl l . im no. Tlocznlai I80S0 Konto P. K. O. > ' v d WucuhMka" t>M4* 

Huszne rehiama^te będą uwzniedmane. o IM 
wrtesione beua naipożnie) w oagu tygodnia 
od ukazania ste oierwszego ogłuszenia, lub 
niezwłocznie Do uka/umu sic drugiego z izeau 
ogłoszenia te> samjt treści eo oierwsze — 
Om\lki. które zasadniczo -te zmter.iata tresd 
ogłoszenia nie upoważniam do żadunia rwrow 

zaolaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę : Wydawnictwo „Republika", Sp. r ogr. odp. i redaktor odo->w. W a c ł a w S m ó l s k l . W druk. ..Keoubliki". sp. z otjr. odo. w hodzi, Piotrkowska 49 I 64 
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